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Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  10 rsr.
„ o m iesięcy. . 5 „
., 3 mięsiści?. ' 2  50 k.

1 miesiąc . . — 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
W księgarni A. T. Ba.sunowa, na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

BOK ÓSMY.
Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.
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Kalendarz prawosławny.

W e środę, '2 8 kwietnia (10 maja), — ,i« . Maxima i K iriła ep. 
Wecswartelc, 29 kwiótnia (1 1 maja), — 9 św. mucz. i Meinnona. 
W piątek, 3v) kwietnia (12 maja), — *w. .Ikowu apoat.

Sło&de wsoh. ogodz. 4 min. 1 7; zacli, o godz. 7 min. 36

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorjum warszawskie.

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 1 
podłng Celsju-! Wilgoć %  

sza.
Kierunek

wiatru.

g -1 749.6
i

+  8°.8  80 pół.-zachodni.
1 747.8 1 S°.6 | 47 pół.-zachodni.
» 746.0 8°. 7 1 77 zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 28 kw ietnia(10 maja), — św. Izydora oracza.
W e czwartek, 29 kwietnia (11 m a ja ) ,— św. M amerta biak. 
W piątek, 80 kwietnia (12 maja), — św. Pankracego męcz.

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3.

S P I S  R Z B C Z Y .  J-:><; Ojganl«io: -'-Tj
Dział urzędowy.— Reioiwa sądowa w Królestwie Polskieni.—  

Wiadomości o pracach w przedmiocie gruntowego urządzenia wło­
ścian rządowych. —  Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagranicz­
ne. DziaJ miejscowy.— Przewodnik.— Bejleton. _____

N a jw y ż s z e  r e s k k y p t a
L  , .

Wydany do moskiewskiego jenerał-gubernatora, księcia 
Dołgorukowa. y

Książę W łodzim ierzu A ndrzejewiczu! O becnie, ja k  
i w poprzednich latach, przyjęliśmy z szczerem zado­
woleniem wynurzone przez was, w imieniu pięrwszo- 
trouowej stolicy Naszej, w iernopoddaócźe pówm szowa- 
nia i życzenia z powodu dnia moich urodzin. Zawsze 
pam iętając, że M oskwa była M oją pierwszą kolebką, 
M nie i Najjaśniejszej Pani szczególnie przyjem nie było 
otrzym ać w tym dniu znaczącym, tak  gorące zaśw iad­
czenie odwiecznego przyw iązania mieszkańców Moskwy 
do T ronu  i Rosji. Pod  wpływem tego pocieszającego 
dla Nas uczucia, oznajmiamy im , również ja k  i wam 
osobiście, szczerą Naszą wdzięczność.

Pozostaję dla was na zawsze przychylnym .
N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 

podpisano:
„A L E X A N D E R .”

W  S t.-P etersburgu ,
18 kwietnia 1871 r.

II
Wydany do arcybiskupi litewskiego.

Najprzew ielebniejśzy arcybiskupie litewski M akary!
Bywszy powołanym przez Nasze zaufanie do zarzą- 

•*  d ran ia  djecezją, z powodu szczególnych w arunków k ra ­
ju , wym agającą wzmocnionej działalności pasterskiej, 
całkowicie u s p r a w ie d l iw ia c ie  to naznaczenie, z nie* 
zm ordowaną gorliwością prowadząc dalej przedsię­
wzięte przez wieczno-pamiętnego poprzednika wasze­
go prace w przedm iocie utrw alenia prawosławia w 
powierzonej wam owczarni i dokładając bezustannych 
starań o duchowną jej dobrą organizację. Z bogatą 
w owoce działalnością na pożytek litewskiej owczarni, 
łączycie czynny i pożyteczny udział w sprawach wyż­
szego zarządu kościelnego,'w  charakterze zasiadającego 
w n a js w ią to b l iwszytn Synodzie;-i z pożytkiem  wypeł­
niacie wkładane na was osobno prace pod względem 
roztrząsania i opracow ania bardzo ważnych kp’egtij,ko­
ścielnych. Pośród tych rozległych zajęć, nieprzestaje- 
cie wzbogacać piśmiennictwo duchowne dalszym cią­
giem wydania waszych prac naukowych i troszczyć się 
o kwitnięcie duchownej oświat)7. Na znak szczególne­
go zadowolnienia M ojego, z tak  wzorowej działalności 
waszej, Naj miłości wiej udzielam wam, dołączone do n i­
niejszego brylantow e oznaki Cesarskiego orderu  Na-

K RONIKA ARTYSTYCZNA.

Przem ieniając dżls ty tu ł tej perjódycżnej kroniki, z 
teatralnej na artystyczną, czynimy to z powodu, że zatrtie- 
rzam y połączyć w niej spraw ozdanie z całej działalności, 
iaka tu , we wszystkicłi sztukach pięknych zarówno panu­
je , dając jednej nad drugą przew agę miejsca, tylko odpo­
wiednio do bogactw a i ważności m aterjału, jak i nam w 
danym , bieżącym czasie, którakolw iek z nich 'dostarczy. 

» Tym  razem , głów nie chcemy załatw ić się zN agrom adzo­
nym a zaległym  już nawet w części, m atejjałem  muzycz­
nym, tern bardziej, że teraz właśnie, wraz z wiosną i jej 
skrzydlatym i śpiewakam i, sezon m uzykalny zazwyczaj 
się przeryw a.

P rzystępując do rozpoczęcia tej rubryk i, k tóra  odtąd 
perjodycznie, co tydzień, w feljetonie Dzienników po­
jaw iać się będzie, czujemy się w obowiązku, obejrzeć się 
na ogólne stanowisko, jak ie  muzyka, nietylko wr W arsza­
wie lecz zarazem w P e te rsbu rgu  i M oskwie zajęła i rzu ­
cić, acz streszczony pogląd na je j najświeższe dzieje. R o ­
zumie się, że m uzyka w dwóch wielkich stolicach Cesar­
stwa, musiała rozwinąć się nierównie szerzej i szybciej, 
przyswoić sobie nowe z ogólnego świata tej sztuki ten ­
dencje, niż to miało miejsce w W arszawie. Liczniejsze i 
bogatsze, tak składem swoim jak o  i środkam i teatra, stałe 
tow arzystw a muzyczne i wielkie koncerta przez nie or­
ganizowane, wreszcie też, przyznać należy, większa dale­
ko wrodzona muzykalność w ogólnych masach publicz­
ności, stawiają Petersburg  i Moskwę na rów ni z najm u- 
zykalniejszeini i największemi stolicami ucywilizowanego 
świata. W  przeszłym roku naprzykład, samo tylko „ru­
skie tow arzystw o muzyczne w P etersburgu , urządziło 
tam dziesięć koncertów  symfonicznych, którym i dyfygo- 

i  Wał F erdynand  H iller, znany dyrek tor konserwatorjum  
w K olonji. K oncerta te  możnaby nazwać olbrzymiemi, 
raz z.pow odu arcydzieł mistrzów, tak orkiestralnych ja k  
wokalnych, instrum entalnych i chóralnych które w ich

szego świętego ■ prawowiernego wielkiego księcia Aleksandra
.Newskiego.

Poruczając się modlitwom waszym, pozostaję dla 
was na zawsze przychylnym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R .”
VV St.-Petersburgu,
28 marca 1871 r.

N a jw y ż s z e  D y p l o m y .
I.

Do najprzewielebniejszego Agatangeljuszaf arcybiskupa 
wołyńskiego i żytomierskiego.

W  słusznem Uwzględnieniu długiej wzorowo-gorli­
wej i pożytecznej dia kościoła pasterskiej służby wa­
szej, odznaczającej się bezustannemi staraniami o do­
bre urządzenie powierzonej wam djecezji i światłą gor 
liwośclą o wiarę prawosławną, Najmiłościwiej zalicza­
my was do Cesarskiego orderu Naszego świętego rów­
nego apostołom księcia Włodzimierza drugiej klasy wiel­
kiego krzyżu.

Przesyłając oznaki tego orderu i rozkazując przy­
wdziać na siebie i nosić według przepisów, pozostaje­
my dla was Cesarską łaską Naszą przychylnymi.

H .
Do najprzewielebniejszego Jana, biskupa poltawskiego 

i perejasławskiego.
Zwracając uwagę na wzorowo-staranną służbę wa­

szą i gorliwą troskliwość jo nauczanie djecezjan i do­
prowadzenie do powrotu do świętego kościoła zbłąka­
nych, uznaliśmy za słuszne zaliczyć was do Cesarskie­
go orderu Naszego świętego równego apostołom księcia 
Włodzimierza drugiej klasy wielkiego krzyża, oznaki któ­

rego, dołączone przy niniejszem, rozkazujemy przy­
wdziać na siebie i nosić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą przy­
chylnymi.

Na oryginałach W łasną Jego Cesarskiej Mości rę­
ką podpisano:

„A L E X A N D E R .”
W  St.-Petersburgu,
28 marca 1871 r.

* Rada państwa na ogólnem zgromadzeniu roztrzą- 
snąwszy wnioski głównego komitetu do urządzenia sta­
nu wiejskiego, na przedstawienie ministra dóbr rządo­
wych, o obrachunkach z posiadaczami dóbr pojezuic- 
kich pod względem obowiązkowego skupu gruntów 
przez włościan, i o sposobie układania planów gospo­
darstwa leśnego w tych dobrach, uchwaliła. I. W  roz- 
strzygnięciu podjętej kwestji o zastosowaniu Najwyżej 
zatwierdzonej 18 grudnia 1861 r. uchwały rady pań-

- potężny i bogaty program wchodziły, jak również i ze 
względu na czoło najznakomitszych artystów płci obojej, 
jacy programy te wykonywali. W iele także dzieł sym­
fonicznych wchodziło w piękne koncerta,wydawane przez 
tak zwane „Towarzystwo bezpłatnej nauki chóralnego 
śpiewu,” pod kierunkiem p. Bałakirowa. Oprócz tego 
jeszcze, trwały tam, a zapewne i trwają, tak zwane „seanse 
kwartetowe” Henryka W ieniawskiego, których egzeku­
cja odznaczała się cąlą wymagalną przez ten rodzaj mu­
zyki, klasyczną ścisłością. Nadto jeszcze w Petersburgu 
podczas zeszłorocznego sezonu, wzbudzały powszechną 
uwagę koncerta historyczne, połączone z odczytami p. 
Prombergera — była to archeolgja tej pięknej sztuki, 
p r z y p o m in a ją c a  d aw m ą  już epokę muzyki kościelnej, cho­
ciaż i świeckiej także,

Zwracać też jeszcze należy uwagę na to, że Peters­
burg i Moskwa, szczególniej zaś pierwsza z tych stolic, 
jako stała rezydencja Dworu, ściągają corocznie na kon­
certowe sezony, sam kwiat artystów europejskiej sławy, 
a opera włoska uposażoną tam bywa talentami pierwszego 
rzędu, wynagradzanemi hojnie przez bogate stolice.

W  Moskwie, istnieją prawie też same co i w Peters­
burgu, muzykalne instytucje: i tam również, miejscowe 
ruskie towarzystwo muzyczne, dawało także dziesięć 
symfonicznych koncertów, w których obadwaj bracia: 
Antoni i Mikołaj Rubinsztęjnowie, przyjmowali udział. 
Wydatniejsze dzieje z bieżącego sezonu muzykalnego w 
Petersburgu i Moskwie, który już do kresu swojego do­
biega,-podawaliśmy pod rubryką korespondencji peters- 
burgskich lub w przekładzie artystycznych rezencji zna­
nego feljetonisty muzycznego „Rościsława,”z czasem dopeł­
nimy może i całości, dotąd, w oderwanych szkicach tylko 
dawanego obrazu.

I wW arszawie jednak, od lat paru szczególniej, życie 
muzykalne rozbudziło się bardzo a rozwój ciągły trwa 
w tym sztuki rodzaju. Powiem y nawet, że od niejakiegoś 
czasu, smak artystyczny publiczności tutejszej w ogóle 
poważnieć zaczął. Zwrot taki, acz niezbyt nagły, nie 
daje się wprawdzie spostrzegać w innych sztukach pię-

stwa o dobrach pojezuickich, postanowić: 1) Z pożycz­
ki skupowej, przypadającej w każdych dobrach poje­
zuickich za nadane włościanom grunta, naprzód po­
krywają się nagromadzone na dobrach zaległości. P o ­
została po tem część pożyczki skupowej, na ścisłej zasa­
dzie art. 3-go Najwyżej zatwierdzonej 18 grudnia 1861 r. 
uchwały rady państwa, przechodzi do skarbu dia dołą­
czenia do kapitałów funduszu edukacyjnego; a na wy­
nagrodzenie posiadacza za dochód z gruntów, które na­
byte zostały na własność przez włościan, przypadająca 
od niego, według oszacowauia, z dóbr roczna opłata 
zmniejsza się odpowiednio do sumy skupowej dołączo­
nej do funduszu edukacyjnego, a mianowicie opłata, 
zmniejsza się o tyle, ile stanowi 5%  od wspomnionej 
sumy. Gdyby 5°/0 od oddanej do skarbu części poży­
czki skupowej, przewyższyły sumę rocznej opłaty po­
siadacza, to ten ostatni uwalnia się od dalszych opłat 
na rzecz kapitału funduszowego, ale i w tym wypadku ża­
dna część przeszłej do skarbu pożyczki skupowej nie 
podlega wypłacie posiadaczowi, a dobra nie wyłączają 
się z liczby pojezuickich, oprócz wypadków wymienio­
nych poniżej w art. 4-ym. 2) Posiadacze dóbr poje­
zuickich polskiego pochodzenia, nie mogą, na mocy 
Najwyższego ukazu z 10 grudnia 1865 r., ani skupo­
wać na całkowitą własność pozostałych w ich posiada­
niu gruntów i służebności, po skupie gruntów nadanych 
włościanom, ani ustępować ich osobom polskiego po­
chodzenia. 3) Posiadaczowi dóbr pojezuickich pozwala 
się, za upoważnieniem ministra dóbr rządowych, ustę­
pować pozostałe, po nadanych włościanom gruntach, 
w jego posiadaniu grunta, ze wszystkiemi w nich za­
kładami, osobie ruskiego pochodzenia, z przeniesieniem 
na nabywcę i wszystkich ze względu na posiadanie 
dóbr pojezuickich ąbowiązków. 4) Dobra pojezuickie 
nabyte przez osobę ruskiego pochodzenia, przechodzą 
na zupełną jej własność, tak w tym wypadku, kiedy 
cały ciążący na dobrach dług funduszowy zostaje po­
kryty przez pożyczkę skupową na zasadach wyżej 
wskazanych w punkcie 1-m, jak i w razie jednorazo­
wego wniesienia przez tego posiadacza do skarbu pro­
centowych papierów państwa za taką sumę, żeby co­
roczny dochód z tych papierów równał się 6c/0 przy­
padającym od pozostałego na dobrach, zgodnie z pun­
ktem 1-ym, długu funduszowego. W  jednym i dru­
gim wypadku dobra ostatecznie wyłączają się z liczby 
pojezuickich. II. W  rozstrzygnięciu kwestij, wynikłych 
co do wprowadzenia w wykonanie Najwyżej zatwier­
dzonej 12 czerwca 1860 r uchwały rady państwa o 
sposobie układania planów gospodarstwa leśnego w do­
brach pojezuickich (Zb. Praw t. V IH , cz. 1-a ust. 
leśn. art. 1,452-y w przedłuż. 1862 r.) postanowić: 
1) Do czasu ułożenia, za porozumieniem się z posiadaczami 
dóbr pojezuickich i zatwierdzenia przez miejscowy gu-

knych, jak np. w poezji, która spadłszy z olbrzymich 
szczytów, na jakie wzniosła ją była plejada wielkich ta­
lentów z ostatniej epoki, teraz, z małym bardzo wyjąt 
kiem—ciągle tylko i przeważnie w erotycznem, różami 
sentymentu rozemdlonem, obraca się kółku;— ani nawet 
w malarstwie, chociaż ta, znacznie młodsza wiekiem, 
muz tutejszych córa, wyzwala się już nieco z rodza­
jowego i pejzażowego charakteru, a przechodzi w poważ­
niejsze, czysto historyczne niekiedy nawet sfery, dzięki 
pędzlom Matejki, Brandta, R odakow skiego, Simlera, 
A lek. Leasera i wielu innych, mniej lub więcej utalento­
wanych artystów—lecz kierunek ten poważniejszy, w i­
dać głównie w muzyce, która u nas tak długo lubowała 
się w samym tylko lekkim, sentymentalnym, a najwłaści- 
wiej może „romansowym“ rodzaju, jaki zresztą całym  
masom narodu, z natury nie zbyt muzykalnego, najbar­
dziej do ucha wpadał. Jednakże, taka pocieszająca w 
gmaku tutejszej publiczności zmiana, od bardzo świeże­
go datuje się czasu i możnaby powiedzieć nawet, że wy­
raźniejsze jej oznaki dopiero w bieżącym rozpoczęły się 
roku. Najlepiej może określa obecny u nas stan muzyki 
w rozmaitych jej gałęziach, jeden ze znanych artystów i 
krytyków tutejszych, który reassumując dokona - 
ne na tem polu w roku upłynionym działania, tak je, 
mniej więcej, określa: W dziale religijnej muzyki, widzi­
my ze smutkiem, panującą najzupełniejszą prawie bez­
władność; nie spotykamy tam bowiem ani dzieł nowych 
znakomitszych, ani też na większą skalą wykonywanych; 
od dawnego też czasu nie wykonano u nas żadnego orato- 
rjum, żadnej wspanialszej kompozycji mistrzów, ograni­
czając się śpiewaniem po kościołach, często dwuznacz­
nych charakterem utworów, i to jeszcze miernie odda­
nych, a chociaż liczne znajdują się chóry amatorskie po 
warszawskich kościołach, te głównie mają na celu popi­
sy swych dyrektorów oraz stowarzyszonych, bynajmniej 
nie troszcząc się o uprawę muzyki kościelnej, o wybór 
dzieł rzeczywistej wartości.

Godząc się w ogóle na zdanie recenzenta, musimy je ­
dnak zrobić uwagę, że za surowo może potępił tutejszą

bernjalny zarząd dóbr rządowych, planu gospodarstwa 
jakie posiadacze zamierzają wprowadzić w lasach na­
leżących do będących w ich posiadaniu dobrach pojezuic­
kich, posiadacze mogą użytkować z inaterjałów leśnych 
tych lasów, tylko na potrzeby gospodarskie każdych 
z tych dóbr, ale nie na sprzedaż. 2) Plany gospodar­
stwa leśnego dla dóbr pojezuickich mogą być układa­
ne nie tylko przez odkomenderowanych do tego przez 
zarząd dóbr rządowych, na podstawie Najwyżej za­
twierdzonej 12 czerwca 1860 r. uchwały rady państwa, 
urzędników wydziału leśnego, ale i przez samych po­
siadaczy, przy pomocy prywatnych techników leśnych. 
A le jeżeli przedstawiony przez posiadacza plan gospo­
darstwa leśnego okaże się niezadowalniającym, i jeżeli 
zarządzający dobrami rządowemi uzna za konieczne 
sprawdzić plan ten na miejscu, lub zebrać o stanie la­
su miejscowe wiadomości, ma on prawo odkomendero­
wania w tym celu do dóbr jednego z urzędników wy­
działu leśnego, z zaliczeniem na karb posiadacza wy­
datków na tę delegację. 3) Osoby ruskiego pochodze­
nia, które skupiły na całkowitą własność dobra poje­
zuickie, uwalniają się od wszelkich ograniczeń w uży­
tkowaniu z lasów, należących do tych dóbr. Jego Ce­
sarska Mość powyższą uchwałę rady państwa 29 mar­
ca 1871 r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać roz­
kazał.

* Najjaśniejszy Pan, na zaświadczenie Jenerat-Feldm arszatka 
Namiestnika w Królestwie Polskiem, o wzorowo-gorliwej służbie i 
szczególnych pracach niżej wymienionych osób wydziału zwiniętego 
komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem i zgodnie z opinją 
komitetu ministrów, d. 2 6 marca r . b . Najmiłościwiej raczył u- 

dzielić następujące nagrody: ordery: św . A n n y  2 - e j  k l a s y  
z C e s a r s k ą  k o r o n  ą:— stałemu członkowi łomżyńskiego gu- 
bernjalnego kolegjum do spraw włościańskich, radcy dworu Po- 
wało-Szwyj!cowtkiemu; t e n ż e  o r d e r  2 k l a s  y:— radcom 
kolegjalnym: rewizorom pomiarów gubernjalnych kolegjów do 
spraw włościańskich: warszawskiego —  Sacharowowi i płockie- 
go Stepanowowi i starszemu pomocnikowi sekretarza kancela- 
rji komitetu urządzającego Smirennoumwi j asesorom kolegjal­
nym: komisarzom powiatów: warszawskiego— Spirydonowi, mie­
chowskiego w gubernji kieleckiej — Stahlowi i sandomierskiego 
w gubernji radomskiej — Ałfimowowi, t e n ż e  o r d e r  S - e j  
k l a s y :  sekretarzom gubernjalnym: młodszemu pomocnikowi re ­
ferenta kancelarji komitetu urządzającego Sławińskiemu i urzę­
dnikowi do pisma tejże kancelarji Alekśandrowoioi; ś w. S t a ­
n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o r o n ą :  radcom 
kolegjalnym: rewizorowi pomiarów kieleckiego gubernjalnego ko*

muzykę kościelną, a przynajmniej powinien był wyłą­
czyć z pod tak ogólnej przygany konserwatorjum tu­
tejsze, którego uczniowie i chóry, wsparte przez arty­
stów tutejszych, wykonywają utwory religijne podczas 
nabożeństw w katedrze, gdzie nawet w roku zeszłym prze­
cież, wykonano odszukany szczęśliwie Psalm VII staro- 
żytnego kompozytora, Mikołaja Gomołki, do którego 
tekst przetłumaczył Jan Kochanowski. Należało też o- 
cenić i niektóre kompozycje religijne Moniuszki, K ąl- 
skiego, Rożnieckiego i Studzińskiego, które także w tu­
tejszych wykonywają się kościołach — a trzeba-ż było  
koniecznie wspomnieć o świetnym tryumfie jakie miało, 
także w roku zesz. w Brukseli, w tamtejszej katedrze, 
wykonane „Te Deum ” kompozycji Józefa Brzowskiego, 
inspektora konserwatorjum warszawskiego.— Mówiąc o 
operze tutejszej, tenże sam sprawozdawca widzi w jej 
stanowisku najzupełniejszą nieruchomość: utrzymuje że 
siły jej personelu, bynajmniej nie wzrastając, nie zasi­
lając się świeżerai nabytkami, rok rocznie słabną, ogra­
niczone już tylko do niezbędnych śpiewaków. Uważa 
i to słusznie, że dość liczne występy debiutantów, nie 
wykazały ani jednego obiecującego talentu, ani jednego  
głosu sposobnego do sceny. Powodów takiego smutne­
go rezultatu szuka w braku u nas, umiejętnych nauczy­
cieli śpiewu, oraz w niedostatku stosownej zachęty do 
poświęcenia się scenie miejscowej. Zapewne, n iep osia-' 
damy nauczycieli tak znakomitych jak inne wielkie mia­
sta Europy —  lecz mamy jednak kilku takich, jak pp. 
Dobrski, Troschel, Rożniec-ki, Quattrini, Sterling, a wre­
szcie i teraźniejszy impresarjo tutejszej opery włoskiej, 
p. Ciaffei—że już pominiemy wielu innych— którzy, jeżeli 
tylko spotkają rzeczywiście zdolny .materjał — wyrobić 
go do sceny niezawodnie potrafją. Dowodem tego dwie. 
uczenice Dobrskiego, pp. Friderici (Jakowicka) i panna 
Paschalis— obied wie jako primadony występując po wiel­
kich scenach europejskich, zyskują tam stałe i świetne 
powodzenie; dowodem panna Braciszewska i p. Szantz- 
ler—uczennice pp. Sterlinga i Quattriniego, o których po­
wodzeniu pisano z Palermo i z Berlina. N ie godząc
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lu ln.-iifpin pomocy pogorzelcom, k tóry  rozpoczął awo- m ieć.przysięgłego obrońcę, tak, że jeżeli sam podsądny 
ie czynności od zbierania ofiar w oowiecie. D zięki czynne- n ;e p rag nje w ybrać sobie obrońcy, wyznacza go prezes

legjuin do aprew^wtoaciańskich Miedioiediewowi. komisarzowi 
powiatu kólneńsfeiego w gubernji łomżyńskiej Ijindenbauinouń, 
sekretarzowi suwałkskiego gubernjalnego kolegjum do spraw 
włożeisńskicb Januszewiczów  i młodszemu i^ 'ren to ^ i ’Żttńeel^- "2 ;n„ ^ |{  ^ew-iat^W
iji komitetu urządzającemu Jacobi; radcom Jworu: tyutałszeuu: 
reterentowi kaneelarji komitetu urządzającego;J^asso, i lo d sz -  iiiu 
referentowi* kaneelarji komitetu urządzającemu"^obecują sekreta­
rzowi czasowej komisji do spraw włościańskich: guberuij Króle­
stwa Polskiego) Stenbergowi, starszemu pomocnikowi referenta 
tejże kaneelarji Terechoioi, i komisarzowi puttyfckiegp; p(^j|»tu’4» 
gubernji łomżyńskiej Bożerianowowi; asesorom koTegjalnym: ke- 
misarzowi powiatu rypińskiego w gubernji płockiej Grambekowi, 
komisarzowi ppwiątu skierniewickiego w . gubernji warszawskiej 
PtlTOWOW, i rewizorowi ppęaiaróyY.pętrokowgkiego gubecnjalnego 
kplegjum do spraw włościańskich, zaliczonemu do ąrmji podpo­
rucznikowi Strielcówowi; t e n ż e  o r d e r  2 - e j  k l a s y :  star­
szemu pomocnikowi sekretarza kaneelarji komitetu urządzającego 
(obecnie pomocnikowi sekretarza czasowej komisji do spraw wło- 
iciańskicb gubernij Królestwa Polskiego) asesorowi kolegialnemu 
Mcdinowkinowi, i młodszemu pomocnikowi referejitą. kaneelarji 
komitetu urządzającego, zaliczonemu cło ario}) podporucznikowi
Gololobowowi; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y :  urzędnikom

.MM1Q a-.obvti .wł — O li « • Vdo pisma kaneelarji komitetu urządzającego: registratorowi ko­
legjalnemu Iftiigowekiernu i niemającemu rangi Btafionrawo- 
%eowi\ pisarzom przy komisarzach:8 powiatb kołneńskiegó w gu­
bernji łomżyńskiej,sekretarzowi kolegjalnemu Winickiemu, i po- 
wiata płockiego, registratorowi kolegjalnemu Wbjechiemu\ nie- 
mającym rang: pisarzom przy komisarzach: powiatu stopnickic- 
go w gubernji kieleckiej Korsakowi, powiatu'wołkowyszskiego w 

gubernji suwałkskiej Maliszewskiemu, powiatu siedleckiego Ko- 
byliauddemu, _j>9j»ia<u mąkwkfĆK?, "cgdbernjj łomżyńskiej Ko- 
strzemkiemu, powiatu pułtuskiego-w  gubernji łomżyńskiej Ur- 
bttttcwekiemu, powiatu opatowskiego w guberhji radomskiej Ztś- 
lińskiemu, powiatu chołmskiego w gub. lubelskiej Swiszidskiemu, 
powiatu włocławskiego w gub. warszawskiej Warnickiemu, pow. 
bendinskiego w gubernji petrokowskicj Fameokienm,  powiatu ku- 
tuowskiego w gubernji warszawskiej Platkowskientu i powiatu ra- 
^jgjpńskiego w gubernji warszawskiej Żabokliekiemu', jeom e- 
trom przy gubernjałnych ,kplegjach do spraw włościańskich: kie-
• leckiem— Kucharskiemu, »lfedle«.kiem— Szymoński^tm , radom-

m  i g«
knięcłu obecnie. ^vspdi$n«j>ne#o* kom rtetft, podaje się 
do powszechnej wiadoirioŚci k ró tk i y?yk4z fufiduszów, 
k tó re  drogą ofiar,wpłynęły: ,1 W .h rn b id  Namiestnik ofia­
ro w ał rs. 2,000; m ieszkańcy powiatu soćhąlizewskiego rs,

je  czynności od zbierania ofiar w powiecie. Dzięki czynne­
mu współudziałowi gubernato ra  w arszaw skiego jenerał- 
m ajora barona M e d e u ^ , j jg a r j  zagzęłyjyjgływać ^ 'W ijież  J/

rn.
i ’ rep
pogorzelców, rs 1,121 kop. 2 8 '/ . ;  rozdano pogorzelcom 
w różnym czasie w sparcia, gotów ką rs. 3,225 kop. 81; 
produktów  kupiono i rozdarto ■■za.-sumę rs. 85 kop. 35; 
wniesiono za pogorzelców , właścicieli domów, na sp ra­
wienie'beczek pożarnych rs. lOo; razem  rs. 4,532^kj^.V-yi 
pozostało rs_ 8 (na, w ybielenie Bubaków). O prócz tego 
mieszkańcy powiatu socbaczewskiego ofiarow ali: żyta 44 
korcy 8 garncy, pszenicy 3 korcy, kartofli 114 korcy, 
grochu 10 koręy 8 .garncy, g ryk i 2 korce, cegły 11,700 
sztuk (na postawienie pieców w bimtkhebji

BOlOIW

lem

Pawłowiczowi, wąr9ZŁijrakie.Weni/^nSHit4:i ki,ełockiąąi;bw 
rzydsfttemw; urzęditikbpi do pfcma j»rzv gubernjalnycb kołegjach 
do spraw włośclauskich: śuwałkskiein— radcy honorowemu Tu-
J^ęim czgw i i l u b ^ ^ ^ g ^ s t r a t g r o w b  kolegjalnemu Riabi- 
tvinowi, nie mającym rang: kieleckiem Piskorskiemu, sic-
dleckiem — GhriMOfotłti; radomskiemą— GoadzMtwiczowis i 
pefrok&wskiem—rtmn CS j'wtemiq yl.tii ucwflas jIMYWqq wBOJfi

nie referentowi czasowej komisji do spraw w ł o śc i a n s k i eh -JJU: 
bernij Królestwa Polskiego), rsntey dworu Sosnowskiemu; t  sta- 
lemu^członitowi war«zawśi:iego8^u^ernjalhego kofegjuni/clo spraw 

włościańskich, Sseso'rbwV koTegjaTnego’ Dóbrolubówóm 1 “ re-'
ĆiMjJfifln Jo*wiaorowowi pomiarów lubuskiego

gprat wioiciafiskicfi1, rarfeŷ
-o irsnjii

olegjalnemu
.(! .i  AOiaca S- .1

* ‘ialnemu Sinirnowowi.
.wóifaium

zasadzie pui^tfu art. 242-go
nst. ©"“pcydi od tru n k .^  f '  ł ^ o  Najwyżej zatw ierdzo­
nych 12 sty«*nia przepisów  o zastawach i kau-

k r ^ f w i e ,  ^elslpęp t, „ m inister URP-r

O.- .ra ty
atwitf tiul -T-e półrbcze 
obligacje ruskich kolei żelaznych, wypuszczone na za-

Z j^ g P  atyęznja l§ 7 p  r.: na 
50 funt. st, — za 252 rs., na 100 funt. st. — za o04 rs., 
ńa 50Ó funt. st.—* 1 ^ 8 3 1 1 ^  na i J S w  funt. st. za

t s " oba,,f: ‘ — pii»etoii litwedng w (<
f ,  -  e m l ,  : V —— ' —"■: - - m-- a: i.,-r

• * N aczelnik pow iatń sóchaczewskiego kom unikuje nam
eo następuje: D nia -2*go w rześnia 1 HtiH roku; przy sil-
nynv.wietrze, w mi<3Śtńe SiQcbpCRP>vjp, ppwiutu sqphafjzew- 
akiego, wybuch! straszny pożar, k tóry  pomimo najenergi- 
czńiejszej pomocy, pochłonął 71 zabudowań. N a skutek 
doftieeienia o' poWyźśzem nieszczęściti, z decyzji w ładzy 
wyższej-ustanowiono kom itet pod m ojęprezydencją, w ce-

Reforma sądowa w Królestwię f  oiskiei
' ( Dalszy ciąg). ..I/. . ___ -  — .............

W edług  ustaw sądowych z 2 0 -listopada lSijdof.pku, 
nadzór nad niższemi władzami sądowemi, należy do wyż­
szych. Z przyczyn politycznej własności, przyjęcie tego 
przepisu  dla K rólestw a okazułij((ąję; ijiie'dp^odnem. N ad­
zór kolegjalny projektow ano pozostawić tylko, co do 
spraw, przechodzących z niższych sądów do roztrząśnię- 
eia wyżsżego. W e wszystkich innych w ypadkach, praw o 
nadzoru należy do prezesa wyższego sądu. Jem u także 
poruczony jest nadzór nad wszystkiemi pokojowemi i są-; 
doweiui w jadzam i K rólestw a., gjabnqysiq ,j»woquaU i i !

Za ogólny i konieczny warunbk d laza jęc ia  posady sę ­
dziego, stawia się wyższe w ykształcenie {łrawne.1 C złon­
kowie władz sądowych nie posiadają praw a nieporusząl- 
nosci i we wszystkich prawach służbow ych zrówwyWWj 
się z urzędnikam i w innych gałęziach władzy rządow ej.
Przez te w arunki sk ład ‘t>3óbiSty prżysżłych władz sądo-

. 1 sesia . a*<to«<Siw im  yIbJbo* tn \o  
wycli kraju , znacznie odrożm a się odt ętanu sąudg^go  w
ęesąrstw ie.. Nalęży zr.esztą, m ięć,na uwadze, że brak-W ć-
poruszalności sędziów postawiony je s t w zależności

ii lJ J l----- LULL. JUL— J---!— ILL - JJ.LJ----------------------- ------------------
rcćenżtenteiń i k  'zupleltiy, jak  on tw ierdzi, 

Br<lk“ tjffeiM dobfjfeh niliCZycieli śpiewu, go tdw iu jesfeś- 
tay ńWierżyC raCzej, Źe b raku je^ hftm obbcale głosów 
0'dpow ifid^cK  do* ś[liew inia 'o p er łub też może one 
iatifieją
Itł^Tfidhęty^ do poSM ęiehih’ sdę scenie... je s t to zarzut 
głtlszny  'beżUćżględfrfś/ lbfcż f ii^  śibŚUnkowo —  bó scena 
tu te jśza / bdpowiednfoldd^śwtrfblr srddków , nie tąk znów 
ńhtkd' jiiż' tjbedńftf dCenia' ’p^kWdziWw tałenta, których 
tCfi’:kreiżf^J:pdśiittla tft^ '^ ik ft) '— 1%?eńj$^P-nl ĉra<5. poWie'- 
dźfeC/ ż d ^ l a  ()pWż :‘mibjscowa w te) chwili ogranicza

dy kra ju  nadw iślańskiego otrzymają; uieporuazalny sjtład 
osobisty^ co uznaje sie -ża niezbędHif'1 W arunek p raw id ło ­
wego położenia ' sądownictwa 'w  f  wb

clJw , Ifl loS A , JWoaoadiii'foq age.boq
W szystkich eu ro p e jsk ich  prawodavYStwafifi.. .

Projek tow ana w gańizacja stanu p rzysięg łych ,pełno­
mocników, zaw iera W s obie ‘ nast ijh u j ą
ni?acji obrońców w (JeśkrstWie. ‘V\r ‘kkżŚyiisI. pkfę^u  ś4-vmu:A<<i, noi w 4 . , ■ ■ iq osofludw J p f ę o i w  paw
dowym, przy  sądzie okręgow ym , gdwokaci stąnpwią kpr-
porację. N adzór nad  działamanw. przysięgłych pełnom o­
cników i wewnętrzne; iń terćsa aU t^ókittury,'porńcżają się 
zavviadvwftiiiił'^•ńily^
za pomocą w yborów przez przysięgłych pęłnupióquikÓw. 
Frżyjm ow anieinow ych członków .i usuwania uby wającyćh 
zależy od tej rady. W  tutejszym zaś kr:\ju zatriielżo.nel 
adw okiiturźe nadać praw o wybierania rady, ale zatw ier­
dzenie w gpdności przysięgłego pełnom ocnika, usuw ania 
odmiej, niezawiśle od decyzji rady, poruczono m inistrow i 
spraw iedliw ości, k tóry  może cakże" wstrzymać przyjm o­
wanie nowych c z lo n k p ^ a p  ljjqzby przysięgłych pę^noi^y;, 
cników. Znaczna liczba obecnych obrońców.jozyinl zby te - 
cznem rozciągnięcie na K rólestw o przepisu sądowych u- 
staw (lesarstw a, w edług któtegó; W .miasfli,ćh, ^dzje nie­
ma dostatecznej liczby przysięgłych pełnOmponików, m o­
g ą  prowadzić sp raw y  osoby , nie nąle^ącę .do stanu przy­
sięgłych pełnom ocników . 'Nakortiec, dopuszczając przy­
jęte* przez ustawy sądoWfe pravfo próbesujących się i obw i­
nionych bronieniu sję o s o b n ie , zartiijarzano przyjąć zat 
prawidło,, że w spraw ach krym inalnych, ©tćhowując p ra­
wo osobistej obrony, podsądny] oprócż tego powinien 

sen a  cinoltlrterw.'as i Hoiaotuxsioq na ot
*) Patrz Dzień. Warsz. Nr>'T-T— 86.-

T reba  'też przyznać i e  opel-ę ruską, tak w P etersburgu  
ja k  w M oskwie, wśplbrają (łzidlnie dwa iródkf: najprzód, 
ogólrić współczucie publicznością szczegó ln ie^sredn icb  
k las/ tak  zamożnych w tych objtdwócfi stolicach, powtó- 
re zaś, sama lićzlia kompozytorów o[»er narodowych, lte - 
pertoar tych oper, śkłafla4 S te ­
rowa, D argom yskiego, W ersztow śkiegp, i kilku innych 
esźćze kom uozytorow — a wlefe z 'ty c l t '  oper m>-jesżćże kofnp ozy tó tó W  f 1 —‘"a vW 6fó~  Y~XyłSK ̂ ppeT  j  Jtó 

siada wysoką i * injłŚtfffczń^ f̂ w o ś f& °  ^
prkćtoiW’ tegb zastępłł' kóhipOkytdfóW óópefowych, "W ar­
szaw a n ie 'itid iP  wjrstdwić roMTIż%S2*ńego!—^e^chcerny .

ihnVfjlclI' r ' ,rzuF»eM‘e;

m iejścżiwej na W aivzaw sk iej' śó8md,‘J pi-zeAśta-
***’ 'o U i ,n M  v b ^ i s i

TKinis oEOflsodduc

ticÓ żejlfa
ttó^sfha^iti' Wybbiriib d z ie ł  jiV led ll'aw ia iiycfi ' ua **firy- 
e ^ e j '  ^ b e k ^ t u t e j ^ j , ‘kkńlifńS w ^takiiń  ' w łasn lę
nibdo'staftu  '^ s d iV 'y fc o  't'l^dliH'it-'b'ek'' dobrego' i obficie  
o b ^ z o f l '^ d 'p e W tn ie h i ' / ' -vVykHflyivac potężn e, d ram aty , 
eżń ń tóp ery ! W ię ć ' tó ż  Ó ffeH b U ćh /rożw ielm b żn il się  na  
st ió ń ie 'titó że jC ń ie  d la - te g o  ażeb y  je g o  sk an d aliczn e i 

fllbntltdhhe' utwołjy;' ta k  bardżó o w ła d n ę ły  sm a- 
kietH^^tiblTczfidśdi, te^ 6  Źfe na  w yk on an ie  ta-'
łuńj ^łifh /P ię k n e j  :H e łe h y ”!‘n lainy a rcy d o sta tećzn e'% s iły ,  
kkÓryćh" nafn ‘pyzdcieź!' trUdiio' zu a leść  do  n a leży teg o  w y- 
kdflariia W ie lk ic h ' l ir y c ż f iy d h  "dramatów M eyerh eera ,
Gótińotffi, Ifbssin iegd’-i^iikiybh" fiiiśtrzów.'

•^ 'Irfńćżęj'si^ i-z eć i !ma'';itr' P eterś!but'gu n ap rzyk lad .
T am / ÓbokJ w yb orótłej^ W ^ rjF hyłosk iój, od św ieżan ej c zę -  
attr ■przejazdem ńa"' póW ną1' licżbę"11 wystąpieiEi n ąjp ięr  - 
w śzy ch  <&' śm iec ić  a r ty s to ik --k sz ta łc ą  się  i w yrabiają  do  
se e ń y ! ń a r ó d ó łY e j n ie p ó ś p b l i ć i" obojej p łc i śp iew acy , 
k tórym  też i 'd y r e k c ja  drńżjiorządzająca w ięk szem i środ ­
k a m i • hoj ńińj" 3phalCfć"1 tń d że. ‘D ż iś  n pV q ferson ef ' op ery  w  
M atjań sk itń  teatrze, posiada  p e łn y ch  tńtentu p rzed sta ­
w ic ie li ,  w  osbbach:' paUny1 K aW fow sk iej, obdarzonej zn a- 
k&tń itym  hofatr^ślfów ynl1 'g lo śftn , pań: łieó h ó y te jj^ D a w i-' 
d&'wiej, P ła to ń o w ej, M eń śzy k o w ęj oraz pp. N ik o lsk ie g o , paru la ty , w yk on a ła  tu d w u k rotn ie  trzyak tow ą o p erę  
K oftflłńirew a, fTófldratjbw&, “ ^[feTnfkUwa ! ^Sobolewa. L u d w ik a  ( iro ssm a u n ’a, p. t. „Iiybak  i  P a lerm o ,” w

O próćz M oniuszki,S^a^sżawa jnałó. miała ^Qmpozytc-" 
rów, piszących dla sceny, a przynajm niej przedstaw iających 
swoje opery  na scenie. W praw dzie wiele i przez długie 
lata, mówiono o genjalnej, jakoby , operze ś. p. Józefa
D o b r z y ń sk ie g o  p. t. J F lib u s tje r o w ie /’1 k tóra  przez Ia t'30

; U :. u:vi -i UiM’i.W  l:v. <1 _-J sta 9n nie m ogła z teki autora przedr.zęc się pa scenę — lecz
gdy uakoniec, przed jakiinś la t’ dziesiątkiem  może, tru ­
dności te usunięto, „F libuśtjerow ie” przedstaw ieni na 
tutejszej scenie, upadli po kilkakrotnej ty lko ekspo 
zycji. P o jaw iła  się tu  następnie*'jecfńoactłśWśt operetka 
p” O skara K olberga i ’jeszcze, j0ednajJ'a z  trzy-.aktow a,' 
„Wianki*’'ś'. p. Alek! M artin’a a nakóm ec i wielki Roz­
miarem pięcio-aktow y „Łucznik” M unchliejm erą, ‘ ale 
żaden z tych utworów, nie wyrobił sobie trw ałego na 
scenie bytu. Jeszcze i ‘G ab ije ł Rożniecki, napisał był 
przed laty dziesięciu, trzy "aktową operę „Krzyż woj­
skow y,” ź której odbyto już nawet jenera lhą  próbę,

sądu. P rzy postępowaniu sądowem w języku ruskim , 
■pńlgjjśpis ten przełEf^Hp, -ię ja k o  całkiem niezbędny.

iP o lic ja  sądow i .ojfganŚkije się j ta k ie  ja k  i w C esar­
stwie, z tą  tylko różnicą, że zamiast kom orników , u trzy­
mują się dwa istniejącą oddaw ną wi^tjitejszym kra ju  kształ­
ty  s urzędników  .sądojko-policyjnych: komornicy, k tórzy
0 bp wiązani są w ykazyw ać w yroki sądowe i-akta, nota- 
r j f n e ,  i woźni ^ lo u i i j  oliowiążek których staąpw i doręi 
czanie procesującym  się pozwów i papierów , oraz w y­
konywanie czynności, poruczanych im przez prezesów 
władz sądowych i (prokuratorów . D o woźnych sądowych 
nie stosują się przepisy ■ ustaw o radach kom orników,
1 o kaucji i poręczeniu wzajemnem, ponieważ dopełnia­
ne przez nich czynności nie pociągają za sobą odpo­
wiedzialności m ajątkowej.

W  zw iązku i z  ogólnem  przekształceniem  instytucij 
sądowych K rólestw a, zrobione były propozycje i o zm ia­
nach w współczesnej organizacji służby notarjalnej i in- 
stytućij hypotecznych.

— -Rierwsze -pojęcia -o  hypotece spotykają się w po l­
akiem prawodawstwie w końcu X V  wieku. P o  po­
dziale EolskRJar..pruskiej części był w prowadzony p r u ­
sk i, a w auątyjackiej— ąustrjacki system at hypoteczny. 
aW j 1808 r. zastąpił je  system at hypbteczny kodeksu 
francuz kiego, y 'k tóry  z kolei został zastąpiony przez u- 
stawę o u trw aleniu  praw  własności do m ajątków n ieru ­
chomych I ó przywilejach" i hypotekach 1818 r. i przez 
dodatkow e przepisy z 1825 r. System at hypoteczny 
ustanowiony przez te prawa; ma dotychczas moc obo­
wiązującą. W edług  określenia praw a z 1818 r., hy- 
póteka jest praw em  rżećzowem  do m ajątków nierucho ­
mych, k tóre  zabezpieczają zaspokojenie zapisanych lub 
uprzyw ilejow anych zobowiązań. H ypo teka  jest niepo­
dzielna i zachowuje1 śię w całości na wszystkich m ająt­
kach nieruchom ych, zabezpieczających zobowiązania, pa 
każdym z nich i na każdej ich części. Znajduje się 
ona w nierozłączny})!,' ;Z niemi związku, bez względu 
na to, w czyje ręce przechodzą majątki. W szelkiego 
rodzaju dokurrienła, stanowiące dowód jakiegokolw iek 
ju-awa, będąc wntęąjone jdo. ksiąg hypotecznych, nadają 
tem u pyąwu moc rzeczowego (jus veale)\ do czasu zaś 
wniesienia w te księgi, dokum enta m ają tylko moc pra­
wa osobistego (jus ftersonale). P ierw iastkow o zam ierza­
no ustanowić hypotekę dla wszystkich ta k  zwanych m a­
ją tków  ziymakich, ale rhypoteki obecnie istnieją nie dla 
wszystkich, nie ty lko drobnych, ale i wielkich rnająt- 
łSJYh.i ‘ W S llfr^  urzędowych w ia d 6 m ó Ś a ^ ^ ^ |8 B fe |s£.K 
okazuje się znaczna jiczba m ajątków , niepoddanych pod 
zawiadywanie instytucij hypotecznych: w gubern ji lu- 
bełskiźp-tstftieh nwjątków’ by ło—74, W 'pierwszym od­
dzia le  augustow skiej— 177, w radomskiej 171 m ająt­
ków. , się na gubei nialne i okręgowe.
Pierwsze..żniajdbją się:przy trybunałach  cywilnych, d ru ­
gie p rz y ’ śądach pokń jtń1 R ozgraniczenia pom iędzy je -  
dridrni i ' dfhgiętrii, źe'”wż^;lędu na wartość m ajątku, nie 
ma. Przyw ilej hypotejf gubernialnych , stanowi to, że 
towarzystwo kredytow e ziem skie udziela pożyczki ty l­
ko ńa zastaw dóbi, Znajdujących się w zaw iadywaniu 
hypotek ,gubern<alny.^h: D o spraw hypptecznych przy
każdym  trybunale znajduje się: wydział hypoleczny, liy- 

jpoteczńd IriińoMar/a >3 kąrchiwum. W ydział hypoteczny 
składa się z prezesa i sędziego, lub dwóch sędziów 
trybunału  cywilnego, oraz pisarza, m ającego rów ny 
głoĄ.z cztonkąnii. A rchiw um  i kancelarją zawiaduje 
pisarz, przy którym  w kaneelarji, znajdują się rejenci. 
W ■ hypotekach okręgow ych zasiada podsędek, pisarz i 
podpisarz. P rzy  tych hypotekach znajdują się rejenci 
■powiatowi. Ztniapy w organizacji hypotecznęj inają 
dotyczyć .tylko hypotek okręgow ych przy sądach po­
koju. przekształcanych z kolegjalnych w jednoosobiste. 
M iadowicie zam ierzone je s t zachowanie kolegjalności 
liypoteki okręgow ej że zmianą je j sk ładu  osobistego.

"YCitr
któfej w edług oceny kom petentów , wiele oznak wyż­
szego talentu lśniło, lecz opera ta nie była wcale, wy­
konywaną przez miejscowych śpiew aków , i d la tego 
w repertuarze tutejszym nie istnieje zgoła.

■ Jeżelibyśiuyj o (i m u z y k a ljj^ ^  .j^arszaw y
g ru n to ’wac • mieli na liczbie odbyw anych tu  corocznie 
koncęctów , cjo zapraw dę, mpgla by ona walczy.’: o le- 
psz^, z najm uzykainiejszem i stolicami świata, , lecz, na 
pieszczjściej, koncertu z m ałym bardzo wyjątkiem,

im prowizowane praw ie — a celem ich tylko dochód 
przeznaczony, bądź to  dla osób pojedynczych, bądź dla 
zakładów dobroczynnych. Najczęściej też na konćer- 
tach  iegó 'R odzaju ,' program y zlepione z muzyki, śpie­
wu i deklam acji, zawsze jedne i też same utwory 
kaVeieraj^.1. ' ’W praw dzie  i w YVarszawie ta k ż e , na 
wzór P e te rsb u rg a  i M óśkwy, zaw iązały się koncerta 
symfoniczne pod dyrekcją pana M iinchheim era, lecz 
te musiały przerw ać się , dla braku słuchaczy, gdy 
tymczasem, tak  zwane koncerta O rk iestry  W arszaw skiej 
pp. L ew andow skiego i K uhnego, w k tórych program y 
wchodziły przew ażnie lekkie, taneczne nieomal kom po­
zycje," W ykonywane bez wszelkiej do serjo  pojętej arty- 
styczńości pretensji, grom adziły  ogrom ne tłum y słucha­
czy przez cały d’wu-sezońowy czas ich trw ania. N ie przy­
ję ły  się także u nas, tak  zwane, peanse kw artetow e, zaró­
wno instrum entalne ja k  w okalne— choć dziś podobno,
pryw atne poranki u Józefa W ieniaw skiego, z ożywionym
Foam  das9ias8 nornawiabo w ube)ob ,p?rofiso.i dsom 
ju z  znacznie charakterem , w ybornie się udają, a nawet
wzbudziły żywy entuzjazm  recenzenta m uzycznego w 
Kurjerże Warszawskim—-dzięki hojności gospodarza, któ­
ry  nie skąpi własnego talentu  wykonawczego do wzbo­
gacenia tych poranków .

M ówiąc o obecnym czasie, musimy przedewszystkiem  
zaznaczyć fakt niezm iernie ważny w dziejach m uzykal­
nych W arszaw y—tó jest założenie tutejszego „T ow arzy-

K olegjum  będzie składało  się z sędziego pokoju, jego 
sekretarza, m ianowanego przez rząd, w miarę możno­
ści—z liczby byłych podsędków, z miejscowego rejen­
ta, w raafeSkonieczności, z przysięgłego pełnom ocnika, 
lub zaś z zostającego przy sędzi pokoju kandydata.

W  śoisłym związku z instytucjam i hypotecznem i znaj­
duje się w K rólestw ie notarjat. Rejenci spisujący akta, 
k tó re  wnoszą się do ksiąg hypotecznych, wchodzą do 
składu kancelarij hypotek gubernialnych i okręgowych. 
O bow iązki rejentów  określone są przez praw o francuzkie 
z 16-go m arca 1803 roku, znacznie podobne do ustawy
0 służbie notarjalnej w Cesarstw ie z 14,go kw ietnia 186G 
roku. To podobieństwo, było przyczyną, że przy na­
kreśleniu zasadniczych przepisów służby notarjalnej w 
Królestw ie, zasady obowiązującej w niem ustawy nota­
rjalnej, nie będąc radykalnie zmienione, zostały tylko 
zgodzone z ustawą z 14-go kw ietnia 1866 roku. Zmiany
1 uzupełnienia w porów naniu z wspomnioną ustawą, 
projektow ane w kształcie w arunków  miejscowych, g łó ­
wnie są następu jące : 1) Roztrząsanie i zatw ierdzanie ak­
tów dotyczących ruchomości, dla których ustanowiona 
je s t hypoteka, pozostawia się, po dawnemu, w zaw iady­
w aniu instytucij hypotecznych. A rchiw um  hypoteczne 
będzie zachowaniem ksiąg, rejestrów , dokum entów i pie­
częci rejentów . A k ta  dotyczące nieruchom ości, dla k tó­
rych ustanowiona je s t hypoteka, powinny być spisane 
drogą notarjalną, ja k  to je s t przyjęte w Cesarstwie. 2) 
A kta , podlegające w ykonaniu w Cesarstw ie, w edług tam - 
tejszych form i przepisów, spisują się przez starszych re ­
jentów, od których w ym aganą jest znajomość praw i form 
notarjalnego postępowania, przyjętych w Cesarstwie. 
3 )< R ejenci są mianowani i uwalniani przez m inistra sp ra ­
wiedliwości. 4 / W ykonanie żądań osób, uciekających 
się do pomocy rejentów , je s t obowiązujące dla tych osta­
tnich, dla tego rejenci obowiązani są udzielać życzącym 
sobie, piśmienne zaświadczenie*o powodach odmowy. 
D otychczas rejenci nie mieli praw a odm awiania spisania 
aktu, chociażby w sobie zaw ierał warunki niedozwolone 
przez praw o. _ _ _ _ _ _ _ _  (daL « %  nast.J.

Wiadomości o pracach w przedmiocie grantowego u- 
rzgdzenia włościan rządowych w  1870 rokn.(Dokończenie*)

W  dniu 10-m marca 1869 r. został w ydany ukaz 
o ostafecznem urządzeniu gruntow em  włościan, osiedlo­
nych w dobrach rządow ych w gubernjach nadbałtyckich. 
W ykonanie ukazu poruczone było osobnej komisji. Do 
1-go stycznia 1870 r. z 306 dóbr, będących w bezpo- 
średniem  rozporządzeniu skarbu i zaw ierających 803 460 
diesiatyn grun tu , odm ierzone zostały g run ta  na stale 
użytkowanie włościan w 80 dobrach, w których liczy 
się 142,872 diesi. Z tej liczby 18,018 diesi. były ua nowo 
dodane do posiadanych przez włościan osad i wyzna­
czone do utw orzenia nowych osad włościańskich; 3,000 
wyznaczono dla prawosławnej służby kościelnej. W' cią­
gu 18 7 0 :roku  prace głów nie stanowiło: 1) odgrani­
czenie gruntów przechodzących do stałego użytkow ania 
włościan od innych gruntów  puszczanych przez rząd 
w dzierżawę przez licytację; 2) wydzielanie nowych o- 
sad włościanom bezrolnym-, 3) oznaczenie dochodu z o- 
sad włościańskich dla odpowiedniego rozkładu czynszu 
gruntow ego; 4) rozseperoumiie włościańskich służebno­
ści. Do 1-go stycznia odgraniczenie dokonane było w 
129 dobrach, zawierających w sobie 250,000 diesiatyn 
grun tu . Z tej przestrzeni dodano 3,846 diesiatyn do istnie­
jących osad włościańskich, 17,128 diesiatyn rozdano 
pomiędzy bezrolnych, 4,528 diesiatyn wyznaczono dla 
prawosławnej służby kościelnej, a z tego 707 diesiatyn 
dla szkół praw osław nych i pozostawiono w rozporzą­
dzeniu skarbu  dla puszczenia w dzierżawę przez licyta­
cję 34,943 diesiatyn. P race  co do obliczenia dochodu 
z włościańskich osad dokonane zostały w 250 dobrach na 
639,000 diesiatynach. Rozseperow anie służebności ukoń-

* Patrz'Nr. 8 9 Dzień. Warsz.

stwa m uzycznego.” Towarzystwo to, spotkało zaraz na 
!wstępie w ielką syrapatję, wyrobioną zresztą, już  przez sa­
uno, tak  liczne i tak ciągle pomnażające się koło jego  
członków. O parte  na zasadach, których jako  należących 
(bardziej do adm inistracyjnego i organicznego działu tej 
instytucji, oceniąć tu  nie będziemy, lubo nie wszystkie 
wydają się nam  zgodne z postępem czasu, warszawskie 

.towarzystwo muzyczne, przyznać mu to należy, stało się 
od razu praw ie, w ielkiem  ogniskiem artystycznego ży- 

!cia — mniejsza już o to , że stało się ono modnetn 
także, chociaż to właśnie, głów nie może, krzepi jego  
'm aterjalne istnienie. N iedawno otworzone, ju ż  wystąpi­
ło  z dwoma wieczorami muzycznemi, z których pierw szy 
odb y ł się w dniu 7 (19) zesz. miesiąca, drugi zaś w po­
czątku zeszłego tygodnia  — dnia nie pom nim y w tej 
chwili. Obadw a te wieczory, ściągnęły bardzo licz­
nych słuchaczy, tak, że oprócz członków— liczba osób 
wchodzących za platneini biletam i, do k ilkuset dochodzi­
ła, co ja k  w czasie obecnym , gdy już w iosna, acz 
chłodna, osłabia lub niszczy pochopność do wszelkich 
widowisk w zam kniętych miejscach—można nazwać is • 
totnie świetnym rezultatem . W reszcie też, dyrygujący 
koncertam i tego towarzystwa, p. A leksander Zarzycki, 
znany z biegłości pjanista, um iał znaleść w urządzaniu 
program u tych wieczorów, n ieprzebrane źródło ich 
powodzenia, albowiem uk ładał je  p rzy  udziale am ato­
rek  i am atorów — dając pole rozm aitym  zdolnościom, 
choć i wątpliwym nieco, do publicznego popisania się 
i to jeszcze w obęc słuchaczy usposobionych arcy  po­
błażliwie i sym patycznie nawet. Dziś jeszcze o dzia­
łaniach i rozwoju warszawskiego tow arzystw a muzycz­
nego, nie dajem stanowczego zdania—zbyt k ró tko  ono 
istnieje i nie m ogło jeszcze dowieść, o ile pragnie i 
może, w ypełnić ogrom ny program  działania ja k i sobie 
samo, na wstępie już  zakreśliło. W rócim y jednak  do 
niego, n ie raz  jeszcze, w naszej perjodycznej, artystycz­
nej kronice.

(dok. naet.)



czono w  204 dobrach. W  gubernji estlandzkięj, regulacja  
dóbr rżądówych ca łkow icie’ została ukończona.

N iedostateczność składu osobistego do prowadzenia  
sprawdzania przestrzeni gruntów włościańskich i docho­
du z nich, było przyczyny, że nie m ożna b yło  przystą­
pić jednocześnie wszędzie do układania w ypisów  posia­
dania. W  trzynastu gubernjach drugiej kolei (astrachań­
skiej, w łodzim ierskiej, jekaterynosiaw skiej, kostrom skiej, 
kurskiej, n iższonow ogrodzkiej, nowogrodzkiej, pskow ­
skiej, sm oleńskiej, tauryckiej, twerskiej, charkowskiej 
i chersońskiej), gdzie opłata czynszowa była rozłożona  
stosownie do obliczenia dochodu z gruntów  w łościań­
sk ich , dokonanego w 1840 i po 1850 roku, u łożenie  
w ypisów  posiadania, powinno być poprzedzone przez 
prace przygotow aw cze pod w zględem  sprawdzenia  
i przedstawienia w łościanom  rozleg łości ich gruntów  
i dochodów z nich, oraz pod w zględem  rozkładu opła­
ty  czynszowej. W  gubernjach w łod zim iersk iej, k o ­
stromskiej i niższonow ogrodzkiej, prace te zaczęły  się 
w jesien i 1868 r , a w p o z o s ta ły c h -n a  wiosnę 1S69 r.
D o  końca 1870 r. rozleg łość gruntów włościańskich  
była wym ierzona w 22,932 wsiach z ludnością 2,392,703  
dusz i z 17,165,152 diesiatynam i gruntu, co stanowi 
w zględem  ogólnej liczby dusz włościan rządow ych  
w tych gubernjach 96% . 1'rzfdstawioho w łościanom ; 
ilość ich gruntów  w 20,249 wsiach ‘(2;238>8.48 dusz i 
16,037,587 d ies.), co stanowi 90 */„ ogólnej liczby w ło ­
ścian rządowych w tych gubernjach. W gubernjach  
chersońskiej, astrachańskiej i jekaterinosław śkiej, z 660  
wsi będących w tych gubernjabh, w  658 ułożone zostały
w y p i s y  posiadania; z 388 wsi gubernij astrachańskiej i 
jekaterinosław śkiej, w ypisy posiadania okazane były  
w łościanom  w 386 wsiach; z 276 wsi gubernji jek ate-  
rynoslaw skiej, wypisy posiadania wydane zostały w  267 
wsiach (95,2%)- — Prow adzenie robót przygotow aw ­
czych w' 13 gubernjach opóźniało się i w skutku, tego, 
że jednocześnie z oznaczeniem  gruntów nadawanych  
włościanom , w ydzielano im i części lasów , a ozna­
czenie ozęsći lasów w wielu wypadkach trzeba było  
dokonyw ać na nowo. W nosząc z b iegu  prac, m ożna 
się spodziew ać, że ostateczne wydanie wypisów' !po- 
siadania, zostanie ukończone we wszystkich 18 gu­
berniach w 1872 roku. W  1869 roku nadeszły  
do m inisterstwa dóbr rządowych podania włośpian 
czterech wsi o dodanie do nadanych im gruntów  
przestrzeni z rządowych pozycij czynszowych. D o 1-go  
stycznia 1870 r, pozostały n ierozstrżygniętem i dwa po- 
duuia z powodu niedokładności dostarczonych w iado­
mości. W  1870 r. podobne podania nadeszły od 147 
w si, z tej liczby 116 -wsi prosiło o dodanie gruntów,
2 3  w sie—o pozw olenie obrócenia części lam  w na..poją 
orne, a 8 w si— o przesiedlenie, do innych irti.e,sw. Zde­
cydowano: 1) włościanom  102 wsi dodać uzupełniająco
10 645 diesiatyn gruntów użytkow ych i nieużytków , 2 |  
w łościanom  23 wsi pozwolono w ykarczować 1,104 die-, 
siatyn lasu; 3) części w łościan 7 wsi dozw olono prze­
siedlić się na inne w olne grunta rządowe. Podania w ło ­
ścian 11 wsi uznane zostały za bezzasadne, a co do 8 
wsi, podania, włościan pozostały n ierozstrżygniętem i 
z powodu niedokładności dostarczonych wiadomości.

W  c ią " U  1869 i 1870 r. w łościanie 12 wsi zrzekli 
się 9 ,806 diesiatyn, które zostały też przyjęte do skar­
bu i w ykreślone z w ypisów  posiadania. Grunta te sta­
n ow iły  w części oddzielne pustki, od leg łe  od nadanyt-h" 
gruntów , w części grunta przew yższające potrzebę i 
środki w łościan do uprawy, ponieważ włościanom  tym  
pozostało po 8 diesiatyn nadanych gruntów na duszę.

W  gubernjach archangielskiej, w ołogodzk iśj, wiac- 
kiej, ołonieckiej, orenburgskiej, perm sldej i uiimskiej, 
dochód z gruntów w łościańskich nie był określony i op ła­
ta czynszow a była opłacana w ed łu g liczby dusz. Z tego  
powodu należało : 1) w ym ierzyć rozległość i ożhaczyć  
wranice gruntów  nadawanych włościanom , przytem na 
now o w yznaczyć i ograniczyć te grunta tam, gd zie nie 
m iały one stałycłi granic w skutku u gorow ego syśte- 
matu gospodarstwa; 2) okazać włościanom  grańice i 
obliczenie ich gruntów i poprawić obrachunek jeżeli 
zarzuty w łościan będą uznane za uzasadnione; 3) ozna­
czyć w sposób uproszczony, bez szczegó łow ego  kadastru, 
dochód z nadawanych gruntów; 4) rozłożyć na zasadzie 
tych danych pom iędzy wsiam i ogólną sumę czynszowej 
opłaty. D o  1 stycznia z ogólnej liczby wsi w  tyćh gu ­
berniach 18,020, z ludnością 991,059 dusz i z 9,405,626  
dieśiatyn gru n tu , wymierzone, zostały  nadające się 
grunta w 1,825 wsiach, w których liczy  się 380,087 dusz 
i 3 ,734,199 diesiatyn, to jest 38 ,3°/ó- Okazano 220 wsiom  
(38 ,089  d u sz /ilo ś ć  nadawanych im gruntów — 557,007  

diesiatyn (3,8% ). a

Przep isy  o urządzeniu w łościan w dobrach rządo­
w ych w obwodzie besarabskim, N ajw yżej‘zostały za tw ier­
dzone 29 grudnia 1869 r. W  Besarabji, tak samo jak  
w  gubernjach północno-w schodnich, kadastru nie było, - a 
opłata czynszow a opłacana była od dusz i rodzin. D o  1 
stycznia 1871 r. zostało u łożone i okazane włościanom  
obliczenie, ze w szystkich znajdujących się w Besarabji 
80 wsi, w których liczy  się 32,392 dusze z 260,466 d ie­
siatyn gruntu.

P rzepisy dotyczące w łościan rządowych b y ły  zastoso­
wane i do w łościan, osiedlonych w  dobrach, nabytych  
przez skarb od prywatnych w łaścicieli. D o  1 stycznia  
1870 r. z 14 gubernij pierwszej kolei, w  12 gubernjach  
przepisy te b y ły  zastosow ane do 73 dóbr z ogólńej liczby  
75. W  1870 r. ukończone zostały obrachowania i w  po­
zostałych dwóch dobrach (7 Wsi, 1 ,404 dusz, 5,938  
diesiatyn, n a b y t y c h  przez skarb za 383,184 rub. 87 kop.) 
W  13 gubernjach drugiej kolei znajduje się 89 zaludnio­
nych dóbr nabytych przez skarb. D o  nich jeszcze nie 
został zastosow any rozkaz i  17 grudnia 1866 r., albo­
wiem  do obliczenia wartości gruntów nadanych w łościa­
nom w tych dobrach, na podstawie kapitalizacji opłaty  
czynszow ej, będzie można przystąpić dopiero po Ozna­
czeniu opłaty czynszowej włościan rządowych tych gu -

gerhij, stosownie do której będzie oznaczona Opłata i 
włościan byłych  dóbr prywatnych. D o  końca 1870 r. 
opłata czynszowa oznaczona została w trzech gubernjach  
drugiej kolei.

  ~----«^:assrr3SKi»i»».»------------

* Journal de St.-Pótersbourg  donosi, że 14 (26) k w ie­
tnia, książę H enryk V IIR eu ss , przyjm owany b ył na posłu­
chaniu u Najjaśniejszego Pana. K siążę doręczył Jego  
Cesarskiej M ości now e sw e listy, przez które cesarz n ie­
m iecki i król pruski uw ierzytelnia go przy dworze Ce- 
sarsko-ruskim , w charakterze posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnom ocnego cesarstwa n iem ieckiego.

* Gon. Urzęd. pisze, że 18-go  kwietnia, na 387 wior­
ście kolei żelaznej petersburgsko-w arszaw skiej, m iędzy 
stacjami iwanowską a korsow ską, o godzin ie 6-ej z rana, 
lokom otyw a i tender pociągu kurjerskiego Nr. 4, zesko­
czy ły  z szyn  i spadły do rowu; skutkiem  czego, idące 
za niem i brankard i w agon I-ej k lasy  le g ły  bokiem  na 
plancie drogi, a reszta w agonów  tylko zesz ły  z szyn. 
Przyezem  pom ocnik m aszynisty i palacz utracili życie, 
a maszynista zraniony został; z pasażerów zaś nikt nie 
poniósł szwanku, oprócz jednej osoby, lekko uderzonej 
w ramię. K olej w tym że dniu została uprzątniona i na­
prawiona, a o przyczynie wypadku zarządzono formalne 
śledztwo.

* W  przedm iocie projektu kolei żelaznej warszaw- 
sko-w rocław skiej, Gaz. W arsz. podaje następujący arty­
kuł, przysłany jej z W rocław ia: Budow a kolei żelaznej, 
mającej w najkrótszym  kierunku połączyć W arszaw ę i 
miasta fabryczne z W rocław iem ,— w Prusiech  od miasta 
O leśn icy (gdzie przechodzi kolej praw ego brzegu Odry) 
do granicy K rólestw a P o lsk ieg o  w Podzam czu pod mia­
stem W ieruszow em , posuwa się szybko, tak, że ju ż w je ­
sieni roku b ieżącego część ta ma być otwarta. Zdaje się, 
że co do kierunku całej linji nie może być wątpliwości, i 
że'przedłużenie jej w K rólestw ie Polsk iem  od W ieru szo­
wa do Ł odzi o mil kilkanaście tylko, prędzej lub później 
nastąpi. Tym czasem  spotyka się jeszcze w gazetach  
wzm ianka'o linji z W rocław ia  na K alisz, jak gdyby linja 
przez K ępno-W ieruszów  nie była ju ż czynem  spełn io­
nym. Za obranienr tej linji przem awiały i przemawiają 
dotąd stanowcze w zględy. G łów nym  celem  Dudo wy ko­
le i żelaznej jest skrócenie czasu potrzebnego do przeby­
cia z jed nego  w ażnego punktu do drugiego. W arszawa  
połączona jest z W rocław iem  w kierunku krzywym , a ztąd 
zbyt od ległym , przez Sosnow iec i Częstoehów. Najkrót­
sza droga prowadzi dawnym  pocztowym  i handlowym  
traktem przez Sieradz, W ieruszów , K ępno i Oleśnicę. 
Tam tędy przed w ybudow aniem  szosy z W arszaw y do 
K a lisza , chodziły  dyliżanse p ocztow e, i prow adzo­
no’ towary z W rocław ia do W arszaw y. Na, tę linję zwró­
cono g łów nie uwagę, przy projekcie budowy kolei, mają­
cej połączyć w prost W roclaw  z W arszaw ą przez miasta 
fabryczne. Jest ona 24  m ile krótsza od drogi żelaznej, 
łączącej dotąd te dwa miasta, a o 7 mil od linji przez K a­
lisz. Ten w zgląd  przeważnie w płynął na jęj wybór. 
K ierunek na K alisz m ógłby był otrzym ać pierwszeństwo, 
to jest' możnaby było odstąpić od g łów n ego  celu skróce­
nia o ile  się  tda odległości; gd yby na nim znajdował się 
jaki ważny punkt'handlow y lub przem ysło wy, albo mia­
sto z ludnością znakomitą, przynajmniej kilkadziesiąt ty ­
sięcy wynńbzącą, coby przesdtawiało w idoki pokrycia  
kosztów budowy drogi o 7 mil dłuższej, przyczyniło się 
do ożyw ienia znacznie ruchu na całej linji, a tem  samem  
rów now ażyło niedogodność z przedłużenia wynikającą. 
O tóż K alisz, jakkolw iek jest jednem  ze znaczniejszych  
miast W K rólestw ie, n ie posiada ani tak w ielkiej ludności 
lub fabryk, ani prowadzi tak obszernego handlu, aby to 
usprawiedliw iało zńaczne zboczenie od prostej ile  można, 
a tein samem’ najkrótszej linji. Tow arzystw o budowy  
kolei do1 granicy w  Prusiech, starając się o koncesję w  
K rólestw ie Polskiem , zw róciło także uw agę i na interes 
Kalisza, ofiarując podobno gotow ość w ybudow ania bocz­
nej kolei w pobliżu K alisza, któraby została połączona  
z projektowaną linją od kolei górno-szlązkich  do pruskich 
w schodnio-północnych dla przewozu w ęgła prowadzić 
mającą. Tym  sposobem  szczegółow y interes K alisza zo ­
stałby pogodzony z interesem  W rocław ia i W arszawy  
oraz miast fabrycznych. Z Uwagi na interes K alisza, m o­
żna w iele przytoczyć za linją przez to miasto, ale z uw a­
gi na interes W arszawy, W rocław ia i miast fabrycznych  
w K rólestw ie Polskiem , lin ja  obecnie obrana ma za sobą 

i  w zgląd i cel g łów n y—n ajw iększe ile  można skrócenie od­
leg łości. Przed  tym nieprzepartym  w zględem , inne ubo­
czne ustępują.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Warszawa, dnia 27 kwietnia (9 maja).

Jeszcze nie prędko przewidywany jest koniec 
francuzkiej wojny domowej: ani wojskowe powo­
dzenia wersalczyków, ani usiłowania pojednawcze 
pOńhodzące z Paryża i prowincji, nie wydają pożą­
danych rezultatów'. Ci, którzy wierzyli okólnikom 
Thiersa, silnie uderzeni są długiem trwaniem wal­
ki, dla tego, że naczelnik władzy wykonawczej nie 
opuszczał sposobności dla wykazywania niemocy 
powstania i blizkiego rozwiązania. Tymczasem mi­
nęło już sześć tygodni od dnia w którym  rząd od­
dalił się z Paryża, a czy rzeczy daleko posunęły się 
naprzód? Czy było zrobione wszystko czego wy­
magało położenie? Czy rząd wersalski okazał nie­
zbędną w takich okolicznościach energję i czy jest 
otoczony, —  co jest najgłówniejsze —  zdolnościami 
wojskowemi? Wszystko to są pytania, na które 
trudno udzielić bezstronną odpowiedź, chociaż nie 
ma braku danych, pozwalających krytycznie roz­
bierać działania rządu wersalskiego. Tak, pomię­
dzy irinemi bardzo jest dziwem, że nie natężył 
wszelkich usiłowań dla najspieszniejszego wypłace­
nia Prusom 500 miljonów, co dałoby mu możność za­
jęcia opuszczonych przez wojska niemieckie wscho­
dnich fortów, z których Aubervilliers i Romainville 
panują nad dzielnicami Belleville i La Yillette, 
miejscem pobytu żywiołów rewolucyjnych ludności 
paryzkiej. Jeżeli już raz bombardowanie uznane 
zostało za jedyny środek opanowania Paryża, to 
zdaje się, najpraktyczniej byłoby skierować je prze­
ważnie na tę część Paryża, która głównie utrzy­
muje obecny porządek a raczej nieporządek rzeczy 
w stolicy! Przedsięwzięte regularne oblężenie po­
łudniowych fortów postępowałoby swoją drogą, a 
po takiem łącznem działaniu, możnaby było spo­
dziewać się poważnych rezultatów. Pomimo wszel­
kich nieszczęść Francji i upadku jej materjalnych 
sił, trudno przypuścić, żeby rząd jej rzeczywiście nie 
mógł dostać 500 miljonów, tembardziej, że prze­
dłużenie wojennego statu quo będzie kosztowało

znaczne sumy, nie mówiąc już o oskarżeniach o 
niestanowczość , któremi bezustannie obsypują p. 
Thiersa.

Ostatni okólnik naczelnika władzy wykonaw­
czej odpiera te oskarżenia tem, że wystawia nad­
zwyczajną szybkość i godną uwagi szlukę zjakiemi 
prowadzone są roboty oblężnicze. Nie mając mo­
żności przekonania się o słuszności tych zapewnień, 
trzeba wierzyć na słowo, chociaż je st to nader tru ­
dno, po tak często i w tak znacznych rozmiarach 
podawanych kłamstwach. Najlepiej sądzić z rezulta­
tów. Tymczasem ostatnie doniesienia z W ersalu 
przyniosły nam wiadomość o zajęciu przez wojska 
rządowe Moulin Sacquet, wyniosłości znajdującej 
się naprzeciw fortów Ivry i Bicetre. W alka była 
gorąca i kosztowała federalistów 150 poległych i 
300 jeńców. Punkt ten niezawo lnie został zajęty 
w celu obstrzeliwania znajdujących się naprzeciw 
niego fortów, i należało przypuszczać, iż bez­
zwłocznie zajęto się tam ustawieniem baterij. Ale 
zaraz po wiadomości o zajęciu Moulin Sacquet, 
telegraf doniósł, że wersalczycy byli zmuszeni opu­
ścić zajętą przez nich pozycję, dla tego, że nie mo­
żna się na niej utrzymać w skutku ognia fortów. 
Źródło wiadomości,— Paryż,— niezawodnie jest po­
dejrzane; ale w samem doniesieniu nie ma nic nie­
prawdopodobnego; przyzwyczajeni jesteśmy przez 
obecną walkę do takich faktów i dopuszczamy 
myśl, że francuzcy jenerałowie zdecydowali atako­
wanie miejscowości nieznanej im szczegółowo i nie­
dostatecznie osłoniętej do ustawienia baterij.

Usiłowania w celu pokojowego załatwienia o- 
becnego położenia, także nie przedstawiają nic po­
cieszającego. „Liga republikańska" krząta się wiele, 
ale raczej, jak się zdaje, dla własnego zadowolnie- 
nia, niż z życzeniem położenia rzeczywiście końca 
oburzającemu widokowi przelewu krwi, inaczej „li­
ga" proponowałaby praktyczniejsze środki od tych, 
zjakiem i występuje. Propozycje te równają się u- 
stępstwom co do wszystkich głównych kwestij na 
korzyść gminy; zrobienie tego znaczyłoby wydanie 
wyroku na samego siebie. * a ten raz proponuje 
ona dwudziestodniowe zawieszenie broni, dla tego, 
iżby wybrani z obu obozów ludzie mogli zdać sobie 
jasno sprawę z położenia rzeczy i zaproponować 
środki dla zatamowania wojny domowej. Ale gmi­
na niezgodziła się na myśl „ligi," tak że ta  ostatnia 
znajduje się w nader dziwnem położeniu, nieprzy- 
znanego z obu stron rozjemcy. Członkowie ljońskiej 
rady municypalnej, którzy przyjeżdżali w tymże 
samym celu, także nic nie osiągnęli: żądali oni pod­
legania rządu wersalskiego gminie. Tym sposobem 
walka po dawnemu będzie trw ała, co stanowi praw- 
dziwy skandal dla współczesnej cywilizacji. Pow­
stanie paryzkie jest najpotworniejszym przejawem 
siły, jak i dał się kiedykolwiek widzieć. Pogląd nasz 
znany jest czytelnikom: bezwarunkowo odrzucamy 
wszelki pozór tego ruchu; ale mamy przed sobą in­
nego rodzaju wyrok, pochodzący od człowieka, 
który całe swe życie poświęcił rewolucji —  Mazzi- 
niego. W yrok jego nad gininą, jest najdotkliwszym 
ze wszystkich zadanych jej moralnych ciosów. 
W dzienniku Roma del Popolo pisze on co nastę-
PuJe:

„Powstanie paryzkie, niespodzianie powstałe i 
bez planu przygotowawczego, pomięszane z czysto 
ujemrteini żywiołami starej szkoły socjalnej, porzu­
cone przez wszystkich poważnych republikanów 
Francji, przeciw któremu walczą z taką zajadło­
ścią i bez braterskiego ducha ustępstw (?) ludzie, 
którzy powinni byli, ale nie śmieli walczyć z cu­
dzoziemcami —  powstanie paryzkie powinno było 
zniknąć dla tego, że oddało się panującemu mate- 
rjalizmowi i przyjęło program, który jeżeli kiedy­
kolwiek zamieni się na prawo dla całego kraju, 
cofnie Francję do wieków średnich, i nie na lata, 
ale na wieki odejmie jej wszelką nadzieję odrodze­
nia."

Taki jest wyrok starego republikanina. W e­
dług naszego zdania, jest to fakt tak ważny, że nie 
uważaliśmy się w prawie pominąć go milczeniem; 
dowodzi on jeszcze raz, że rewolucja francuzka 
grzeszy nietylko przeciwko logice rozwoju history­
cznego, ale pozbawiona jest w swym gruncie ży­
wiołów uczciwych. Nie ulega wątpliwości, że na­
stępnie, do przypadkowo powstałego rządu, przy­
stali tacy ludzie, którzy przy początku rządu stali 
całkiem na uboczu, ale przystali w imię wolności 
municypalnej, która zupełnie osłoniła inne dążenia 
bohaterów z 18-go marca; dla tego to, dzieląc zwo­
lenników gminy na dwie kategorje wspólników i o- 
szukanych, zaliczamy ich do ostatniej.

Jeżeli z jednej strony gmina zmartwi się suro­
wością starego rewolucjonisty Mazziniego, to z dru 
giej pocieszy się pobłażliwością kanclerza cesarstwa 
niemieckiego, księcia Bismarcka.

Mowa, w której wspomniał on o gminie pa­
ryzkiej, miana była z powodu projektu dopraw a 
o przyłączeniu Alzacji i Lotaryngji. Przedstawiw­
szy w pobieżnych rysach przyczynę wojny z Fran­
cją i dowiódłszy konieczności posiadania zabranych 
Francji twierdz, przeszedł on do przyszłych sto­
sunków nowo nabytych ziem z cesarstwem uiemie- 
ckiem. Przyznał on ich antypatję do Niemiec, —  
zręczność męża stanu,—'ale spodziewa się, że nowa 
ich ojczyzna potrafi zasłużyć na całkowitą ich sym- 
pa.tję. W edług jego zdania, jednym  ze środków o- 
siągnięcia tego celu, jest rozwój gminnych swobód 
daleko większy, aniżeli istnieje we Francji. Przy 
tem wykazał, że istota dążeń powstania paryzkie- 
go zawiera w sobie zdrowe ziarno. „To nowe ziar­
no,"— powiedział książę Bismarck,— „pozwalam so­
bie określić jednem stowem— niemiecka organizacja 
miejska. Gdyby gmina ją  posiadała, to najlepsi z 
jej zwolenników byliby zadowolnieni."

Natężone stosunki, jakie ustanowiły się pomię­
dzy rządam i berlińskim i wersalskim, grożą przy­
braniem najniekorzystniejszego dla Francji obrotu: 
w skutku zwlekania ze strony francuzkiej układów

pokojowych w Brukselli, P ru sy , jak  powiadają, 
wysłały do W ersalu notę w kształcie ultim atum , w 
której groziły odwołaniem swego pełnomocnika, z 
Brukselli. Tem objaśnia się zjazd w Frankfurcie 
Favre’a z Bismarckiem. Na ten raz prawdopodo­
bnie dojdą do ostatecznego porozumienia, ale nie 
należy spodziewać się szczególnych ustępstw  ze 
strony kanclerza niemieckiego. Bardzo być może, 
iż znów zostanie podjęta kwestja o traktacie han,- 
dlowym pomiędzy Niemcami a Francją a w takim 
razie można spodziewać się ulżenia uciążliwych 
dla Francji warunków pokoju.

Projekt hrabiego Hobenwartha o rozszerzeniu 
praw sejmów krajow ych , doznał pierwszej po­
rażki. Komitet z 24 członków , którem u poru- 
czone było roztrząśnięcie propozycji, postanowił 
większością głosów zaproponować izbie przejście do 
porządku dziennego, to jest całkowite i bez apela­
cji jej odrzucenie. Jakie smutne zakończenie, tak uro­
czyście głoszonego prograinatu, w którym  było 
wszystko: i jedność państwa i wolność oddzielnych 
części, i harmonja całości, i prawdziwie austrjacka 
polityka. Ta ostatnia stanowi niezaprzeczoną wła­
sność hrabiego Hohenwartha; pierwszy on, o ile 
wiadomo, wystąpił z prawdziwie austrjacką polity­
ką; niestety, w Austrji mianowicie nie poszczęściło 
się jej. Ale nikt się nie dziwi. Przedsiębrane cią­
gle doświadczenia z organizmem państwowym, nie 
mają poważnego znaczenia. Gabinety następują je­
dne po drugich, nie długo bawiąc; każdy przynosi 
swe wysokie panaceum, mające wzmocnić monar- 
chję austrjacką,, ale przekonawszy się, że jego śro­
dek jest tylko paljatywem , spokojnie usuwa się. 
Tak nikną jeden po drugim, nie pozostawiając in­
nych wspomnień, oprócz imion własnych. Na ten 
raz jednak więcej było gadanin o gabinecie niż kie­
dykolwiek, a tozdw óch bardzo uzasadnionych przy­
czyn: naprzód chciano wiedzieć, jaka różnica zacho­
dzi pomiędzy polityką austrjacką a prawdziwie au­
strjacką', a powtóre, jakim  sposobem potrafią znieść 
się razem — hrabia Rohenw arth, oświadczający, 
że dla przywrócenia wewnętrznego pokoju, chętnie 
będzie pomagał do zmiany drogą konstytucyjną 
instytucij, które ograniczają konstytucyjną auto- 
nomję krajów koronnych bardziej aniżeli tego w y­
magają ogólne interesa państwa,— i p. von Schmer- 
ling, prezes izby wyższej, k tóry  powiedział, źe 
zmiany zmierzające jedynie do rozszerzenia autono- 
mji krajów koronnych „nigdy nie mogą być przyjęte 
przez izbę”. Zestawienie tych dwóch prograinatow, 
stanowi całkowitą charakterystykę spraw austrja- 
ckich. Komentarze byłyby tu zbyteczne. Dla tego 
wstrzymujemy się od nich, zastrzegając sobie je­
dnakże i dalsze baczenie na prawdziwie austjyac- 
kiego ministra i jego politykę, która, wnosząc z 
pierwszej próby, bardzo wiele obiecuje na przy­
szłość.

F rancja .
* K orespondent pary z ki N ord'a, p isze pod dniem  

4-m  maja: Z tonu niektórych dzienników  kom unalnych  
łatw o można dom yślić się, że  nie za samo tylko w dzie­
ranie się natarczywe do prowadzenia pokojowych n ego -  
cjacij, obyw atel C luseret, delegow any do w ydziału  woj­
ny, został aresztowany; w istocie nie za sw oje uczucia  
pokojowe, nie bezinteresow ne zresztą., strącono tego  
jenerała, lecz, jak  utrzymują, za to że zam ierzał on  
prowadzić z W ersalem  układy na swój w łasny rachu­
nek, bez wiadom ości kom uny. U patrzono w  tem zdra­
dę, a przynajmniej krok stano wozy do osiągnięcia dy­
ktatury, do której C luseret bezw ątpienia dążył. Otóż, 
komuna, parta przez kondotjerów i przez stronnictwo  
pragnące „walki na zabój,* którego w pływ  przeważny  
w ratuszu, nieraz już sparaliżow ał w ykonanie najlepiej 
wyrozum owanych planów politycznych, —  komuna po­
w tarzam —przestraszona widmem  d yktatury, zagrażającej 
jej istnieniu —rzuciła się w  objęcia innej znow u dykta­
tury, jeszcze m oże groźniejszej, jeże li to być m x e ,  to  
jest dyktatury „komitetu ocalenia publicznego'* N iek tó­
rzy m niemają naw et—  a m niem anie to potw ierdzać Bię 
zdają ostatnie sprawozdania z posiedzeń w ratuszu, że  
tam chciano ty lko po prostu, utw orzyć kom itet przez­
naczony do uporządkowania i zjednoczenia w pew ien  
system , czynności i poruszeń machiny rządowej, działa­
jącej tak bezładnie, lecz widocznera jest i to, ze chcia­
no przede w szystkiem  zabezpieczyć się przed nacis­
kiem władzy wojskowej i oddziałać skuteoznie przeciw  
tendencjom  stronnictwa głosującego za oporem  do o- 
stateczności. W każdym  razie o g ó ł tak zrozum iał całe 
te manewra kom uny, a obywatel, będący członkiem  
„kom itetu ocalenia publicznego,” p. F e lix  P yat, o g ło ­
sił wczoraj w sw oim  organie U Vengeur podpisany przez 
siebie list, który nadal niem ałe znaczenie szerzącym  
się niewiadom o zkąd pogłoskom , dowoilzącym , „źe ko­
mitet ocalenia publicznego,* na to ty lko został utw o­
rzony, ażeby zawiązał układy o pokój, bez żadnego w 
sw ych działaniach ścieśnienia. C zy to prawd* lub nię?—  
niewiadom o, to pewna w szelak o, że list obyw atela  
P yat’a do p. T hiers’a, nagli o zaw arcie pokoju z takim  
zapałem  i przekonaniem , że uczyniłby zaszczyt nawet 
tak arcy-pokojow ej lidze republikańskiej i sprzym ie­
rzonym  z nią w olno-m ularzom . A  propos tych dwóch  
instytucij, obow iązany jestem  donieść wam, że liga . za ­
przestawszy chw ilow o sw ych działań wyborczych, a  
może raczej chcąc w ystąpić na plac, z dwoma naraz 
kwestjami, śc iśle  połączonem i, zadecydow ała iż w yśle  
nową deputację do W ersalu i drugą takąż do komuny. 
Tym  razem przecież, liga  okazuje się już mniej wym a­
gającą: dom aga się bowiem  tylko pew nego przestanku 
w  w alce, dozw alającego reprezentantom  dw óch władź 
w yszukać i rozebrać podstawy dążące do pojednauia. 
Zawsze w ięc tylko ogóln ik i, jak  w idzicie — które do  
n iczego doprowadzić nie m ogą, bo rozum ie się, że  
p rzyszłoby przedewszystkiem  do w yboru jakiegoś sądu  
arbitrów —  za których osobistością, jak rów nież i za. 
kom petencją— a co najważniejsza, za pew nością sp ełn ie­
nia ich w yroku— ręczyć nie m ożna. C o do w olno-m u- 
larzy — jeże li godzi się nadawać tę nazw ę tłum ow i in ­
dywiduów, z których połow a przynajm niej, w cale nie 
zna tajemniczych znaków  w zajem nego poznawania się, 
chociaż nosi insygnja; m assońskie, jak m nie o tem  istotni 
członkow ie tego  tow arzystw a, znani mi dobrze, zape­
wnili, przekonaw szy się sa m i, podczas odbytej n ie­
dawno uroczystej procesji wolno-m ularskiej; — co się  
w ięc tyczy  w olno-m ularzy, to zebrali się oni onegdaj 
w  liczb ie 5 do 6-u tysięcy  osób, jak  pisze dziennik  
Commune i postanowili, na żądanie obyw atela R anvier, 
zostaw ić na w ałach sw oje chorągw ie, które ztam tąd u- 
przątnęli byli, dla ustrzeżenia ich, zarówno przed gra­
natami w ersalczyków , jak  i  przed drwinami paryżaD



Zdaje się jednak, że to jest pretekstem jedynie — rz e - i ta 28 go kwietnia, zastanawiając się nad tern, ile kosztuje 
czy wiście zaś chcą oni uzyskać pozwolenie na wypu-j uposażenie miuistrów przedlitawskich, wskazuje na żąda- 
szczenie ztaintąd balonów nacechowanych tajemniozemi | nie, znakiem minister skarbu wystąpił niedawno w radzie 
znakami masońskierai, kfóreby zaniosły program zjed- j państwa, co do udzielenia kredytu dodatkowego na upo- 

się z komuną, a obok tego zapewne i te ka- - sażenie dla ministra Grocholskiego, w następujących roz- 
komuna karmi dotąd paryżan. Raz już j miarach: 8 ,400 'guldenów płacy; 4,200 guldenów '.osobne-

noczema 
czki, któremi
dawniej, powiedziałem wam, że to jest komedja tylko 
gdyż korespondencja przez pocztę, pomimo W ersalu,

i go dodatku na administrację i 2,000 tu  ld en ów na mnisz* 
i  kanie; oprócz tego radca ministerjalny m s pobierać 4,300

jest stosunkowo dość łatwą jeszcze — lecz chcą przy- j guldenów pensji i pewną sipnę na .'mieszkanie,., 
zwyczaić publiczność do wysyłek podobnego rodzaju- 
a później, w danej chwili, balony znacznie większe 
uniosą cóś daleko cięższego niż te programy.

* W le Nord z dnia'4-go maja czytamy: Dla tych, | ogłoszenia konkursów na wakujące' posady w szkołach
którzy stawiają sobie pytanie, jakie będą ciągłe w arunki,, morawskich. W ceni piśmie ńapfzykłud czVtatny, że tam
w których Paryż i inne wielkie miasta F rancji, zostawa- i lub tam, ^jeat wakans na nauczyciela z języhiemdwy-

czesko-m oraliska gazeta aUoravslri Orlice pisze: 
i  wydawane przez ministerstwo oświecenia pismo pod ty 
| tliłem : Verordnwigsblall, , zamieszcza miedzy inneńu

Dziś wieczoremjspo-

łyby pod rządem komunalnym, i ultra-demokratycznym, 
wynikłym z głosowania powszechnego,' będzie może zaj­
mującą rzeczą zwrócić uwagę na wrażenie, jakie wywo­
łały wypadki paryzkie wszędzie, gdzie istnieją takież sa­
me zawichrzeń żywioły. La Tribune, dziennik wycho­
dzący w Nowym-Jorku, ,po wyliczeniu nadużyć i arbi­
tralnych postępków, dokonanych przez powstańców pa- 
ryzkich, zapytuje się z przerażeniem, czy metropolja 
Ameryki zdoła stanowczo uniknąć następstw, płynących 
z despotyzmu mas ludowych, który pod terainiejszemi 
instytucjami, rozwinął się już, o mało co mniej, ńiż obecny 
despotyzm komuny paryzkiej. „Ta ludność,—spowiada 
la Tribune—która stanowi przewagę w paszom mięście(od 
lat już tyiu i która grozi nam osiągnięciem takiegoż 
wpływu na sprawy państwa, rekrutuje się podobnież jak 
w Paryżu, po szyńkówniach I po rynsztokach;' ;rNJÓTffh 
ona nic do stracenia przez oszacowanie, bo nie posiada 
żadnej własności; wstrętnem jest dla nieji rząd uczciwy 
bo każdy rząd uczciwy, musi być jej naturalnym nieprzy­
jacielem; uczyniła ona już tylko iluzyjnepi głosowąnię 
tajemne i zagarnęła całe sądownictwo, w pośród które­
go przedstawiciele jój stanowią istotnie tylkb riiezmićzną 
mniejszość. W prowadziła już n«Wet system konfiskaty 
pod najrozmaitszemi formami, do tego stopnia; że* urzęda 
publiczne stały się nieznośnemu, prawie. Dwie części 
z funduszów, które ona wydzięra od obywateli, uczci­
wych, pod pozorem podatków, przeznaczone są na wy­
łączną i osobistą korzyść pospólstwa. Z wyjątkiem po­
wierzchownych konwenansów, die różni się dziś już ona 
z paryzką komuną, w sposobie odzierania towarzystw 
ubezpieczających, a środki przyjęte przez menerów po 
spólstwa w Nowym Jorku, zagrażają podobnież kasom 
oszczędności. System komuny paryzkiej, mający preten­
sje narzucania Francji swojej woli, z pogardą objawio­
nych legalnie życzeń całego narodu, jest tylko rozwinię­
ciem logicznem polityki demokratów nowO-jćrkskich 
podczas wyborów. W obec komisij municypalnych, pra­
wdziwie skandalicznych, w obec nadużyć niesprawiedli 
wych, podatków . potwornych i malwersacij wszelkiego 
rodzaju w administracjach dróg żelaznych, jak niemniej 
w śądach i nawet w głosowaniu powszechńem, tej osta­
tniej ucieczce wolnych ludów—-zagrożonej dziś na serjo 
jesteśmy już bardzo blizko tej chwili, w której żadna 
własność nie będzie bezpieczną i w której nasze pienią­
dze i nasza wolność, znajdą się na łasce najgorszej.części 
ludności naśzej.

Włochy.
* Rzym , 4 maja. Ludwik Napoleon sprzedał rządo­

wi włoskiemu, należące dó niego ogrody farnezjańskie 
wraz z wykopaliskami za cenę, za jaką sam je  nabył.

Turcja.
*" Dziennik urzędowy rządu rumuńskiego ogłosił w 

tych czasach dłuższe ministra skarbu sprawozdanie, Z któ­
rego następujące podajemy dane: Ponieważ nad budże­
tem za rok 1871 izba nie obradowała i takowego też nie 
uchwaliła, przeto znaglony jest rząd wziąć za podstawę 
dochodów i rozchodów państwa budżet zeszłoroczny. Lecz 
ponieważ budżet za rok 1870 obciążony jest znacznym 
niedoborem, przeto zaproponował minister sksrbn znacz­
ne też dla wszystkich gałęzi zarządu redukcje, jako to: 
w ministerstwie robót publicznych w sumie 2,500,000 lei, 
w ministerstwie, wojny w sumie 1,500,000, w ministerstwie 
skarbu w sumie 2,000,000, w ministerstwie oświecenia w 
sumie 300,000 i uareszbie w ministerstwie spraw zagra­
nicznych w sumie 112,537 lei. Po uskutecznieniu tych re- 
dukcij, wynosić będą wydatki jeszcze 73,071,805 lei, i to 
dla rady ministrów 39,528, dla ministerstwa spraw wewnę­
trznych 8,287,910,. dla ministerstwa spraw zagranicznych 
556,121, sprawiedliwości 3,949,419, oświecenia 8,217,210, 
robót publicznych 13,533,078, skarbu-21,650,368, wojny 
14,838,169, dla kredytów dodatkowych i kredytów nad-* 
zwyczajnych 2,000,0001ei. DochodyRumuiiji wynoszą wo- 
gólnej sum ie72,102,891 lei. Z.tego wypada, że pozosta­
je  niedobór 968,914 lei, który minister: skarbu chce po­
kryć' z przewyżek kasy likwidacyjnej i depozytalnej z ro ­
ku administracyjnego 1870/71. Propozycje te przyjęła 
rada ministrów a książę K aro l nadał im przez swą sam 
keją moc prawa. Z© zresztą rozwój stosunków w księ­
stwach naddunajskich wszedł znowu na zwykłe tory, te­
go dowodem jest ta okoliczność* że jeneralni konsulowiu 
Ayśtrji, Rosji, Włoch i Niemiec, będący członkami komi­
sji dunajskiej, udali się do Gała cza, by tamże obejrzeć u- 
skutecznione dotąd roboty i  odbyć konferencję. iDalszym 
tego dowodem jest to, że i książę Karól wraz. z małżon­
ką swoją przedsięwziął podróż do Mołdawji, by się nao­
cznie przekonać o stanie administracji i potrzebach mie­
szkańców.

Ziemie słowiańskie. ;
•  W N. 86-m nńszego Dziennika; pod rubryką „Ziein 

słowiańskich,” podaliśmy z gazety serbskiej urzędowej 
Jedindwo, bardzo krótką wiadomość, zaprzeczającą soli­
darności pomiędzy rządem serbskim a p. Oreszkówiczem 
i jenerałem  Stratknirowiczem. Komunikujemy obecnie 
w tym przedmiocie wiadomości bardziej szczegółowe. Oto 
mianowicie co pisze gazeta Jedinsfreo: „Wiadomo, że nie 
przywiązujemy żadnej wagi do tych gazet serbskich, w y­
chodzących w Nowym Sadzie, których kierunek tenden- 
cyjny przeciw Serbji widoczny jest dla każdego. Jeżeli 
postanowiliśmy obecnie zaprzeczyć wszelkim podejrza­
nym stosunkom z Pesztem, czynimy to nie dla tego, aże­
by tracić czas ńa polemikę z pomieniońemi gazetami, lub 
ażeby okazać pobłażanie dla niektórych' organów powa­
żnych Chorwacji, lecz dla tego, ażeby wyjaśnić raz na 
zawsze, w jaki sposób i przez jakie osobistości fabryko­
wane są wiadomości i telegramy przeciw Serbji. Głównym 
w tym wypadku działaczem jeśt jenerał Jerzy Sfmtimiro- 
wicz. Gdybyśńiy chcieli powtarzać wszystko, co wiemy 
o nim ze źródła wiarogodnego, to moglibyśmy przyto­
czyć nie całkiem uczciwe powody jego działalności, oraz 
wykazać te intrygi, któremi on omamił redakcje gazet, 
godnych zkąd innąd szacunku. Dość będzie powiedzieć 
tym razem, że ofiarował óri za pewną opłatą swe usługi 
gazetom belgradzkim; lecz pónieważ każdy serb gorliwy 
wie z doświadczenia, że w Belgradzie nie kupują patrjo- 
tyzmu serbskiego i że odrzucają tam z oburzeniem pro­
pozycje tego rodzaju, przeto oświadczono p. Stratimiro- 
wiczowi, że powinien poprzestać na własnych środkach. ... 
Co się tyczy p. Oreszkowicza, oświadczyć możemy, żo * z; 
rząd nasz nie powierzał mu- nigdy misji politycznej dó 
Pesztu, i że przeto powinien on odpowiadać sam za 
wszystkie swoje czynności. Oświadczamy" raz ńa zawsźe: 
Kto chce mieć do czynienia z p. Oreszkówiczem, tep po­
winien wiedzieć, że rząd serbski nie ma ż nim żadnej śty- 
czności.”

* Korespondent w iedeński• Nwrcnhnrh' Bispjur, pód d a -‘

kładowym słowiańskimi (slawisch), lub językiem wykła- 
dpwern morawskim (mahrischjJj.Pozwalam y sobie nad­
mienić radcy ministerialnemu,—powiada gazeta moraw­
ska—-który ogłasza te konkursu, że w tym razie ,język 
słowiański*1 jest takim samym nonsensem, jak  gdybyśmy 
gdziekolwiek czytali, iż w takićj to 'szkole memieckiej 
otworzył ęię wakans z językiem wykładowym „germ ań­
skim;** co się zas tycze języka „morawskiego,“ jest to 
samo, ja kby ogłaszano, że na przykład gdziekolwiek w 
Lincu otworzył sic wakans z'„językiem wykładowym 
wyższo-austryjackim1.** Rzeczywiście stano wiemy szczep 
wielkiego pokolenia słowiańskiego, z plemienia; mora- 
wian, ale językiem, naukowym w naszych szkołach jest 
język eze.jci (bulimiach).*1 .

•W dziennikach czeskich z-dnia 30 go kwietnia pi-: 
szą, Że już od, czterech dni policjanci osadzają podwó­
rze ^uniwersytetu pragskiego, w/gmachu klementyńskim. 
gdzie^ profesor L inker (który,' Jak -wiadomo, wywołał 
przecjwkb sobie denlonstaęję za napisaną w języku ła­
cińskimi odę na cześć zwycięstw pruskich' miewa pre­
lekcje; policja pilnuje.nawet ulicę, przy której on mieszka.

* Korespondent gazety Zuhunft pisze z Zagrzebia 
27-gu,Jcwietnia: „W miarę zbliżąnią się  ̂ dnia wyborów 
sejmowych, powstaje coraz większy ruch. Najprzód wy­
pada nadmienić, jak postępuje stronnictwo madjarskie, 
(tó jest chorwaci trzymający stronę madjarów).' W  or­
ganach i na zebraniach swoich rozprawia, ónó o nie­
skazitelnych charakterach, o gorącym patrjotyzmie, o po­
wołaniu państwowem (I) i. *o obrońcach konstytucji naro­
dowej, (to jest o mudjaronach), słowem, o przedmiotach, 
których nigdy nie znało i któretńi chce omamić niedo­
świadczonych wyborców. Madjaroni używają jirzy wy­
borach wszelkich zakazanych środków, tak, że niektó­
rzy deputowani zmuszeni byli zrzec się swego manda­
tu. Z tegoż miasta donoszą, żć z Bośnji w tych dniach 
przybyło do Zagrzebią 88i rędzin serbskich, które, uni­
kając srogiego gwałtu tureckiego, szukają schronienia 
za granicą.—Rządy pandurskie dają się we znaki. Nieda­
wno pńndury wtargnęli do domu pewnego szanownego 
obywatela i znanego patrjoty. Synowi jego, który spo- 
k oj nie pracował na podwórzu, kazali porzucić zatrud­
nienie i iść;za nimi do ich naczelnika; lecz gdy pandu- 
rowie nje mieli na piśmie polecenia aresztować go, nie 
chciał ori ich usłuchać. Lecz uprowadzili go oni przemo­
cą. W ypadek ten rozjątrzył publiczność. Co dalej zaszło, 
nie wiadomo. Gazeta Zukunft także pisze, że w Karłowcu 
(w Chorwacji), rada miejska obrała na członków hono­
rowych, znanego kanonika uczonego,, dokt. Raczky, i re­
daktora Miskatowięa. Stronnictwo narodpwe zakłada 
tam bank przemysłowy.

* Gazeta Tiroler Stimmen zamieszcza następujący po­
gląd na propozycję autohęmicźną hr. Hohenwartha: 
Jeżeli ta propozycja pozostanie tylko propozycją, to 
możemy zawczasu przepówiedzie ministerstwu, że tera­
źniejsze starcie stronnictw bardziej się jeszcze wzmoże, 
albowiem legalna opozycja nie widzi w tej propozycji 
rozszerzenia nutonomji krajów, przyrzeczonej przez radę 
państwa, a tylko zupełne ograniczenie wpływu sejmów 
krajowych ńa prawodawstwo, co śprzóciwia się 19 
par. organizacji ziemskiej. Legalna ópdzycja widzi, że 
pomieniona propozycja poddaje sejmy krajowe zupeł­
nie pod władzę rady państwa i w tym razie postąpiono 
chytrzej, aniżeli w nakazaniu wyborów do rady stanu

przeto widzi ona także zamiar umocnienia „świetne­
go zgromadzenia,“ które staje się sędzią sejmów. Le 
galna opozycja upatruje u* propozycji cel zniesienia sa- 
moistnosci pojedynczych krajów; które 'zostały wezwane, 
aby same porobiły ustępstwa na korryść Przedlitawji. 
Tak jest, propozycja mini ster jalnja dąży, do tęgo, aby 
wprowadzić ostatecznie w wykonanie konstytucję grud­
niową, “ i dla tego też legalna op.oźycja, tak w sejmie 
jako też po z a ‘śejineni, zmuszona jest ściśle połączyć 
się i prowadzić swe dzieło beż sejtńu.** ;

P od ług  doniesień zN ow ćgo Sadu (NeUsatzj, za­
mieszczonych w gazecie Zukunft., organ hrabiego An 
drąssy- Serbskij * Nąroif.. w kilku nieprzyzwoitych arty­
kułach ubliżał kierującemu patryarchatęm panu Stpj- 
kowieżowi i podawał w wątpliwość , popularność jego. 
T e  niesumienne napaści podały powód do nadsylanją 
zewsząd adresów p Stojlówicżowi, ź Wynurzeniem żn- 
ufaniai Dótąd nadesłano 150 'tńkiMi adresów7. Z tegoż 
miasta donoszą, że liczba nauczycieli serbskich, którzy 
oświadczyli chęć należenia d«» zj»z(lp (skupczyny), jęst 
lairdzo znaczna, bo.nie tylko z Au.stio-Węgier, ale nawet 
z Serbji wTelń nauczycieli zdekłąrowało się przyjechać.

z południa. D ekret gminy znosi 
oraz na urzęda. W ydano rów-

dalej* bez stanowczego rezultatu, 
dziewają się gwałtownej walki.

* Paryż, ,5 maja, o godzinie H-ej z rana. Dzienniki 
gminy zapewniają, że skonfederowani zdobyli wczoraj 
redutę pod Moulin-Saquet, oraz dworzec kolei żelaznej 
w Clamart. Straty po obu stronach mają być bardzo 
znaczne. Niespodziewany napad na skonfederowanych 
w nocy z Wtorku nn srode nastąpił, jak powiadają, w 
skutku zdrady komendanta Gallien i kapitana iirtyłerji, j 
którzy mieli sprzedać hasło Wojskom wersalskim. Ajen- ; 
cja Havas donosi, że skonfederowani ponieśli wielkiej 
straty w jeńcach, ranionych i działach. Zamek issy, j 
zdobyty przez wojska wersalskie, zapalony7 został przez 
bomby7 skonfederowanych. Na froncie zachodnim woj­
ska wersalskie posunęły się o kilka metrów naprzód na 
ulicy Hussiers i wzniesły tam barykadę dla zasłonięcia 
się przed ogniem z dział, ustawionych na bary kadzie na 
ulicy Peyronnet, oraz w Rondpoint dTnkermann. Po­
ciski fortu Mont.-Valerien spowodowały dwa pożary w 
Neuilły i Levallois. Pułkownik Rossel otrzymał lek­
ką ranę w ramię przy wczorajszej potyczce w pobliżu 
fortów południowych, Wczoraj wojska wersalskie wy­
konały ponowny atak w stronie Issy, który wszelako, 

jak  utrzymują skonfederowani, odparty został. O go­
dzinie 12-ej min. 40 
przysięgę polityczną,
nież rozporządzenie zabraniające wyprowadzania koni 
z Paryża; wyjątek stanowią sztafety wojskowe i trans- 
porta, które zaopatrzone są w odpowiednie świadectwa. 
Rossel wydał okólnik, w którym donosi, że komitet 
centralny pomaga mu w administracji i reorganizacji 
gwardji narodowej. _ Pułkownikowi W entzel odebrano 
dowództwo w forcie'Issy. Urzędowy raport Rossel’a 
donosi: Dzisiejszej nocy ukazał się oddział wojsk wer­
salskich pod Moulin-Saquet i został przepuszczony po 
wymianie hasła. Nieprzyjaciel napadł potem znienacka 
na tamtejszą żalogę, wyparł ją  z reduty i zabrał 6 
dział wraz z zaprzęgami, które przygotowane były do 
wyruszenia. W  skutku tego zarządzone zostało śledz­
two^ z którego okazało się, że komendant tamtejszy, 
Gallien, sprzedał woj'skom wersalskim nasze hasło. Z re­
sztą redutę tę obsadziliśmy ponownie. Inna urzędowa 
depesza' donosi, że skonfederowani zdobyli napo wrót 
dworzec kolei żelaznej w Clamart. Zamek Issy, któ­
ry wczoraj zapalony został, opuszczony jest znów przez 
wojska wersalskie.'—Gmina na posiedzeniu swem w 
dniu 3-m maja postanowiła dać polecenie dwóm z jej 
członków do wyszukania sali, w której mogłyby się 
>dbywać publiczne posiedzenia gminy. Meillet doiio- 

że zburzenie kolumny Yendóme będzie miało miej- 
8-go maja. W ładze gminne wzywają mieszkań- 

z LevallOis, Clichy i Saint-Ouen, ażeby opuścili
wieczorem

członków
i

si
see 
ców
swe mieszkania.—O godzinie 6-ej minut 30 _____ .....
Ajehcja Havas donosi: Bombardowanie fortów południo­
wych prowadzone było dziś dalej z wielką gwałtowno­
ścią. W ojska wersalskie wzniosły już do 128 (?) bate- 
rij naokoło Paryża, z których 62 złożone są z dział 
pozycyjnych, a 12 z kartaczownic. Ogień z dział i kara­
binów podtrzymywany był nieustannie w stronie Neuil- 
ly i Asnióres. Komitet centralny zaczyna przedsię­
brać bardzo surowe środki w wykonaniu dekretu co do 
poboru masami.

Paryż, ó maja. Usunięto komendanta fortu Van- 
vres^ z powodu nieenergicznej obrony. Avenir National 
powiadą, żę szerzone są wiarogodne pogłoski, że Prusy 
wywierają silny nacisk na gminę paryzką, celem skłonie­
nia jej do zawarcia pokoju z rządem wersalskim. — Co 
do przedstawionej przez Pyata na ostatniem posiedzeniu 
gminy propozycji ligi republikańskiej w przedmiocie za­
wieszenia broni, komuna przeszła do porządku dzien­
nego.

. Telegramy z. gazet zagranicznych.
Paryż, 4 maja, o gods. 6‘ minut 30 wieczorem. lA  jenaja 

Havas donosi: L iga republikańska udała się do gminy 
paryzkiej, jak  również do p. Thiersa, z-psUną prośbą o 
24-o godzinne zawieszenie broni. — journal officiel ogła­
sza sprawozdanie o finanśowem położeniu gminy, przed­
stawione przez Jourde na posiedzeniu V  dniu 2-m maja. 
W edług.tego sprawozdania, wydatki od 20-go marca do

fr,, które ściągnięte zostały od towarzystw dróg żela­
znych. Jourde oświndcza, że zmuszonym będzie prawdo­
podobnie, dla dpstarcąeuiftdalszych środków finansowych, 
zacjągnąć pożyczkę na gwarancjach, opartą. N a tern sa­
mem posiedzeniu Jourde podawał śię do dymisji, oświad­
czając, iż stanowisko jego, wobec zamianowania komite­
tu bezpieczeństwa publieżnego, staje się jnietńożebnem. 
Lecz kilku członków gminy upraszało p. Jourde, żeby 
pozostał na swej posadzie, wskutku czego obrany on zo­
stał ponownie delegowanym do;spraw finansowych, wię­
kszością 44 głosów przeciwko 38. F ort Issy dotychczas 
jesz'cze Znajduje się w rękach skonfederowanych. W e­
dług Hien publić, fort ten ma być zupełnie zniszczony a 
załoga tamtejsza oszańcowaia się za basfjónami, wźuiesio- 
nemi z gruzów fotrtu Issy, który bardzo rzadko już daje 
ognia i zarzucany jest literaluie pociskami. F ort Yań- 
vres również gwałtownie jest bombardowany a załoga 
tamtejsza słabo odpowiada na ogień. Wojska wersalskie 
Zdemaskowały dziś potężną baiprje pod Montretout, która 
zagraża Anteuil, Foint-du-Jour i Passy. Te saine woj­
ska obsadziły wyspę Saint-Germain, gdzie wżnieśli ba- 
terję, celem obstrzeli wania wodociągu pad Point-du-Jour, 
jak również kanonierek. F o rt Montrouge, oraz Uautes-

_ Paryż, b maja, wieczorem. Ajencja Havas donosi, że 
komitetowi centralnemu przywróconą została dawniej­
sza władza; ministerstwo wojny i zależące od tegoż za- 
iządy, oddane zostały pod kontrolę komitetu. "Według 
doniesień komitetu centralnego, skonfederowani obsa­
dzili park Epine, w pobliżu Issy i zdobyli barykady 
na bulwarze Bineau i na wyspie Grande-Jntte; fort 
Vanvres znajduje się dotąd w dobrem położeniu, a 
Issy może • się jeszcze trzymać. Aresztowano Blancheta, 
członka gminy, z powodu, że miał być dawniej komi­
sarzem policji i obwiniony jest o podstępne bankru­
ctwo.

iftersal, ó maja, o godzinie 10 z rana. Podana przez7  1 / ' />  ’ • f  “•  ,  A  o u m u i *  J J ł  A C ł i

Journal ofjiciel gminy wiadomość, iż M oulin-Saquet zdo­
byte zostało tylko przez zdradę, oraz iż skonfederowa­
ni zdobyli nnpowrót dwmrzec kolei żelaznei w Clamart.

że wiadomość o blizkiem przybyciu księcia otrzymaną 
tu była wkrótce przed jego przyjazdem, to jednakże 
na dworcu kolei żelaznej nanauskiej zebrały śię liczne 
tłumy mieszkańców, którzy powitali kanclerza państwu 
z wielkim zapałem. W czasie przejazdu jego do hote­
lu pod „Łabędziem," gdzie książę Bismarck s t a n ą ł ,  ro ­
biono mu wszędzie wielkie owacje. -  Juljusz F a v r e  i 
Pouyer-Quertier przybyli tu o godzinie 7 ‘ , wieczorem 
i stanęli w hotelu „de Russie.”

* Wiedeń, 4 maju. Arcyksiężna Mnrja Anuuncjata. 
małżonka arcyksięcia Karola Ludwika, umarła dz iś  w i e ­
czorem o godzinie 7 */,.

* Wiedeń, 4 maja. Komisja konstytucyjna izby depu­
towanych, obrała na nadzisiejszem swem posiedzeniu Dra 
Herbsta sprawozdawcą co do wniosku rządu, w przed­
miocie rozszerzenia autonomji sejmów, polecając mu, że­
by sprawozdanie swe przedstawił komisji w sobotę, ’tak, 
iżby narady nad rzeczonym wnioskiem odbyć się mogły 
na plenarnem posiedzeniu we wtorek. Po długich roz­
prawach, komisja postanowiła wybrać podkomitet z 5-ciu 
członków dla rozstrzygnięcia kwestji, czy nie zależałoby 
podać w tej sprawie adres do cesarza oraz dla zdecydo­
wania wyłuszczyć się mającego w takowym sposobie zapa­
trywania się. Na członków7 podkomitetu wybrani zostali: 
D r. Brestl, dr. Herbst, p. Lasser, dr. Rechbauer i dr. 
Sturm. Na posiedzeniu komisji, rząd nie był reprezen 
towany.

* Konstantynopol, 8 maja. Potwierdza się z wiaro­
godnego źródła, że misja Nevres’a-paszy miała jak naj­
lepsze powodzenie i że_ w skutku tego wszelkie niepo­
rozumienia i podejrzenia, spowodowane przez fałszywe 
doniesienia, usunięte zostały stanowczo. W ice-król E g i­
ptu porzucił wszelką myśl budowania fortów i upraszał 
Nevresa-paszę, zeby zawiadomił sułtana, że przybędzie 
wkrótce do Konstantynopola, dla zapewnienia go oso­
biście o swej wierności.

Londyn, 3  maja. Morni.g Post powiada, że stan 
zdrowia cesarza Napoleona pozostawia wiele do życzenia- 
cierpi on mocno na rumatyzm i przywmłanu doktora 
Gutta dla naradzenia się z lekarzami cesarza.— Od chwili 
otw arcia, wystawa międzynarodowa zwiedzaną bywa 
pizez liczną publiczność. Na uroczystości otwarcia wy­
stawy było obecnych do 20,000 osób. ‘)

Berlin, ,5 maja. A Saint-Denis donoszą, że parla­
mentarz niemiecki wezwał komendanta fortu Vincennes 
do niezwłocznego zmniejszenia tamtejszej załogi, s to ­
sownie do przedugodnych warunków pokoju. Gdy je ­
dnakże nie uczyniono zadość temu wezwaniu, przysła­
no oddział wojsk pruskich do fortu, który skonfiskował 
amunicję i zmusił gwardję narodową do cofnięcia sie 
pod same orainy Paryża. W  skutku tego przybył do 
oaint-Dems parlamentarz francuzki, dla zażądania od 
nięmców objaśnień co do sposobu ich postępowania i 
innych wydarzeń.—Zapowiedziane w W ersalu obsadzę- 
uzeme Paryża przed nadejściem dnia, nie przyszło do 
skutku; trzy dywizje wojsk wersalskich. . . „ —   posunęły sie
az uo lasku bułońskiego a za niemi postępował korpus 
pod dowództwem Mac-Mahona. Ten ostatni przybył do

ni zdobyli napowrót dworzec kolei żelaznej w Clamart, 
jest całkiem bezzasadna. — 0  godzinie 6-ej wieczorem. 
Ogień z dział i karabinów przeciwko fortowi lasy trwa 
nalej; oprócz tego nie zaszło nic ważnego. Ponowne 
usiłowania . ligi republikańskiej, dla doprowadzenia do 
pojednania, nie mają najmniejszego powodzenia.

Wersal, ó maja. Komitet bezpieczeństwa publiczne­
go kazał aresztować członka komitetu centralnego, Bour- 
sier,. oraz pułkownika Piazza. Zapewniają, że stosunki 
;pomiędzy komitetem bezpieczeństwa publicznego a ko­
mitetem centralnym coraz bardziej stają się naprężo­
nemu , ' 7 .

Wersąl, 6 mają, w południe. Zeszłej nocy miała miej- 
sce, żywa pótyczka w stronie pomiędzy Issy i Vknvres; 
wojska wófsńłskie zdobyły małą redutę, pomiędzy temi 
fortami* połóżoną i zabrały kilku jeńców; lecz następnie
zmuszone one były opuścić tę redutę, z powodu zbyt 
gwałtownego ognia z fortu JVanvres.’ Straty wynoszą 
80 ludzi w zabitych i ranionych. Straty skonfederowanych 
są daleko znaczniejsze.

Genewa, 4 maja. Poseł francuzki zażądał wydaifia a- 
resztowanego tu byłego prefekta bonapartystowskiego 
Janvier de la Motte, z powodu skradzenia funduszów 
powierzonej mu kasy prefektury. Rada związkowa po­
wierzyła radzie stanu w Genewie dochodzenie sądowe 
w tej sprawie, udzieliwszy jej jednocześnie upoważnienie 
do. ewentualnego wydania obwinionego.

Potencja, ó maja. Zapewniają, że izba wkrótce zo- 
stanm odroczoną i rozpocznie dalsze swe posiedzenia w 
Rzymie w pierwszej połowie lipca; największa część po­
słów uda się tam w listopadzie.

* Berlin, 6 maja. Bismarck żarnierza powrócić iutro 
z Frankfurtu. J

Berlin, 6 maja. Poseł sułtana, Essad-pasza, o któ­
rego przybyciu donosił wczoraj Aristarchi-bej przy wrę- 
czaniu listu sułtana, przybył tu  dziś w nazwyczajnej mi­
sji i stańął w hotelu „Royal.”

Berlin, 6 mają. National Z. donosi w przedmiocie 
układów co do nowej pożyczki francuzkiej, iż układają 
się tylko o zawarcie tymczasowej pożyczki 500 miljonów 
na 6 miesięcy,_a uczestniczący w tej pożyczce, mają prawo 
do brania udziału w następujących pożyczkach, w sumie 
pięć razy większej.

Berlin, b maja. Spodziewają się blizkiego poro- 
zumienia się z towarzystwem drogi żelaznej wschodniej w 
Alzacji i Lotaryngji; tem bardziej, że w7 przeciwnym 
razie kolej ta nabytąby została drogą wywłaszczenia.

Frankfurt,, a  maja. Niemiecki pełnomocnik na kon­
ferencji pokojowej, hr. Arnim, przybył tu dziś, dla na­
radzenia się z Bismarckiem, który przybędzie wieczoq  , • 'i ,t i -  a  , . i ca - * * ”  —x r r   P f i-y u B U Z ie  w ic a ć g u -

Bruyeres _i Moulin-Saquet ucierpiały mocno przez bom- reip. Francuzki pełnomocnik również przybył. Favre
bardowame. Skontedfirowani i Póuyer-Querlier oczekiwani są wieczorem.

Frankfurt * n: AL, 5 maja, wieczorem. Książę Bis­
marck , przybył- tu dziś o godzinie 8-ej zrana. Pomimo,

bardowanie. Skonfederowani odpowiadają*ży\vem ogniem 
i obsadzają wszystkie szańoe : w miejscowości Ivryv 
W stronąch Neuiliy, Levallois i Perret., walka toczy się

przednich straży o północy.
Berlin, 5 maja. Wczoraj, w pałacu cesarskim od- 

była, się narada pod prezydencją cesarza, w której 
mieli udziały książę następca tronu, Bismarck, Moltke, 
Podbielski i Treskow, celem ustanowienia wszelkich 
szczegółów zawarcia pokoju w Frankfurcie nad Menem, 
Na wczorajszym obiedzie galowym, wydanym przez 
liism arcka dla członków rady związkowej z okoliczno­
ści wejścia w wykonanie nowej konstytucji państwa, 
kanclerz oświadczył, iż w Frankfurcie usunięte zostały 
wszystkie trudności i że zawarcie pokoju przyjdzie do 
skutku pod korzystnemi warunkami. Wszelako p. F a­
vre zastrzegł sobie uprzednie przedstawienie aktu zawarcia 
pokoju do zatwierdzenia zgromadzeniu narodowego. 
Kanclerz państwa nadmienił jeszcze, że zjazd w F rank­
furcie, miał ze strony francuzkiej jeszcze inne cele 
sięgające po za zawarcie pokoju.—Pułkownik Rossel 
były oficer sztabu Bazaine’a, który uciekł z niewoli 
pomimo danego słowa honoru, mianowany został przez 
p. Gambettę, pułkownikiem. Lecz p. Thiers nie chciał 
potwierdzić jego nominacji na ten nowy stopień. Ros­
sel, oburzony tem, przyłączył się do skonfederowanych. 
Jego stalą myślą jest rozpoczęcie na nowo wojny z Niem­
cami, oraz wojny partyzanckiej; posiada on wielkie 
zdolności wojskowe.
u  *, L °n,iyn, 4 maja. Na posiedzeniu izby niższej, 
Hughes powiada, że prawdopodobnie nie będą już roz- 
poczęte na nowo układy z Francją w przedmiocie kolo- 
nji w oeńegambji. Torren proponuje, żeby ustanowiono 
podatek od dochodow 5 pensów od jednego funta sterl., 
gani mocno postawę rządu i oświadcza, że należałoby 
zawiesić coroczne spłacanie długu państwa, dopóki finan­
se nie będą się znajdować w lepszym stanie. Następują 
żywe i długie rozprawy nad wnioskiem Tofrćna. Naj­
większa część mówców przemawia żywo przeciwko rzą­
dowa Niektórzy z stronnictwa liberalnego ganią bró- 
jek t finansowy rządu i zapowiadają, że wstrzymają sji 0fj 
głosowania. Goeschen broni budżetg j oświadczą że 
dla rządu jest to kwestją sumieniu nie zaciągać pożyczki 
Gladstone występuje ostro przeciwko stronnictwu zacho­
wawczemu, które porzuca wszelkie zasady. Disraeli oo- 
wiada, że projekta te wzniesione są przez rząd którv 
znajduje się w krytycznein położeniu i który doznał no- 
razki. _ Następnie projekt Torrena odrzuconv został wię­
kszością 294 głosów przeciwko 248. '

• Londyn, ó maja. Times donosi, że ogień przeciwko 
fortow! Issy podtrzymy wany jest z wielką gwałtownością; 
zamek Issy spalił się do szczętu. Auteuil również jest 
bombardowanem, tamtejsi mieszkańcy uciekają masami 
Straty skonfederowanych od piątku obliczają Ua 2 000
ludzi,

* Londyn^ 5 maja. Układy p. Lesseps, znajdujące­
go się obecnie w Londynie z księciem Southerland, ja­
ko przedstawicielem stowarzyszenia kapitalistów, c o d o  
ustąpienia kanału suezkiego, mają być blizkiemi ukoń­
czenia. U ile się zdaje, p. Lesseps zmuszony jest do 
sprzedania kanału z powodu krytycznego położenia re­
prezentowanego przez siebie towarzystwa. Z drugiej 
znow strony, właśnie krytyczne położenie finansów rze­
czonego towarzystwa ma być powodem trudności w od­
stąpieniu kanału towarzystwu londyńskiemu.

Londyn, 5 maja. Wydział spraw zagranicznych 
ogłasza depeszę posła angielskiego w Wersalu, podług 
której wszyscy cudzoziemcy, za przybyciem mi teryto- 
rjum francuzkie, opatrzeni być winni w paszportu wi­
zowane przez ajentów francuzkich.

* Londyn, 6  maja. H r. Bernstorff wręczył wczoraj 
królowej listy uwierzytelniające go jako poseł eesar- 
stwa memieckiego, jak  również odręczny list cesarza 
W edług hmesa, położenie pod Paryżem nie zmieniło 
się. Dotychczas wzięto do niewoli do 5,000 skonfedero­
wanych.

Londyn , 6 maja. Do Daily News telegrafują 
'  efsalu pod d. 5-m maja: Panują tu wielkie oba- 

wy, gdyż powątpiewają żeby zjazd Favre’a z Bismar­
ckiem doprowadził do pożądanego rezultatu. Stosunki 
z Niemcami są stanowczo krytyczne. Zaczyna przewa­
żać przekonanie, że nastąpi interwencja niemiecka.

‘) Powyższe wiadomości telegraficzne były wczoraj rozesłana 
miejscowym prenumeratorom w nadzwywajnyai dodatku.
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T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

W e r s a l ,  8 kwietnia. Dziś rozlepiona proklamacja 
rządu wersalskiego do Paryżan, oznajmia itiizki atak na 

^  wał miejski i wzywa, dla uniknięcia nieszczęsc licznych 
stronników rządu, o otwarcie bram, aby atak sta ł sio zby­
tecznym

* Na zebraniu dorocznem towarzystwa lekarskiego 
w Londynie, prezes towarzystwa p. Gay, podał następu­
jącą, ciekawą wiadomość. W  końcu lfi-go i począt­
ku 17-go wieku, Fabricius uczył anatomji w Padwie. 
W  gronie jego uczniów znajdował się Wiljam Harvey, 
któremu, między innemi, pokazywał weny i ich klapy. 
Po powrocie do Angljj, Harvey z swej strony zajął się 
wykładem medycyny. Główną uwagę jego zwracały na 
siebie klapy wenulne. Myśląc ciągle nad ich znaczeniem, 
doszedł nareszcie do wielkiego odkrycia krążenia krwi. 
W illis, biograf Harvey'a twierdzi, że ten ostatni zdołał 
skorzystać z swego odkrycia dla celów praktycznych. 
W dziele Willis'a znajdujemy następne wyrazy, przypi­
sane H arvey’owi: „Analizując rolę arterji w krążeniu, 
wypadkowo i wbrew mym oczekiwaniom, leczyłem zu­
pełnie ogromne narośle środkiem najprostszym — prze­
wiązując czyli rozdzielając małą arterję, która je  żywi­
ła”. Przeminęło więcej jak  sto lat, a John H unter wsła­
wił się tern-, iż leczył narośle przewiązywaniem malej a t- 
terji. Nikt nie wiedział, że ów ważny środek praktycz­
ny, wynikający z faktu krążenia krwi, był już znany 
przed stu łaty. Nader prawdopodobnem jest, że wiele 
z odkryć, które dumnie przypisujemy ostatnim czasom, 
są tylko powtórnem odkryciem fenomenów, dawno już 
znanych naszym poprzednikom. Rezultaty badań na­
szych przodków często ginęły dla świata w skutku niedo­
kładności środków do rozszerzenia uzyskanych wiado­
mości. Gdyby przodkowie nasi mieli leksykon, w któ­
ryby zapisywali wszystkie dokonywane przez nich od­
krycia, pokolenie obecne przekonałoby s ię , że wiele 
z tego, co poczytywane jest przez nas za naszą własną 
mądrość, jest rzeczywiście mądrością naszych przodków.

* Mówiąc o terminie służby wojskowej, Pall Mall Ga­
zette, czyni między innemi uwagi następujące: Jeśli
wojna ostatnia bezsprzecznie wykazała wyższość syste­
mu pruskiego, niemniej jednak nauki jej doprowa­
dzają do przekonania, że niema niezbędnej konieczno­
ści, iżby obywatele służyli w wojsku całkowite trzy la­
ta. Nie podobna wykazać, aby istniała jakakolwiek róż­
nica w znoszeniu ciężarów, karności, umiejętności wal­
czenia, pomiędzy prusakami a niemcami południowymi. 
Tymczasem ostatni nie ulegają tak długotrwałej szkole 
wojennej jak  prusacy. Księstwo badeńskie, którego ar- 
mja składa się głównie z prusaków, które przyjęło w 
1866 roku system pruski i od tej pory armja jego 
znajduje się ciągle pod dowództwem jenerała pruskie­
go i pruskiego ministra wojny, trzyma swych obywa­
teli w pułkach tylko dwadzieścia siedm miesięcy, z trzy­
dziestu sześciu służby nominalnej. W urtem berg i Hes- 
sja, zamiast trzech lat, ograniczają perjod służby do 
dwóch lat, lecz najkrótszy termin służby przyjęty je s t 
w Bawarji, gdzie zamiast trzydziestu sześciu miesięcy 
służby, często ośmnaście lub dwadzieścia jeden po­
czytują się za dostateczne. Tymczasem bawarowie owi 
uznawani są przez samych prusaków za wzór waleczno­
ści, wytrwałości i karności. Ogromna korzyść krótkie­
go terminu służby najzupełniej ocenioną została przez 
niemców południowych. Nie tylko wydatki wojenne 

t  przy krótkim terminie służby są znacznie mniejsze,
albowiem ludzie, zostający na dłuższym urlopie, nie 
otrzymują płacy—lecz i ilość pracy, oderwanej od za­
jęć produkcyjnych, znacznie się zmniejsza, albowiem 
urlopy regulowane są tak, iż ludzie rozpuszczani są 
podczas żniw a zwoływani na nowo, kiedy' roboty rol­
ne kończą się. Niedawno temu, liberaliści pruscy ko­
rzystali z tych faktów jako z argumentów', domagając się 
zmniejszenia kontyngensu wojennego, aby wrócić krajo­
wi tysiące rąk, zdolnych do wzbogacenia go przez

produkcyjną pracę, i zniżenia opłat jakiemi jest obło­
żona większa część przedmiotów codziennej potrzeby.

* Pennington, zdolny aktor angielski, z tej samej 
szkoły z której Kean, Ready i Phelps wyszli, nied iwiro 
dyrektor jednego z teatrów londyńskich, ogłoszony zo­
stał obecnie przez swych wielbicieli w gazecie londyń­
skiej Morning Post, za najznakomitszego przedstawiciela 
charakterów' z dzieł dramatycznych Szekspira. Pano­
wie ci wyzwali najbieglejszych znawców i przedstawi­
cieli charakterów Szekspira, do spróbowania się z Pen- 
ningronetn, i stawiają zanim  tysiąc funtów szterlingów, 
żądając podobnejże stawki i z drugiej strony. W yzwa­
nie przyjął podobno ktoś, którego położenie i wziętość 
godnym go Penningtona rywalem czyni—i złożył staw- 
kę. Przedsięwzięto środki, aby to współubieganie się 
dwóch zapaśników odbyło się w największym teatrze 
londyńskim. Sędziami mają być najprzedniejsi Szeks­
pira znawcy i krytycy.

* W  Darmsztadzie wyszła broszura o wojnie niemie- 
cko-francuzkiej , zajmująca się szczególnie wojskami 
heskiemi. W edług niej, ogólna strata wojska heskiego 
od początku wojny do końca marca b. r. wynosi 109 
oficerów i 2,161 żołnierzy, razem 2,270 ludzi. Z liczby 
tej poległo na polu bitwy lub umarło w skutek ran 44 
oficerów i 694 żołnierzy, razem 738 ludzi; ranionych 
65 oficerów i 1,467 żołnierzy, razem 1,532 ludzi. Z o- 
gólnej straty przypada na piechotę 1,472 ludzi, na 
strzelców 509 ludzi, na artylerję 162, na kawalerję 88, 
na inne wojska 39. Porównawszy te cyfry z rzeczywi­
stą siłą wojska, w pomienionej broszurce wykazaną, 
otrzymamy procentowy stosunek strat: oficerów 21,7"/0, 
szeregowych 14,8%.

* Czasopismo czeskie Kmety zamieściło w jednym 
ze swych ostatnich numerów bardzo udatny przekład 
Alpuliary z „Konrada W allenroda” Mićkiewicza. P rze­
kład ten dokonany został przez Jarosława Goll’a.

** Ksiądz Liszt grał już w Peszcie, w kółku pry- 
watnem swoich przyjaciół, niektóre ustępy ze swego 
nowego oratorjum „Chrystus,” które skomponował je ­
szcze w Rzymie. Podług pism węgierskich, wszyscy o- 
becni zachwyceni zostali do najwyższego stopnia tym 
utworem religijnym. Całe oratorjum wykonane ma być 
wkrótce w Peszcie.

* Nauka rysunków zaprowadzona teraz została w 
wiejskich szkołach elementarnych w Prusiech z rozkazu 
tamecznego ministra wyznań i wychowania publicznego, 
jako obowiązkowy przedmiot nauki. Rozpoczęta być ma 
już w najniższej klasie. Rozkaz wyszedł podobno na 
wniosek ministra handlu, który zwrócił uwagę, że na o- 
statniej wystawie paryzkiej, przedmioty dostarczone z 
Niemiec południowych iniały daleko zgrabniejsze formy 
niż z Niemiec północnych, czego przyczynę w tom upa- 
trfiją, że w Niemczech południowych nauka rysunków 
pielęgnowana jest z większą starannością i nawiększą skalę.

* Austrjackie ministerstwo handlu uczyniło^zadość 
żądaniu dyrekcji kolei północnej i pod dniem 28-m 
kwietnia zniosło postanowienie Namiestnictwa galicyj­
skiego, aby popas wołów idących koleją galicyjską do 
Wiednia, odbywał się w Krakowie, a naznaczyło Lipnik 
na tymczasową stację popasową, aż do uznania stacji 
w Oświęcimiu za bezpieczną od zarazy.

" N a  kolei lwowsko-czerniowieckiej pod Karszowem 
obsunęła się znowu grobla dnia 26-go kwietnia. Z tego 
powodu 800 wołów idących do W iednia tą koleją, mu­
siało wyjść i pieszo trzechmilową odbyć podróż do 
stacji Ottyni, gdzie dopiero 28-go wsadzono je  do wa­
gonów.

  * - •—*---  t

Wiadomości Miejscowe.
* Urząd loterji w Królestwie Polskiem podaje do 

wiadomości, iż ciągnienie 4-ej klasy 116-ej loterji kla­
sycznej, stosownie do planu tejże loterji, w dniu 5-m roz­
poczęte, w dniu 6-ym b. m. ukończone zostało.,

Z odciągniętych 1,200 numerów', znaczniejsze wygra­
ne kwoty przypadły:

rsr.N a  N r. 1 5 ,0 2 7
22,092
21,417

6,343
1 ,5 7 5

12,725
18,882

10,000.
5.000.
4.000.
3.000.
2.000. 
1.000. 
1,000.

Zaś na Nra 6,150, 7,183 i 17,481, po rsr. 500.
Ogólna tabela wygranych, odciągniętej 4-ej klasy, 

zaraz po wyjściu z druku, przy Dzienniku Warszawskim, 
dla wiadomości, dołączoną zostanie.

Ciągnienie 5-ej klasy 116-ej loterji klasycznej, roz­
pocznie się w dniu 28 maja (9 czerwca) r. b.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a m a w a .  

s l s f i f a ,  a ?  K w i e t n i a  -j!>  T l a j a  .

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we w torek, opera  w 5 -u  aktach 

F aU S t-—• Początek  o godzinie 7 % .  —  Jutro, we środę, tra jed ja  
H a m le t  —  Wczoraj, w poniedziałek , dawano tra jed ję  R o m eo  i 
J u l j a ,  było osób 9 2 1.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— Dziś, we w torek, kom edja w 5-u  
ak tach , Skąpiec. — krotochw ila w 1-ym  akcie, 0  chlcbifc i W 0- 
dzie- —  Początek  o godzinie 7 i pót. — Wczoraj, w po n ied z ia ­
łek , dawano opery  Nauczyciel W kłopotach, Bursze, było o- 
sób 3 1 9 .

D O LIN A  SZW AJCARSK A.—  Jutro , we środę, o sta tn i KoB- 
Cert pod dyrekcją  A. Sonnenfelda. — Początek  o godzinie 5 - e j .— 
Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu uniw ersy tetu  war­
szaw skiego) — O tw arty  W n ie d z ie le  bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H . O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rano  do 5-ej 
po południu, w gm achu obok kościoła św. A nny. — W ejście w 
dn ie  powszednie kop. 15 ; w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

* Przyjechali: Jenerał-lejtnanci: Dreniakin, z W ilna 
i Ulrich z Brześcia; jenerał-m ajor Dochturow, z Brześcia; 
jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej Mości Anen- 
kow, z St. Petersburga; tajny radca Butowski, z W ie­
dnia; rzeczywiści radcowie stanu: Hiibbenet, z objazdu po 
Królestwie i Printz , z St. Petersburga.

* Wyjechali: Jenerał-majorowie: Mawros, do W ie­
dnia, Sokolow, do Brześcia i Tokrnaczew, do Międzyrze­
ca; tajni radcowie: Wit/e, do Siedlec, Kruze, do St. P e­
tersburga i Butowski, do Dynaburga; rzeczywiści radco­
wie stanu: Heiningen, do Wiednia, Trochimowski, do Bia­
łegostoku i Rurko, do Radomia; jeneralny konsul an­
gielski Mansfield, za granicę.

* Przyjechali do Warszawy: obywatele: hrabia Za­
mojski Stanisław z Krasny, Lubowidzki Karol z W i­
dzewa, Trylski Aleksander z Pawłowic, Szczepański 
Antoni z Skierniewic, Dobrzycki Jakób z Łysowa, K a- 
mocki Józef z Kocierzewa, Milewski W iktor z Olszy­
ny, Zieliński Miron z Rzendkowa, Dłużewski Ludwik 
z Dłużewa, Jelnicki Teodor z Petrokowa, Bobrowski 
Józef z Kembłowa, Dziekoński Jan z Kobrynia, Ryko- 
wski Teofil z Krzynowłogi, Osendowski Ignacy z Bi- 
czyc, Ratomski Stanisław z Lublina, Łęski Konstanty 
z Błonia, H ildebrandt Aleksander z Grójca, Dembski 
Stanisław z Woli Fajkowskiej, Miniskewski Seweryn z 
Iszczyn, Nieinirko Jan z Grabonowa, Andrzej ko wicz 
Tadeusz z Grodna, Piotrowski Michał z Uniszowic, Ko­
złowski Aleksander z Grodna, Ostrowski H ilary z Tu­
łowic, Orsetti Wilhelm z Oporowa, Karnkowski G u­
staw z Łęczycy, hrabia Ronikier Roman z Grodna,

Turski Ksawery z Sulmierzyc, Dobrzycki Jakób z Ły­
sowa, Kaczkowski Eugenjusz z K ielc,—radcowie stanu: 
Antipow i Penkow W iktor z Petersburga, — inżynier 
Konnes Robert z Berlina,—ksiądz Ostrzykowski Boni­
facy z Brańszczyka,— kupcy: Odle Benjamin z Wilna, 
Lipiec Mendel z W rocławia, Szwartzman Józef z K i­
szenie wa, Herm an Gotlib z W rocławia, Birstein M ord- 
óa z Brześcia, Lazer Jonasz z Rygi, Saltzman Szmul 
z Łodzi, Szyzmanowie Hersz i Boruch z Zasławia, Rej- 
tensztein Abraham  z W łodzimierza, W inograd Eljasz 
z Łucka, Szabad Josek z W iln a ,— rabin Waks Lajzer 
z Kalisza.

W dniu 2 6 ( 8 )  b. m. i r . ,  chorych w 8 -m iu  cywilnych 

szpitalach: przybyło 8 6 , wyzdrowiało 6 1 , um arło 6 , pozostało

1681 (raęiczyzn 82 5 , k ob iet 8 5 6 ) ,  z nich w szp ita lu  staroza- 

konnyeh m ężczyzn  1 5 1 , k ob iet 1 6  6 .

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ

dnia 27  Kwietnia (9  M aja)  1871 r.

Berlin . ,

Gdańsk . 
Hamburg.
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

U
Moskwa .

W  e k  s l

100 Tal.

S00 B . Mk.
lF t .  St. 

300 Frank. 
150 Zł. W  A. 
100 Rsr.

i Żądano | Płacono

\  m. 
8 d. 

j • in. 
|S m. 
13 m. 
' ż 
i 
3 
S 
1

m.
m.
m.
U. 

m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 . . . . .  . .
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fraih- 

ków 2,000 za rs. 100 . . . . . .
Akcje D rogi Zel. W ar.-W ied. za stukę . .
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100 tala-

/ó w  za sztukę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje Żeglugi_Parów. K raj. rs. 100 . ". . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Teresp. za rs. 100 . .
Obligacje Kolei Żel. W ar -Terespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 . . .
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za

sztukę Rs. 1 2 5 ........................................
Akcje Warsz Tow. Ubezp. od ognia za sztukę

z wpłatą Rs. 125 ...................................
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). .

Obligi Skarbu za rs. 100.......................................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . . . .
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po 

złp. 300 za sztukę . . . . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kepon. « .

,, ., bez kHponu , .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pierwszej

za rs. 100 ...............................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu. Serji drugej

za rs. 100 ' ) ..............................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 s) . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego . .
5%  Listy Zastawne m. Warszawy *) . . . .
Listy likwidacyjne za rs. 1004) . . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pozyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za rs . 100 .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 zars. 100 . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...................................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .............................
Rosyjska pożycz, prem. z z l864 rs. 100 . .

„  „  „ 1866 rs. 100 . .
5%  Listy Zastaw. Rosyi . . . . . .

M o n e t y .
Pół-imperjały Rosyjskie............. ..............................
Dukaty Holenderskie nowa ważne . .
Pruskie bilety kasowe ..................................  .
Bilety bankowe a u s t r y j a c k i e .............................

Rs. K l i s . K.
_

11S 17 V, 112 95
— —
— —

7 69 7 66
. — — . —-

91 65 . -f —
ii 8 50 98 i*v«

100 — 99 75
— - - —

—" —  ' i T -  J

- • . e r

_ ___

74 50 73 50

69 50 68 50
— - — —•
— — • ki..
-<• — ■_ • ?-r
— Z - r  '

- —

149 148

— —
T - .

— •—'

—
AT —
•—* ■ u. ■ —•

89 65 89 31

88 65 88 31
88 20 87 90

100 — 99 75
83 25 82 83
73 42 73 - -

— * •— i*
- • — —
— - -

• _ .

101 33 — —

102 ' — ■ — — . •
146 50 —
143
105

r.o
50 - -

— —

— -• — -

. --L —

')  W artość cuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 k 521/ ,

J) W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. I k. 9.

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r s .— k. 52%

4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjń. rs. 1 k. 75*/,

' U *« r/ ElNIA RZĄDOWE. KA3EHHHH OETillUEIDfl.
liW lAOOM IKNlA iM Z Y W IL E JK . 
3 U I K I E 1 1 M  1 1 IIIMI BT IJIE ri 11
N. D. 2521. Ilp u eu m e.tb cm o e iin u ń  K um - 

.W icie lOcinUifiii.
OfitHBiHCTt, HT0 ROCTHBieHHUg 0®HlUHib- 

hum * uopiiRnoii* cRaitTCibCTna o cne p in  
HHateiiOHueHOBaHiihixi, an q t:

1. jjByxt-HMeiiHaro linam i AieitcaHRpa 
An*pymKCBHzu, ypoaiReHHaro r *  Bapm aBt, 
HMtBmaro 59 i * T t  o t *  poRy, yMepmaro 6 
JłeitaOpa 1868 r. b* Ilap u w t.

2. JleonoibRa B cpn ap ia , ypoinRCHiiaro b*  
B ap m an t, HMtBmaro 15 a * T t  o t *  poRy, y- 
Mepmaro 6 Au plum 1869 r. bt> Ilapn in t.

3. 0 hr* h IftiuHHCKaro, ypoaiReHHaro et. 
BapmuBli, HHbiuBinaro 25 i t T t  o t *  p oąy, 
yitepuiaro 18 CeHTgópg 1868 r. b *  Ilapua® .

4. SflMynja J)o6p oro8cKaro, ypoaiReHHaro 
b *  B apm aB t, HMtBmaro 12 i t T t  o t t .  poRy, 
yuepm aro 21 <4>eBpaig 1869 r. b* napH m t.

5. Kapną jfoMGpoBcgaro, ypoaiReHHaro bt> 
B apm aB t, u stB iu aro  23 i t T t  ott. poRy, y- 
uepm aro 27 Anpluta 1869 r. b*  riapnai*.

6 . BuKTOplH ńsiOÓHHCKOfi, ypOiHReHHOft BT. 
Bapman-h, H M tB m e f t  66 i * T t  o t t .  pORy, y 
uepmeft 10 Maa 1869 r. bt. I lap u a tt.

7- MaTBba Bft6yp>tHHCKaro, ypowReHHaro 
Bb BioipiuBCKl!, HMbBinaro 52 r. o t t .  poRy, 
y-Hepmaro 6 OuTsOpa 1868 r. bt. llapnacB.

8. IocHou I’paSqeucKaro, ypoaReHHuro bt. 
BapmaBB, yiiepm uro 17 IłHBapa 1867 r. bt. 
napita!*.

9. d lp an q a  rpaseropweBCKaro, ypowReHHa- 
ro bt. Bupinae*, ustUBinaro 74 jcBtt. ott. po- 
HV, yuepm aro 19 Maa 1868 torb bt. Op-
jeaH *.

10. lUjiiaHa Haopa, ypotEReHHaro bt. Bap- 
uiaBt., Bwfcpmaro 25  jtBtt. ott. poRy, ystep- 
uiaro 21 liojin 1869 r. bt. 3>oa.

11. CttrBCuyHRa j e  3aKjmqviH IopRaHa, y- 
poatReBBaro bt. Bapmant., .nait.Biiiaro 40 z . 
o t t .  poRT, yuepm aro 16 Iiohh 1866 r. bt. 
napuat*-

12. AtcKcaHRpa KqeBcaaro, ypomRCHHaro 
bt. Bapm ant., HMtBmaro 92 ji-bT-Ł ott, poRy, 
y«epniaro;21 Maa 1861 r. bt. Motirt. .

13. Ma'rBtB KniiMem., ypoaiRcimaro bt, 
BapuiaB*, HMT.BUiaro 52 zutt, ott, poRy; y . 
yiiepm aro 30 AnptRH 1868 r. bt, BmhhT. Mo- 
accaK'L po <^paHHin.

14 . $paH ^a lopeT T a, ypoaffeHHaro bt, 
B aouiuB *, B utBm aro 62 ji* tt. ott, poRy, y . 
« eprnaro 21 Hoa6pH 1868 bt. napna-t,.

15. KJjiiHHa MaiUKOBCKaro, yposReBHaro 
bt. B ap m ae* , HMtBmaro 76 jiBtt. ott, poRy. 
yMepmaro 12 /feisaOpa 1867 r. bt. PyeJb.

16. T oóin ccu  MaoponoS, ypoiKReHHOii bt. 
Bapm ati*, tiMlBineft 38 r* tt> ott. poRy, y -  
MepmeS 17 Hnnapa 1869 r. b ł Ilapmut,.

17. B hkchtIh • HoBOceubCsarb, ypo®RCHt;a- 
ro bt. Ć tpahiośt,, HMtnmaro 37 jtŁtt. ott. 
P°SJ', ywepm aro 30 /feuańpa 1868 r. bt. Ila- 
purnt..

18. Iocuoa OpatexoBCKoro, ypómRCHHaro bt. 
BjeHRont, HMtBmaro 25 ji* tt> ott, poRy, y -  
uepm aro 26 llHnapa 1867 r. bt. BezbOopTt 
bo 4paaniH .

19. AuRpea nejibqeBCHaro, ypoaiReHHaro 
bt. MapiaHyBK*, HMeBiuard 88 jrbTT. o t t .  frfi- 
Ry, yMepmaro 6 jfeKa6pa 1868 rORy bt, n a  
punt*.

20 AROjib®a n*HKOBcicaro, ypoEReitHaro 
bt. BapmaBt., i!Mt.Biuaro 32 jitT b ott. poRy, 
yuepm aro 30 lioua 1867 r. bt. Hapuat*.

21. 0eo® n ja  n o x o B ca a ro , ypowReHuaro 
ut, C ep oaax*  hort. Bapm acoto, HMtBmaro 
65 x* tt, ott. poRy, yMepmaro 12 j^eaaOpa 
1868 r. bt. IUapTpT. bo łp a m ń it .

22. locH®a PbiHKOBcaaro, ypotKReHiiaro bt, 
BapiuaBt,, HMtBmaro 56 ttTT. ott, poRy, y 
Mepmaro 10 CeHTzńpfl 1864 r. bt. Turnit 
Mnpnoa bo $ p a n q in .

23. PycTaBa CeBepwHT., ypoiKReHHaro B t  
Bapm aBt, HMtBmaro 31 i t T t  OTt poRy, y- 
Mepmaio 9 Iiojit 1868 r. B t  I lap n a it.

24. BnaeiiTia C aopynaa, ypoatReHHaro n t  
B ap m an t, iBMtemaro 38 x t T t  o T t poRy, y- 
Mepmaro 5 MapTa 1868 r. B t  jfaaoH t.

25. jfByxb - HMHBHaro BHaeriTia-MaTBta 
ToMameBcaaro, ypoatReHHaro B t  ToMamOB* 
Ma30BeqK0Mt, nutB m aro 62 i t T t  ott. p o ­
Ry, yMepmaro 29 Maa 1864 r. B t  ropoRt 
B uhut. bo dJpamtiH.

26. MapTHna B a6c6HOBCKaro, ypo®ReHBa- 
ro B t  Bapm aBt, HMtBmaro 62 i t T t  OTt po­
Ry, yuepm aro 14 OaTaópH 1864 r. B t rop. 
H n u t bo OpaHHia.

27. jł,ByXt-HMHHH0R MapiH - JlyROBHI H 
H iiam t, nepBaro 6paaa J lio Ó iep t, BToparo 
Opaaa iyB ajtt, ypoatReHHoS E t B ap m aB t, 
HMtBmeft 83 i t T t  OTt poRy, yMepmefi 1-ro  
Iiohh 1869 r. B t CaMoa bo 4E>paHqiH.

28. 0 omm flpocHHcaaro, ypo®ReHHaro B t  
B ap m an t, HMtBmaro 78 i t T t  OTt poRy, y- 
Mepraaro 1 2  Iioiti 1867 r. B t  r. a t y f t i s a t  bo
3>paHqiH.

29. IlHBTopa r o io n c a a r o , ypoiKReHHaro 
n t  B apm aB t, HMtBmaro 53 i t T t  OTt po 
Ry, yMepmaro .23  Maa 1868  roRa n t  B n ib - 
®paHiut JfaBeftpoHt bo $paHqiH.

30. 0eo® H ia noxopoBcitaro , ypoatReHHa- 
ro B t  CepOKaxt iroRt BapmaBOH), HMtBmaro 
65 i t T t  OTt poRy, yMepmaro l2  jfeifaópH 
1868 r. B t rop. LUapTpt bo tppaHqiH.

31. IHhmohu IleTpuKeBHHa, ypoiKReHHaro

B t! B a p m a B t ,  H M t B m a r o  6 6  i t T t  OTt p oR y .  
yuepmaro 31 3,t:ica6pK 1868 r. B t OpieaH t.

32. Iocu®a CBeHqaqKaro, ypoiKReHHaro 
B t  Bapm aBt, HMtBmaro 69 i t T t  o t i,  po 
RY, yrcp m aro  24 jfeKaópa 1868 r. n t  Ha- 
puast.

33. K ap ia  jfoMÓpoBCKaro, ypo»ReHiiaro 
B t  B apm aB t, yMepmaro 27 A u p t ia  1869 r. 
B t IlapHJK*.

34. IocH»a B a ieu K aro , ypoasReHHaio n t 
ypcHHOBt noRt Bapm anoio, HMtBmaro 61 
i .  o T t poRy, yMepmaro 17 Iroia 1868 r. Bi. 
rop. B tp so H t bo  ip a H ą in .

35. IQiiHHa JlaHieiH, ypoaiRt-HHaro n t  
B apm aB t, HMtBmaro 33 i t T t  OTt poąy, y- 
Mepmaro 22 A n p t ia  1870 r. B t B p y c c e it .

36. <I>eiHKca EpBHKeBnqa, ypoaiReHHaro 
u t  C tR ib u a x t  HMtBmaro 43 i t T t  o t *  poRy, 
yMepmaro 26 Maa 1869 r. B t llap n att.

37. A h t o h b  KaMeHCitaro, y p o « R C H n a ro  B t  
C tR ib q a x t , y M e p m a ro  15 $ 0BpaiH 1869 r. 
B t  n a p n m t.

38. K apiuK ocTeH H uro, ypostReH m iro B t  
n a p q eB t, HMtBmaro 52 i t T t  o t *  poRy, y- 
Mepmaro 23 A n p t ia  186 r. bt , MoHTo6aHt 
bo  <I>paHuiH.

39. 0omh CTaxHHact, ypoatReHHaio B t 
C t o t k * ,  HutBiuaro 80 i t T t  o t *  pogy, y- 
Mepmaro 20 HoHÓpa 1868 r. B t  n a p n ® t.

40. MapTHHa 3aKp»:eBCKaro, ypoaiReHHaro 
B t r. B a i t ,  HMtBmaro 33 i t  r* o t*  poRy, y 
Mepmaro 12 llHBapa 1869 r. B t  M ioibryct 
bo  $paH qin.

41. M uxaHia M ortib n un K aro , y p o ® R eH -  
Haro B t K occo b* ,  HatBm aro 79 i t T t  o t i  
poRy, yuepm aro 26 flHBapa 1867 r. bt, Kpa-
OHt BO ibpaHniH.

42. AHRpea IIopafi-Re-BHibHUHCKaro, y- 
poatReHHaro B t  MeHR3bipaiHHt, HMtpmaro 58
i t T t  o t *  poRy, yuepm aro /22 Iioaa 1869 r. 
bt, Ilapnait.

43. HuOiHTa flciaBO, ypoKReHiiaro Bt E t ­
a t ,  HMtBmaro 56 i t T t  o r t  poRy, yuepmaro 
12 OKTa6pa 18 6 9 r. B t IlapHiR*.

4 4 . IocH®a ByR3HuieBCKaro, ypoaiReH H aro 
n t  3aK pm eB t, HMtBmaro 63 a tT *  o t *  poRy. 
y M epm arc  13 flHBapa 1868 r. B t  l l a p n a t .

45. 4>eR0pa HeaaÓMTOBCKaro, ypowReHHa- 
ro n t  JioOiHiit, HMtmuaro 67 i t T t  o t*  po­
Ry, yuepmaro 9 Mag 1864 r. B t  rop. floib
BO 4>paHi;iH.

46. jfByxt-HM HHHa’-o B H K eH T is-T e iec® o p a  
C yaea, ypoiKReHHaro B t  JIioSzHHb, yuepnia  
ro 4 M a g  1869 roRa B t  rop. C e s a H H t  bo  
ibpaHqin. „

47. ARaua U lafiinnK aro, yposReHHaro z 
^eB paaa 1803 r. B t  Ily ia B a x t, ynepmaro 25 
A n p ta a  1867 r. B t  r. JlnMOgit bo  tp paH H iu .

48 . H a K O ia s  BncHeBCKaro, ypoaiReH H aro

n t  SlauocTht, HMtBmaro 82 i t T t  o t *  poRy. 
y u ep m aio  16 Iiohh 1864 r. B t  rop. Awuh* bo 
'hpanuiH.

49. ;(b yx  i. m m .! u auro BraRHCiaBa Hhs B b -  
CHCBCRaro, ypoKReHuaro B t  FpyOem oBt, y- 
uepmaro 26 Mapra 1869 r. B t BeHcaHt

50. CramiCiaBa C T apanncaaro, ypoaiRCH 
Haro B t BpyRsnqax*, im tu m aro  72 i t T t  
ott poRy, yuepm aro 23 Mag 1868 r rj, Op- 
aeaH t bo <t>puHuiH.

51. CTeuaua O-iocaibCKaro, ypogiReauaro 
Bt Kohhh* , yMepmaro 17 Iiohh 1867 r. B t  
B ypait no 4>paimiH.

52. JlioąiaHa CuHueKh, ypoaiReHHaro bt. 
PaTUHt B t K ainm citoS TyfiepHin, nutBiiia- 
ro 52 i t T t  ot*  pOR.y, yMepmaro 10 HoaÓpH 
1864 r B t P e o ib  no ip a u n in -

53. C'renaHa IflocTiiKOBCitaro, ypoatReHHa- 
ro n t  K aaiim t, nutB m aro 74 j f r t  ot*  po- 
Ry, yuepm aro 27 OkthCph 1868 roRa B t  ń a -
pHMlt.

54. J,Byxt-M\ieHHaro MapTHHa.CTaHHCia- 
Ba-KocTKH jfo6paieieBCKaro, ypoKRCHiiaro 
B t 3R 3tm y iH n a x t b i. KajuimeHofi ryńepHiH, 
HMtBmaro 65 i t T b  ot*  poRy, yMepmaro 24 
CcHTaGpa 1869 r. B t  UShmob*  bo ip aH n in

55. CTaHHC.iava JlysoucKaro, ypo»ReHH*ro 
u t  K a a iim t, HMtBmaro 24 i t T t  ot*  poRy, 
yuepm iiro 25 j^egafipg 1870 r. n t  r, Bpioc- 
c e i t .

56. K a p ia  ła ieB iR itaro , ypoiKReHHaro B t  
Rep. IliOHBe, HMtBmaro 4'2 i t T t  ott, poRy. 
yuepm aro 17 A u p tiH  1869 r. E t  Ila p a w t.

57. IocH®a $igm ReBH qa, ypostReHuaro B t  
IliO nK t, nutB m aro 39 i t T t  ot*  poRy, y- 
Mepmaro 24 flHBapg 1867 r. B t I la p n a t .

58. C apu BaiopaiiKoS, ypoaiRenHoB H 3aagt  
npOHCxoRHmeft H3t  IIIpeBCKa, HMtBmeft 30  
i t T t  o t *  poRy, yMepmefi 20  O kthóph 1868 
r. bb IlapuiKt.

59. Hmi CTaHHiueBCKaro, ypoaReHHaro B t  
H io u K t, HMtBmaro 57 i t T t  ot*  poRy, y- 
wepmaro 29 jfeitaSpH 1867 r. B t  Ilapnuit.

60. A htohh XoieBHHCKaro, ypoaiReHHaro 
Rep. flneHTOut B t  PaROMCKoft ry6epH in,

HMtBmaro 65 i t T t  o t *  poRy, yuepm aro 13 
Aenu6 pg 1862 r. B t  B yp® * ho Spannin .

61. j3,Byxt-nMHUHaro A ibóepT a - lO iigH a  
T y p csa ro , y p o i K R e H H a r o  B t PaROMt, H u t n -  

uraro 60  i t T t  o t t  poRy, yMepmaro 2 I iohh 
1869 r. B t  HapHsit.

62. 0eo® H ia MaciOBcgaro, ypowRfHHaro 
B t  PaROut, yaepm aro 15 flnBiipg 1868 r. B t  
K apgaccoH t bo fbpaHnin.

63. AiiTOHa rpajeBCnaro, ypoasReHHaro B t  
BenR3iiHt, yuepm aro 5 MapTa 1870 tors B t  
D fiie p t  bo l>paHiriH.

64. P o a u iiii BH ii6eprt, ypowReHHOfi Jln- 
BHHCKOft, npOHCXORHmett H 8t ABrycTOBa,

HMtBmeft 29 i t T t  ot*  poRy, yuepm eft 24 
Mag 1869 r. bt. I ia p u s t .

65. 9m iiH  B n x iep a , ypoaReunaro B t Kpa- 
K o n o it, HMtumaro 37 i t T t  ot*  poąy, y- 
uepmaro 23 jfegafipg 1869 r. B t  H n q u t.

66 . MaTBtg AHRpateftqaga, HutBmaro 64 
i t T t  o t *  pORy, yuepm aro 7 MapTa 1867 r. 
B t B peruy bo 4paHqiu.

67. liHKCHTin BapaHoncgaro, HMtBmaro 70 
i t T t  o t *  poRy, yMepmaro 6 IioiH 1864 r. 
B n ib p ea ib  bo ip au niH .

68 . jl,Byxt-HUHHHaro IocH®a ■ JleonoibRa 
EeHTKOBCKaro, HMtBmaro 72 i t T t  o t *  p o ­
Ry, yuepm aro 22 HuBapg 1868 r. B t  RepcB. 
B ezep *  bo 4>paimin.

69. HraaTia EHino®®a, HMtBmaro 37 i t T t  
ot*  pORy, yMepmaro 14 A n p t ia  1869 r. B t  
TKaiiTiiiH bo $paHqiH.

70. I le r p a  jfoibH aro, HMtBmaro 60  i t T t  
o r t  poRy, yuepm aro 30 Mag 1868 r. B t Ila- 
pnatt.

71. BacH iia $OHRepaKa, HMtmuaro 70 i .  

o t *  poRy, yuepm aro 25 Hoafipg 1866 r. b*  
P oa bo ^paHuin.

72. IfeiecTHHa 1’iaRumeBCgaro, HMtBmaro 
57 i t T t  o t *  poRy, yMepmaro 6 flHBapa 1869  
r. B t  UlnpaHTOH* bo <I>paHińH.

73  AnojHiiapia fluoBcgaro, HMtBmaro 6 6  
i t T t  ot*  poRy, yuepm aro 16 OKTgópg 1868  
r. B t Ilapnait.

74. A htobu EsepcKaro, HMtBmaro 82 
i t T t  ot*  poRy, yMepmaro 1 A u p t ia  181:8 r.
B t  flllBHaib BO IppaHuiH.

75. 3h h  KpacycKaro, yuepm aro 18 R e n a -  
6 pa 1866 r. B t  CeKCib bo 4>paHnin.

76. flHa K ietm a, HMtBmaro 65 i t T t  o t *  
poRy, yuepm aro 28 A u p t ia  1868 toru B t
IlyHCKt bo ^paHuin.

77. IocH®a KopgnHCgaro, HutBmaro 56  
i t T t  ot*  poRy, yMepmaro 25 flHBapa 1869
r. B t  IlapHiKt.

78. jfnyxt-HHgHHaro flHa-IIaBia Ko3rob- 
esaro , HutBmaro 58 i t T t  ot*  poRy, yMep­
maro 18 OKTgOpa 1868 r. B t iKaHTHin bo
$paHuiH.

79. OraHHCiaBa KpgieBCKaro nutB m aro  
55 i t T t  ot*  poRy, ynepm aro 16 IioiH 1867 
r. n t  IlapHmt.

80. łO iiaH a JIoHiiKaro, HMtBmaro 48 i t T t  
o t i ,  poRy, yMepmaro 12 flHBapg 1863 r. b* 
Ilapnait.

81. /laMaaa JlareBCgaro, HMtBmaro 40 i .  
ot*  poRy, yuepm aro 9 0 kth6 ph 1868 r. B t  
Ilapnait.

82. CaiOMOua JIeBeH30Ba, HMtamaro 55  
i t T t  o t *  poRy, yuepm aro 23 H og6 pg 1868  
r. B t  C t. M op u ct bo d*paHińH.

83. JIioROBHga JlyKOMCitaro, u u tiim a ro  35 
i t T t  ot*  poRy, yuepm aro 3 ABrycTa 1868 
r. B t  rop . IIo bo $paHińH.

84. PaftMyHRa MagoBCBaro, yuepm aro 27 
I io ig  1866 r. B t  rop . O x t  bo  ^paHqin.

85. KcaBepia MpoqgoBCKaro, HMtBmaro 65 
i .  o t *  poRy, yMepmaro 7 j)eKa6pg 1867 r. B t  
T yT aib -B iaH u t bo  4>paHqiH.

86. flHa M tp»eeB cgaro, yuepm aro 14 flH­
Bapg 1868 r. B t  B ypgit bo  $paHqiH.

87. A h r p c h  MHpHHCKaro, HutBmaro 63 i .  
o t*  poRy, yMepmaro 7 Mag 1869 r. B t IKan- 
TBiH Bo 3>paHqiH.

88 . IocH®a HapTOBCKaro, HMtBmaro 58 i .  
o t *  poRy, yMepmaro 10 jfesafipg 1863 r. B t  
MaHct b o  $paHniH.

89. M axan ia  HeMKOBCKaro, HMtBmaro 68 
i t T t  o t *  poRy, yuepm aro 10 MapTa 1867 r . 
B t  IlapH w t.

90. KcaBepig HoBnnsaro, HutBmaro 69  
i t T t  o t *  poRy, yMepmaró 20 Mag 1868 r. B t  
C t . flu a ie .

91. <PpaBua OpRUCBHCHaro, HMtBmaro 58  
i t T t  o t *  poRy, yuepm aro 11 Man 1868 r. 
b*  T yfiib  no ip a im ia .

92. H )ru IlapaieHeBCHaro, HMtBmaro 68 
i t T t  o t *  p o R y , yuepm aro 1 flH B apH  1869 r. 
B t  IlapH St.

93. IleTpa IleTpameBCKaro, HMtBmaro 69 
i t T t  O T tp o R y , yuepm aro 26 Maa 1869 r. n t  
Ila p H a t.

94. BiaRHCiaBa UpycHHOBCgaro HutBmaro
32 i t T t  o t i . poRy, yuepm aro 27 A nptiH  
1869 r. B t  n ap H sit.

95. PouaHa CTepąeBHTt, HMtBmaro 42  
i t T t  o t *  poRy, yMepmaro 18 MapTa 1869 r. 
B t EopRO.

96. ipaH H H m K H  CTĆBHHCKOft, HMtBmeft 
71 i t T t  o t*  p o R y , y u e p m e f t  26 A n p t ia  
1869 r. B t  I la p n a t .

97. Iocii®a UlerROBHHa. HMtBmaro 67 j i ż t i  
o t *  poRy, yMepmaro 8 jfeKaOpg 1867 r. B t  
rop AaiaHt bo  dipaHniH.

98. MaTBta CaBHiRgaro, HutBmaro 5 6 i t T t  
o t *  poRy, yMepmaro 15 Mag 1864 r. B t T y p t  
no ^paHniH.

99. IocH»a TouamHHCgaro, ypoitReMHaro 
1841 r., yMepmaro 21 OKTgńpg 1868 r. B t  
M acnepa B t  A ® p ngt.

100. fln a  BHTKOBCKaro, HMtBmaro 44 i t T t  
o t*  poRy, yuepm aro 14 jfegaOpg 1868 r. b *  
C t. jfeHH.

101. f a u n i a  iKusHeBCgaro, HMtBmaro 76 
i t n ,  o t tp o R y , yuepm aro 1 HoaOpg 1869 r. 
B t  Ct . JJie.

102. MapTHHa KioO yqgaro, HMtBmaro 62 
i t T t  o t *  poRy, y-Mepmaro 8 f lH B a p g  1869 r. 
B t JlioHt bo d>paimiH.

103. MapTHHa KnaTgoBCKaro, yMepmaro 
12 Iio ig  1869 r. b *  BaHiaKt no d>paHniH.

104. llrHaTin BoOjioncgaro, HutBmaro 69 
i t T *  o t *  poRy, yMepmaro 20 flHiiapg 1869  
r. B t  CT.^JKyiieHt-Rto-niyfi bo  <t>paHipa.



668- ' )

l u i  S n a  C a j t ó r ć k a r p ,  B M i b l u a r o  6 1  a  o f i .
po*y, yw epm aro  1 2 M asl{S 6 () r o j ą  b t .  C^;
AnaHTk BO VpBHlRB.

166. łoęf taa  JleFan^oBOKBto, HiitBniaro'  35 
aii-Ł  o tx 'p o g y , yKBpuiaro 9'MapTB 1368Ti 
b tv io p .  EaabHe®,j)1ciap'B..lin. O  :7 ).*': —

101. H n a  IU ycTasa ,  uM*Bmaro 56 jX tx .  
p i  ł  p o jy ,  s u e p u ia re  2 3  0 k t h 6 p »  1866 |  6 1  
HuważT, bo <£ptiHnią.

108.’ Jeyjyi-BnHHtCro locn*a-Toaam a Boab- 
CKarO, BMt.*.lU»ro'f 1\ A tTb ©TX p o jy , ydep- 
maro 14 Iio ih  1868 r. i)x llapTejuifi 80 d>pąH-, 
b i b .  , ? «  - i  '  i • f i  _[

109. UHa Bpffiocfta, imkBtitaro 67 jiX tx 
g tx  p o jy , ynepiuaro  21 CeHTHÓpa 1868 r., 
b t. M obt-l peaah sio 1'epsw bo <tpaBijia.

110. TIaB.ua Jyj3HHCHuro, n a liB iu a ro  62 ji. 
o tx  po jy , ynepiuaro  9 OaTafipa 1868 r .  i;x 
rop. Ja u c x  bo 4>paimiH. . . .

1 l i .  f l e i p a  C a n e H c a a r o  a n t B i u a r o  5 8  j t . T X  
o t o .  p o s y ,  y j i e p m a r o  2 4  M a a  l S 6 9 s>r> b x  4 > p o -  
a s « o a t  b o  O paąuiu.

l i 2. 0om u PaiexyjiECKaro, nukBUiaro 23 
j t T t  OTb posy, yMepmaro 8 A n p t ja  1867 r. 
B t  B epsiyw t b o  $ p a H i s i n .

sl3 . M esapsa KoHua, HMkBHiaro 28 jikTi- 
o n .  pojty, yvepuiaro 24 Hoafipa 1868 r. B t 
lla p n » t .

114. AaeKcasiSpa lOuiKeBHua, uMkBmaro 
26 - i tT t  o n ,  posy, ynepuiaro  15 OaTaópa 
186!) r. e t  llapaas*.

115. A aspea  iluuiKOBCKaro, m!® Binaro84 
a t T t  OTt posy, ynep iuaro  9 JJezaOpH 1868 
r. B t AaatBpt.

116. T p e x t  aMaHHaro Iocn*a-<tpuHua Kca- 
aep ia  KypoBCKuro, yaepm aro  17 ABiycTa 
I8 6 9 r. B t IlapBatB.

i  l ł .  A t f g p e a  r p y i U H H C K T i  o ,  H B t B i n a i '0  5 8  
j S t ł  o r t  p o s y ,  y a c p u i a r o  7  H o a f i p a  1 8 6 9  
r .  B t  l l a p M a r t .

118. CTaHHCjaBa BojHHCKaro, y n e p u ia r o  
29 OKTSÓpa 1869 r. B t JIhmobx b o  <Ppan-
il.E.

119. J ,Byvb BueHHaro UHXOHja Jleouojtb/ta 
3a6opoB Ctaro ,  u a t e u i a r o  53 a®TX o r t  po 
sy, y n e p iu a ro  5 Iiojih 1869 r. B t  G t . Me-
KcaHt E(B5>paHniH.

IlepesBHM sub cooTBtTffBeHEaro uocTy- 
uaeiiia no 94 c t. PpaiEgaHCKaro y jo w em a .

f l e p n u a  35 U,apcK0 ny IIpoKypopy np« Bap- 
u i a B c s o n t  rpaatsaHCHOHt T p a C y u a a t ;  u c u t -  
sy  ioniHxt, I],apcKOMy I lp o s y p o p y  npH C ts -ren-  
K O M trp a a s a n .  T p i iS y B a i t ;  m e e t s  e a t s J TO 
u |HXt HapcKOiiy l lp o n y p o p y  n p n  JIioójiiih 
eKOBt 1’paffisaB. T p n 6 ., mecTB cjt*jtyioin0x ',> 
IiapcKOny IIp o K y p o p y  npn  KaimnicKOJix 
Fpaat .  T pnf t j  B a a t ; n eT u p e  cji'Ł)tyK>in0 x 'Ł 
HapcBOwj I IpoK ypopy  n p a  IIjroi;BOMt 1'paas. 
TpHÓyHaj®; rp i i  cjrLjtyiomHxx Il,apeKOMy 
I lp o a y p o p y  n p u  PasOMCKoait TpaaJS- T p n ó y -  
H aa t ;  o s n H t  cjHiąyiomi8  3a cbmh U,apcaoMy 
I lp o s y p o p y  n p n  KxzenKOMX rpaatg .  T pn-  
ó jnaJ iT ; s e a  c x B s y o m a x t  liapcKOMy IIpo- 
ay p o p y  n p a  C y B a ja c K o n t  T pa iss  TpaOy-
Htoit;  n a T b se c H i t  BeTŁipue c a B s y io m n ^ t  B t  
r jaBHHt) A pxH B t DjapcTBa, a a  xpaHeaie ,  
SBB 3aaBtepecOBaBHBixt m m .

zm»rlęgq 27 K wieta ia  1869 r. w Pa> |

Komisja Rządowa SprawiedUwoici.
Ogłasza,  - i i  o trzym ane drogą urzędową d o ­

wody zejścia osób nise j wymienionych:
1. J a n a  A ek s a n d ra  Andruszkiewicza, u r o ­

dzonego w Warszawie, zmarłego 6  Grudnia 
1868 r. W:ć9 roku  Życia w ParyZu.

2. Leopolda B e rn h a rd a ,  urodzonego w W a r ­
szawie, zmarłego w dniu 6  Kwietnia  1869 roku 
w wieku 1 t  16  w ParyZu.

3. T adeusza  Cieszyńskiego, urodzonego w 
W arsz aw ie ,  zmarłego a n ia  18 W rześnia 1863 
roku w wieku la t  25 w ParyZu.

4. E dm u n d a  Dobrogójakiego, urodzonego 
w Warszawie, zmarłego w d. 21 Lutego 1869 
w Paryżu ,  w 12 roku życia.

5. Kaio laD ąbrow skiego ,  urodzonego w War. 
ssawie,  zmarłego w d. 27 Kwietnia 1869 roku 
w wieku la t  23 w Paryżu.

6 . W ik tor j i  D z iub ińsk ie j ,  urodzonej w W ar ­
szawie, zmarłej w d. 10 M aja  .1869 r. w wieku 
la t  6 6  w ła ry ż u .

7. M a ttusza  Ej burczy Askiego, urodzonego 
w W łocławsku, zmarłego w dniu 6  Październi­
k a  1868 r. w wieku la t  52 w Tulonie.

8 . Józefa  Grabczewskiego, urodzonego w 
W arszawie,  zmarłego d. 17 S tycznia  1867 r. 
w Paryżu.  "

9. F ranc iszka  Grzegorzewskiego, urodzone­
go w Warszawie, zmarłego d. 19 M aja  1868 r. 
w wieku la t  74 w Orleanie.

10. Ju l j a n a  Izor,  urodzonego w Warszawie, 
zm arłego d. 21 Lipca 1869 r. w 25 roku życia 
w Foix.

11. Z ygm unta  de Zakliczyn Jordana ,  uro­
dzonego w Warszawie,  zmarłego w d . ,10  Czer 
wca 1866 r. w wieku lat 40 w Paryżu.

12. A leksandra Kczewskiego, urodzonogo w 
Warszawie, zmarłego d. 21 Maja 1864 r. t 
wieku la t  92 w Metz.

13. Mateusza Klimiec, urodzonego w War 
szawie, zmarłego w dniu 30  Kwietnia 1 8 6 8  
roku w wieku la t  52 w mieście Moissac we 
F ranc j i .

14 . F ra n c iszk a  Lorette, urodzonego w W a r ­
szawie, zmarłego d. 2 l  L is topada 1 8 6 8  roku 
w wieku la t  62 w P aryżu .  r

15. Ju l j a n a  Maszkowskiego, urodzonego w 
W arszawie,  zmarłego w d. 12 G rudnia  l s 6 7  r. 
w wieku la t  76 w Kuelle.

16. Tobjaszy Majer, urodzonej w W arsz a ­
wie, zmailej 17 Stycznia  1869 r. w wieku lat 
33 w Paryżu .

17. Wincentego Nowosielskiego, urodzo­
nego w Stiaszewre, zmarłego 30 G udnia 1&68 
roku. w wieku la t  37 w Paryżu.

18. Józefa UrzcQpowskiego, urodzonego w 
Błędowic, zmarłego 26 S tycznia  1867 ro k u  w 
w ieku la t  25 w Belfórt.

19. Andrzeja  Pełczewskiego urodzonego w 
Marjanowie,  zm ar łego  6 Grudniu 1868-^pkn 
w wieku lat 88 w Paryżu .

20. Adolfaa Pięńkowskjęgo,  urodzonego w 
Warszawie,  zmarłegą. 30 Czerwca 1867'rpku 
w wieku la t  32  w Paryżu.

21. Teofia łochow sk iego ,  urodzonego w.Sip, 
rokach pod W arszaw ą,  zmarłego 12 Grudnia 
1 8 6 8  roku w wieku l a t ' 6 5  w C hartres  w« 
Francji .

22. J o z e f a  Rynkowskiego, urodzonego w 
W arszawie ,  zmarłego 10 W rześn ia  1864 roku 
w wieku la t  56 w Mirepoix we i  raucji .

23. Gustawa S eaery  u, urodzonego w W a r ­
szawie, zmarłego 9 L ipca  1868 r. w wieku lat 
31 w Paryżu .  tI

24. Wiuccntego Skorupka ,  urodzonego w 
Warszawie, zmarłego 5 M arca  1868 r. w wie­
ku la t  38 w Dijon.

25. Wincentego M ateusza  (2-ch imion)  T o ­
maszewskiego, urodzonego w Tomaszowie M a­
zowieckim, zmarłego 29 Maja 1864 r. w wieku 
la t  62 w mieście V anaes  we Franc j i .

26. M arc ina  Wabebnów skiego,  urodzonego 
w Warszawie,  zmarłego 14 Październ ika  1864 
roku, w wieku lat 62 w mieście Nimes we 
Francji.

27. Marji-Ludwiki Janasch  wdowy, p ierw , 
szego ślubu Loubie r ,  2-go Duval,  urodzonej 
w Warszawie, zmarłej 1 Czerwca 1869 roku 
w wieku la t  83 w Samois we Francji .

28. Tomasza  Jurosińskiego, urodzonego w 
Warszawie, cmartego 12 Lipca 1867 roku w 
wieka la t  78 w mieście J u i l lac  we Francji .

29. W ik to ra  Golońskiego,  urodzonego w 
Warszawie,  zmarłego 23 Maja 1868 roku w 
wieku lat  53 w Willefranclie d ’Aveyron we 
Francji.
a t  so. Teofila Pochorowfckiego, urodzoutgo w 
S e rakach  pod Warszawę, zmarłego 12 G r u ­
dnia  1808 r. w wieku Ikt 6f> w ua. C h a r t re s  we 
F ra n c j i .

31. Szymona Petrykiewicza,  urodzonego w 
Warszawie,  zmarłego 31 Grudnia roku 
w wieku l a t  66 w Orleanie.

32. Józefa Święcickiego,  uradzonego w War* 
■sawie, zmarłego 24 Grudnia 1868 r. w wieku 
la t  6 J  w P a r jż u .

33. Karol* Dąbrowskiego, urodzoaego w War*

szawie 
ty lu .

34. Jozefa BfałeckiegOj u roJzonegó w U r ­
synowie •po'd Warszawą, zmarłego TI7 Lipca 
186S rek u  1 w wieku l a t  61. w.mieście Vie^rzon 
(ve F rancjv

Jo i jąna  Ganiwl^ urodzonego w W a rs z a ­
wie, zmarłego 22 Kwietnia  1870 r. w wieku 
la t  33 w Tfrnxeli.

36. Feitiksa - Jfer2ykiewicza, urodzonego w 
SiedlcaęJk^fręiarłego $6 M aja  1869 r. w wieku 
lat 40 ^ p a r y l u .  ,,,

3^ . Antoniego Kamióskiego, urodzonego 
w* Siedlcach-, zmarłego 15 Lutego 1869 roku 
w Paryżu.

33. Karola Kosteckiego,  urodzonego w P a r ­
czewie, zmarłego 23 Kwietnia 1864 r. w wieku 
l a t  56 w Montauban we Francji .

39. Tomasza Stachinas, urodzonego w Sto* 
Czkc, zmarłego w d. 20 L is topada 1868 roku 
w wieku la t  80  w Paryżu.

40. Marcina Zakrzewskiego, urodionego w 
mieście Biała ,  zmarłego 12 S tycznia  1869 r. 
w wieku la t  33 w Mulhouse we Francji .

41. M ichała  Mogie lnickiego, urodzonego w 
Kossowie, zmarłego 26  Stycznia  1867 r. w wie­
ku łat 79 w Craon we Francji .

42. A ndrzeja  Pora j de Wilczyńskiego, uro­
dzonego w Międzyrzycu, zmarłego w d. 22 Lip 
ca 1869 r. w wieku la t  58 w Paryżu.

431 H ipo l i ta  Delavaux, urodzonego w B nły, 
zmarłego 12 Październ ika  1869 r. w wieku lat 
56 Paryżu .

44. Józefa  Budziszewskiego, urodzonego w 
Zakrzewie, zmarłego 13 Stycznia  1868 roku 
w wieku la t  63 w Paryżu .

45. Teodera  Niezabytowskiego, urodzonego 
w Lublinie,  zmarłego 9 Maja 1864 r. w wieku 
lat  67, w mieście de Dole we Fraoćji .

46. Wincentego Telesfora (2-eh imion) Su 
ley, urcdzouego w Lublinie,  zmarłego w d. 4 
Maja 1869 r. w m. Sezanne we Franc j i .

47. Adama Szablickiegoj urodzonego Lu­
tego 1803 tu w Puławach, /.marłegej:J,5 Kwi - 
tnia  1867 r . ,  w m. Limoges we Francji .

48. M iko ła ja  Wiśniewskiego, urodzQ/iego w 
Zatnój6'ci>t, umarłego l6.Czerwea 1864 rrśrM-fe-  
ku la t  82 w-mieście Agen we F ranc j i .

49. W ładysława J a n a  (2-ch imion)- W iśn iew ­
skiego, urodzonego w Hrubieszowie, zmarłego 
26 Marca 1869 r. w Vincennes.

50- S tan is ław a  S ta rzyńsk iego ,  urodzonego 
w Brudaicach, zmarłego w d. 23 M aja  I86ó r. 
w wieku la t  72 w Orleanie  we Franc j i .

51. S te fana  Oczosalskiego, urodzonego w K o­
ninie, zmarłego w d. 17 Czerwca 1867 roku 
w Bourge9 we Francji .

52. L uc jana  Spin^ck, urodzonego w Katyniu 
w Gubernji  Kaliszskiej,  zmarłego w d. 10 L i ­
s topada 1864 roku w wieku lat 52 w Reole we 
Francj i .

53. S te fana  Szoatakowskiego, urodzonego 
w Kaliszu , zmarłego w d.  27 P aźdz ie rn ika  1868 
roku,  w 74 roku życia w Paryżu.

54. Marcina  S tanisław a Kostki Dobrzelew— 
skiego, urodzonego w Zdzieszulicach, w G u­
bernji  Kaliszskiej,  zmarłego w d, 24 Września  
1869 roku, w wi-ku lat  65 w gminie fw łnont we 
Francji .

55. S ta n is ła w a  Łukomakiego, urodzonego 
w Kaliszu, zmarłego 25 Grudnia 1870 r. w wie­
ku la t  24 w Brukseli.

56 K aro la  Falęckiego, urodzonego we wsi 
Płonne, zmarłego 17 Kwietn ia  1869 r. w wie­
ku la t  42 w Paryżu .  :<’■ t

58. Józefa Flaszkiewicza, urodzonego w Pło 
cku, zmarłego 24 S tocznia  1867 r. w wiaku^lkt 
39  w P aryżu .

57. Sary  z Izaaków Baiorackiej , urodzonej 
w Szreńsku, zmarłej 20 paźdz ie rn ika  J868‘*. 
w wieku la t  30 w Paryżu.

59. J a n a  Stani szewskiego^ urodzonego w P ło ­
cku,  zmarłego 29 Grudnia 1867 ń., w więku 
la t  57 w Paryżu .

60. Antoniego Cholewińskiego, urodzonego 
we wsi .Jacentowie, w G ubern ji  Radom skie j ,  
zmarłego 13 G rudn ia  1862 r., w wieku l a t  65 
w Bourg wę Francji .

61. A lber ta  Ju l j a n a  (2-ch  imion) Turskiego, 
urodzonego w Radomiu, zmarłego w dnm  2 
Czerwca 1869 roku ,  w w iek a  la t  60 w P a  
ryżu.

62. Teofila Masłowskiego, urodzonego w R a ­
domiu, zmarłego 15 Stycznia  1868 r. w Carcas­
sonne we Franc j i .

63.  Antoniego Grajewskiego, urodzonego 
w Bendzinie, zmarłego 5 Marca 1870 r. W Au 
biorę we F ranc j i .

64. Rozalji  z Liwióakich W iah e rg ,  urodzo­
nej w Augustowie , zmarłej W'd. 24 Maja 1869 
roku, mającej lat  29 w Paryżu .

65. Em ila  Biechlera, urodzonego w K rakc -  
poiu. zmarłego w dniu 23 Grudnia  1869 r., w 
wieku la t  37 w Niccy.

66. M ateusza Andrzejczaka ,  zmarłego dniu 
7 Marca 1867 r. w wieku lat 64 w Bretenoux 
we F rancji .

67. Wincentego B aranow sk iego ,  zmarłego
6 Lipca 1864 r. w wieku 1 r.t 70  w Viller&al we 
Francji .

68. Jó ie fa  Leopolda (2-ch imion) Be Akow­
skiego, zmarłego 22 Stycznia 1868 r. w wieltu 
lat 72 we wsi Be la ir  we Francj i .

69. Ignacego Bischoff, zmarłego w d. 14 
Kwietnia 1869 r. w wieku lat 37 w Genti l ly  
we Francji .

70. P io t ra  Dolnego, zmarłego d. 30 Maju 
1868 roku, w wiebu lat 60 w Paryżu.

71. Bazylego Fonderack ,  zmarłego w dniu 
25 L is topada 1866 r., w wieku la t  7 0  w Roye 
we Franc j i .

72. Celestyna Gładyszewskiego, zmarłego 
w d. 6 Stycznia 1869 r. w wieku la t  57 w Chk-  
ren ton  we FraDcji.

73. A pohoarego Janow skiego ,  zmarłego 16 
Października 1868 roku w wieku l a t  66 w Pa­
ryżu. 1
*74.  Antoniego Jezierskiego, zmarlęgó l*go

Kwietnia 1868 r., w wieka l a t  82 w E p ina l  weca 1 <L Uli- Tc (• : 1 Ili-j L... . r . lilNU
Francji .

15. J a n a  Krasuakiego, im a r le g o  18 G ru ­
dnia 18,66 r. w gminie  Sekslea we F iań e j i .

76. Ja n a  Klejn, żmarte^ó 28 Kwietnia 1868 
roku, w wieku lat 65 w Pounse  we F ra n c j ’.

77. Jó z e fa  Krokciskiego, zmarłego 25 S ty ­
cznia 1869 r. W tricku la t  fiS  w Paryżu.

78. J a n a  Pawła (2 -ch  imion) Kozłowskiego, 
zmarłego 18 Paźdz ie rn ika  1868 r. w wieku la t  
58 V Gentily  wo F rancji .

79. S taa is ław a  Kizewakiego, zmarłego 16 
Lipca 1867 r , w wieku la t  55 w Paryżu

80.. J u l ja n a  Łąckiego,  zmarłego l 2 S t y c  nia 
1863 r., w wieku lat  48 w Paryżu.

81. Damązego Lagicwskiego, zmarłego 9 
P aździern ika  1868 roku, w wieku la t  40 w P a ­
ryżu.

82. Salomona Locwens ihna,  zmarłego 23 
L is topada 1868 r. w wieku la t  55 w S '.  M a u ­
rice we Franc j i .

83. L udwika  Łukomskiego,  zmarłego 3 S ie r ­
pnia 1868 r. w wieku lat 35, w mieście P au  
we Frpnc j i .

84. R a jm unda  M akowskiego, zmarłego 27 
Lipca 1866 r. w m. d’Auch we Francji .

85. Ksawerego Mroczkowskiego, zmarłego
7 Grudnia 1867 r. w wieku la t  65,  w Goutal-  
Blanc we Francji .

86. J a n a  Mierzejewskiego, zmarłego 14 
Stycznia  1 8 6 8  r.,  w Buurgea we F rancji .

87. Andrzeja  Micińskiego, zmarłego dn ia  
7 Maja 1869 r.,  w wieku la t  64  w Geutilly we 
Franc j i .

88. Józefa Nartowskiego,  zmarłego 10 G ru ­
dnia 1863 roku,  w wieku lat 58 w Mana we 
F ranęji .

89. Michała Niemkowskiego, zmarłego 10 
M arca  1867 r. w wirku lat  68 w Paryżu.

90. Ksawerego Nowickiego, zmarłego 20 
Maja 1868 roku, w St.  Diaier , mającego 69  lat 
wieku.

91.“Franc iazka  Ordysióskiego,  zmarłego 11 
Maja l 8 0 8  roku. w w eku lat  58  w Touile we 
F ranc j i .

92 .  Ju d a sza  Parzeniew skiego,  zmarłego d. 
I Styczni* 1869 ’> w wieku la t  68 W Paryżu.

zmarłego dnia 
la t  69 w Pa-

zm arlegu  j
, 3 2  w Pi

93. P iot a Pietruszewskiego,
26 Maja 1869 roku, w wieku 
rytii.

94. W ła d y s ła w a  Prusinowskiego,
27,K,wietnia l)869t rdku, w wieku 
ryżu.

9'i. R om ana Stercewit.  zmarłego 1 8  Marca 
186ti r. w wieka  1-rt 42 w Bordeaux

96. F ranciszki  Stewińskiej, zmarłej 26 Kwie­
tn ia  1869 r., w wieku lat 75 w Paryżu.

97- Je z t fa  Śzezdowicta ,  zuiailego 8 Grudnia 
186*7 roku, w wieku lat 67 w mieście Agen we 
F r i i l i j i .

ŚłL. M a -e rsz a  Sawickiego,  zmaiłego dnia 15 
Maja 1864 roku, w wieku lat 56 w Tours we 
F ra n c j i .

99. Józefa  Tomaszy ri, kiego, u rodzonego w 
roku 1841, zmarłego 2! Październ ika  1864 r 
roku w M a ik a ra  w Afryce.

100. J .m a  Witkowskiego, zmarłego 14 G ru ­
dnia 1868 r , w wieku la t  44 w At. Denis pod 
Paryżem

101. D a n ie la  Żyan ewskmgo, zm arłego  dnia 
1 L is topada 1869 roku, w wieku la t  76 w 
ćUrbttDref

108. Marcin a Kłobuck lego, zmarlegti  8  Sty 
czma 1869 roku, w wieku lat 62 we F rancji .

, 103., M arc ina  Kwiatkowskiego, zmarłego 
12 L ip  a  1869 roku w Ii a gli se  we Franc j i .

104. Ignacego B o brow sk ie go  zmarłego 20 
Stycznia 1869 roku, w wieku lat 69, w Ju l ien-  
du-Puy we Francj i .

105. d a n a  Sadowskiego, zmarłego dnia 12 
Maja 1869 roku, w wiśku la t  61, w St. Aman.l 
we Francji.

106. Jó z . fa  Lewandowskiego, zmarłego 9 
Marca 1 £ 6 8  roku, w wiel u l it 55, w m. Vil le-  
n tuv t -su r -L o t .

107. J a n a  Szostak, zmarłego dnia Ći8 Paź­
dziernika 1868 reku, w wieku lat 55 w Najac 
we Francji .

T 0 3 .  Jó z . f a  T o r a s z a  ę2-c)i imion) Wolskie- 
gir, zmarłego 14 Lipca 1868 r., w wioku 1st 
81 w P a r t e o a y w o  Fradcjtw "

109. J a n a  Wrzosek, zmarłego dniu 21 
V\ rześnia ISląS roku, w wieku lut  67 w Mon- 

1 trend ' we Fritńcji.
'  110. P aw ia  D udzińsk i-go .  zmarłego dnia 9 ‘ 
Październ ika  1868 roku w wieku lat-62 w m. 
Dax we Francji .

111. P iotra Sapieńskiego,  zmarłego dnia 
24 Maja 1869 r., w wieku lat 58 w Froidefont 
we Francji .

112. Tomasza ltzechulakiege, zmarłego 8 
K w ietn ia  1867 roku, w wieku la t  2d, w Verdun 
we Francji .

113. M edarda  Kończs, zmarłego dnia 24 
L :st  jpada 1863 r in u ,  w wieku lat 28 w Pa 
ry żu.

l i  t. A leksandra  Juszkiowiczs, zinarleg.i 15 
P aździern ika  1869 roku, w wieku lat 25 w P a ­
ryżu.

115. A ndrzeja  Myszkowskiego,  zmarłego 
9 Grudnia 1868 loku.  w wieku 1st 84 w At- 
gerzó.

116. Józefa  - F ranciszka  - Ksawerego (3-ch 
immn) Kurowskiego, zmarłego 17 rfierpnia 
1869 r. w Paryżu .  • CE • * '

117. A ndrzeja  Gruszczyńskiego, zmarłego 
7 L is topada 1869 roku, w wieku la t  53  w P a ­
ryżu.
" 118. S t a n i s ł a w a  W o l i ń s k i e g o ,  zmarłego 

Październ ika  1869 roku,  w Limoges we 
F r a n c j i .

119 Michała Leopoldu (2 cli imion) Zabo­
rowskiego, zmarłego 5 L ipca  4869 r.,  w wieku 
lat 53 W  St. Maixent we Francji.

P rzes łane  zostały dla  odpowiedniego a r t .  94 
K. C. P. postąpienia:

Pierwsze 35 aktów Prokuratorowi Króle w 
skiemu przy T rybuuale  Cywilnym w W arsza­
wie; nas tępnych  8 Prokuratorowi Królewskie 
uiu p r z y  Trybunale.C ywilnym w Siedlcach;  na­
s tępnych 6 Prokuratorowi Królewskiemu przy 
7 rybunale  Cywilnym w Lubłin it j  następnych 
6 Prokura torowi Królewskiemu przy T rybu­
nale ■ Cywilnym w K afszu ;  nas tępnych 4 eh 
Prokuia to row i Królewskiemu przy Trybunale  
Cywilnym w Płocku; następnych trzech P ro k u ­
ratorowi Królewskiem u przy T rybuna le  Cy­
wilnym w R a d o m i u ; : następujący i  a k t  P ro  ­
kuratorowi Królewskiemu przy T rybunale  Cy­
wilnym w Kielcach;  następnych 2-ch P ro k u ra ­
torowi Królewskiemu przy T rybunale  C ywil­
nym w Suwałkach; osta tn ich  zaś 54 do Głó­
wnego Archiwum Królestwa, d la  zach iw a-  
nia  takowych do użytku stron interesów«- 
nych.

M arszowa dnia 15 (27)  Kwietnia 1871 r. 
Cz łonek Kom'aj i,

Rzeczywisty Radca S tańu,  Piaski 
Naczeln ik  Wydziału, Puchalski.

28

dni czterech, licząc ud daty niniejszego o- 
głoszenia.

Warszawa d. 24 Kwietniami M aja) 1871 r. 
Prezes, Ewaryst Mejer. 

p. p. Pisarz, S łowikowski.______
rV. D. 2 >i21 v  Sąd Kryminalny w }Vars;awir.

W z a s t o s o w a n i u  ś ie  do Najwyższego U kazu  
z d n i a  25 K w i e t n i a 1 (7 M a j a )  1850 r. i p o s t a n o ­
w ie n i a  b. UaMV l A d m i n i s t r a c y inej Królestwa 
z d n i a  16 (28)h:Pa|tdziernika 1856 r., wzywa 
zbiegłych: i ' ■

1. I la sk la  B ie tsz te jna ,  la t 32 , z m ias ta  Brze­
zin, kVaWCa;lS* ’ł \  jl867 zb iegłego z więzienia 
ŁęcżyckiegoUiiewiadórtio dokąd.

2. . i iu ik jhotvarenba :,  la t  26, z miasąa B rze­
zin, felczera, w 1,867 r. zbiegłego przed pobo­
rem wojskowym.' -

3. ' Samndla Michajlowa, czasońio ur lopowa­
nego żołnierza 69-go piechetnego rezerwowego 
batrljOnu, wykluczonego ze S tra ży  Ziemskiej  
Powiatu Kolskiego w miesiącu Lipcu 1869 r. 
zbieglego-za granicę  prawdopodobnie do Lon­
dynu. u h  -

4 Bronisława Ludwika 2 ch imion Ladę, 
la t  26, u trzymującego sk lep  z owocami w m. 
Kaliszu w m. Marcu 1869 r.

Ó, Juk ó b a  Mendela 2 -c h  imion Szpiro,  la t  
38 , \ ta ro z a k o n n e g o ,  utrzymującego szynk w m 
Kaliszu, w marcu 1869 r .  zb iegłego p raw do­
podobnie do A ngljf

6. Chaima S zem el t  lat  39, ' s ta rozakonnego , 
krawca, i

7. Chaję  Su rę  Szemel z Kurpiów, żonę, po­
wyższego, którzy  razem w Grudniu  l863*roku 
zbiegli  z m iasta  Konina p’rkwtiopoifobnie ‘,A 
Kondynn. - S o O , i  CD9SM . /V IU I

8. A b r a m a , Makowskiego, r .  M ak , utaroza- 
konneg.r, krawca, zbiegłego niewiatlomo kiedy 
z miasta Konina, orawdopodobtlie do L on­
dynu.

9. E s te rę  Marne lok,  la t  29, i 
46. Marję  Gestman, lat 24 ,  obie s taroza-

konne, szwaczki,  siostry rodzone,  zbiegłe ra  
zem z m. Kalisza w m. Kwietniu 1869 roku 
prawdopodobnie do A m eryki .

1 I. Chain ia Sam uela  v, 8 '.enudu,
12. f h a j ę  Surę Samuel,  obojga małż. z a>. 

Konina w 1862 r. . ,
13. M u T k a  R sjcb  v. Ran, h, la t  50, s ts roza-  

Bonuego, faktora ,  i
14. Gitlę Rajcli v. Rauch, la t  46, żonę p o ­

wyższego, w m. Dębe zamieszkałych, razem 
zb eglycii w 1869 r„ z ni.yWprszawy,

15. Szczepana J a n a  Uziębłó, la t  24, przy 
matce, k tó ry  wyjechał* W 18(41 rC J<!ó wsi C*e: 
skiej Kuuy bezpowrotnie.

16. P iotra Ciszewski go, lat 41. kowalu 
w d. 23 M aja  (4 Czerwca) 1868 r.

17. M ariannę Ćwiklińską, lat 43, utrzymu 
jącą  się z własnych funduszów1, w d . ’ 12 Lipca 
1«68 r.

13. Em ll ję  Siwińską,  lat  35, w dniu 18 Sty 
a n  s 1869 r.

19. E w ę T urno,  la t  53, slużącę,  w duiu  8 
Październ ika  1866 r.

20. Jó z e fa  F u n k ie n sz te jn a ,  la t  49, foto 
grafa , k tó ry  w dniu 26 Paźdz ie rn ika  1865 
roku wyj chał bezpowrotnie do miasta C z ęs to ­
chowa.

21. Wiktora Fochi.a, lat  23, jubilera , w duiu 
11 Kwietnia 1866 r.

22. H ersza Lejzora  Grosflama, la t  21, h a n ­
dlarza, w duiu 3 Grudnia 1866 r.

23. Wiktorję  F a l tynow sż ą ,  la t  23, slużącę, 
w duiu 30 L is topada 1866 roku niewiadomo 
d o k ą d .

Aby ciż, jako  przebywający w niewiadomych 
miejscach w przeciągu jednego  roku, zaś m a ł­
żonkowie Szeinel v. Samuel i Michajlow w 
przeciągu 6 - ; iu mieśięcy , ó d  daty  ogłoszenia 
niniejszego wezwania, po raz trzeci w D zien ­
n iku W arszawskim do tu tejszego k r a ju  powró­
cili, ó-powrocie swym osoó ścio lub przez po ­
średnictwo najbliższej  władzy policyjnej, do ­
nieśli wzywającemu Sądowi, albo w przeciągu 
tegoż czasu nadesłali  dowody celem usp raw ie­
d li .r ien ia  przyczyn, o.la k tórych na pierwsze 
wezwanie władz tutejszych prźóz gazety , '  nih 
stawił i się.

Nakoniec Sąd Kryminalny os trzega  wezwa­
nych, ż« wrazie  iiie stawienia się na powyższy 
te rm in ,  ulegną karze a r t ,  340 i 341 Kodeksu 
Kar przewidziano; , to je s t  pozbawieniu wszel­
kich praw i Le/.powrotnemu z obrębu  Cesaf-stwa 
i K rć l i s tw a  wygnaniu,  jeże liby  zaś powrótlli  
po wyroku Sądu, skazującym ich na powyższą 
karę,  zesłaniu na osiedlenie w tiyberji.

V\ arszawa dn ia  2 (14)  Kwietnia 1871 r. 
P rezes ,  Bielski.

Podpisarz ,  Kębalski.

N; D. 2272  rA udw ue Odmtomno
F ijc iucnuj:i, itie .iboH bin . ^ o p n t t .

CoBhTi, y n p a B a e a ia  H pH raam aeT t  P r .  ax 
itio H ep o B t F jaB H aro  OfiuięcTBą Eb o6utę.e 
coOpaHie fiSuaH opeH H oe h kpeaBhiuuSHoe 
HMbioujee O w tł t i  CyńOoTy 15 ( 2 7 1 M aa c e ­
ro r o ją  p-t, u u ch  no noxyAHH, b-ł C I leT ep -  
ó y p r b  bt, Tonrb vUCTb, KOTOpoe 8yaeTT> o- 
3HUri»HO Ha 6itxeT;ixm  h jh  BXOga Bi, c o6p a-  
Hie..

n o  yetapy 3 HoaOpa 1861 r., o6mee co- 
Opaiiie cocraB.iae toB ust, aKifionepoBK, mmj»- 
romnxt,  lie j ie i ibe 40 asniii .

H h k to  MO MoatetTk 3acTyuatŁ  uheto  an- 
i p i n « e p a ,  j ec jn  ohm easn, He w e n t .

K  '.u-

co ilp a iiiii a  ne h h F c t u , hu ceB np eg^ e^i,, 
HJieśtamaro yn o jm o n ia .

!lA K u i o H e p h r ; ' j a k  n ó h y u e H i a  n p a B a  t i p a c y r -  
c t b o b u t i .  B t  o O m e H i -  c o O p a H i u ,  o O a ą a H b i  
n p e g c t a B i i T i ,  u k u in  c n o a  n j n  a s e  C B H ą f i T e j b -  
c i b »  o  j i e n o a H T - f i  n p a H a n x e a t a m a x t ,  m m i ,  u k  
n i B  b t , 1 ' o c y s a p c T B e H H O M t ,  B a H s t .  i i - iu  nt> 
j p p y r n x T ,  P b ć y j a p c T E e n ! i i j x m  y t p e i B j e n i f l x t  
h  n p i i c y r c t B e H H u x t ,  M b c t a x i , ,  a s a  i k e  Bt, 
H u C T H B ix t ,  I l e t e p S y p r c K H x t ,  O a H K a x ' b  a  C T p a  
x o B b i x m  O f i m c c t t ' . a x i . ,  g o  5 (17 )  Man bkjiio- 
HHTe XbHO.

Bt, C. IlfiT epC ypT t, b x  IIpim xeH ie O ó m e -
CTBll.

B t '  lla p a n tT , b x  I C o H T o p y  O ó p t e c t B a  / ( b h - 
a a s ia r ó  KjfegH ta.

b x  J 1 o b » o h 1 5 ,  b x  K o H T O p y  I V .  f i p a T x e p x  
I^epaH tx a  K°.

e x  A i ic ie p j a H t ,  i x  K o itro p y  IV. R oue  
B K». ■

b x  B ep a n H t, b x  KoHTOpy IV. MeHgexh- 
c o h x  a R ° .  '

'JjaBHjeHdHija aKttia, B ujaH H tia b x  a a a tm x  
B x i i w e j u t a x x  b x  T a p a a x , T a k a t e  g a io tx  np a- 
bo if a iipucjTCTBOBaHie b x  coS p an ia , ua pa- 
b h X c x  fikniHMa HenoramOHHijMH

BcaKOiiy a a n io n ep y , 'upegCTaBHBiiieMy h u  
3TO.TX n p e s a e /r x  a sttia  cboh , BujaeTCH 5a-  
x e T x  ^ j i b  B xoga b x  oO m ee coO phaie; OaxeTX  
9 t o t x  hmhhhoM a  BxijaeTCx Ha oj;ho j h « o ,  c x  
osH atoH ip ax  KOJianecTna npejtCTnBJtCHHWXx 
a.Kniit.

H a ocHOB.tHia §  48 JVraBa, Kaatjwa 40 hk- 
n ittj n a io tx  npaB ó Ha o jh h x  roadc'x; h h k I ' 0  
H3X aR itibuepoB x «P B O w etx Kaax no co 6 -  
CTBeHBxmx aKuiHMX, Taitx a  no a icu iaax ,. i i i -  
BtpeHHMMX emy o t x  j p y r a x x  aKttiOHepOBX, 

tcoejiHHaTb b x  c B o ea x  .m u li 6d jit.c  10 rb.1'6-
COBX.

BaxeTX rah Bxoja  e x  oO m ee coOpaHie uo- 
i s e t x  6 h n x  nepejjaHX no H ajnaca  Ha H e a x  a 
i p y i o a y  u a n io iie p y , ynacTByiomeMy b x  cn- 
CpaHiu, ho comacHO § 48 y e tuB a ,  ku k x  b u -  
uie ci.aaaHO, h h k t o  H3x asniOHepoBX He bo 
r a e tx  coPnaHiiTb b x  CBoeax a a n t  C o jb e  10 
roFOCOHX. 1

O f i w e a y  c o f i p a H i i o ,  b x  K auecTBt c o S p a H i s  
oOuKHoBPHHaro eateroiHatQ;, O y s e T X  i ip eg -  
CTaBaeHX OTHetx C ont.Ta y n p a B ie H is  o 
B c t x x  a tk cT B ia x x  O Sm ecTBa, o h m o a te .iiu  
e ro  npejiupiiiT ia u u npn'kojk' 11 p a c x o f t  
cymmx aa 1870 r.

OoOpaniM b x  KatecTBtHpeSBŁmaRHUroDpcA- 
cTaBteHO OyneTx o p a sp tu ie H ig  pon fiT y  xo- 
jaTaScTBoBaTi, n p e j x  .H paB B fejxctbomx  o 
KOHgecciH n p egu ojora tom eh cH  n x  nocTpoftt.®  
BtTBH a ie jitsH o łl g o p o rn  o t x  J a H a S y p ra  so  
IUaB jieS.

H e 3 anHCHMO o t x  cero  C o6paB ito  sojubho 
6y»fiTx. ,

а )  O nOCTpoSrtl IIOTOBCTBeHHMMX Uohot-  
HXIMX fpaKSaHHHOMX H. M. A j h c h h m b x  Do- 
roposcHoS.BtTBH, npBMWKaioujeft a x  MOOKO'  
BCKo-Ba.scniposcKoa KesxaHoS s u p 01' 11 1,1 
S e y x x  n y H K T a x x ' b x  C T a H g i a M x  0 6 a p a j o h  
cUoit v UaBjtoBcjfoS.

б )  o 6 x  ynpeHtseHid neHcioiiHofi a BcnoMO- 
niTesbHolł k u cx  s s h  c iy a t a n t a x x  T saB n aro  
O O i H e C r n a .

ĆofiptiHie j o j k h o  h m X t i , c o c t s b x  o n p e s * -  
aeHHXiS bx § 40 ycTaBa ( ' ) .

B x  sa itsto 'jc ijie  C o b X tx  nOK opHtiiuie upo- 
c h t x  IV. am tioH epoBX, KOTopue atexaxa-fiLi 
cstJiaT h itttKia Jiaóo, s j a  u o j l s x i  k o m  u h I h , 
npej-ioatcH ia up escT aB axx t u k o b m h  b x  Co- 
b X t x , no ttpniiHefi M tp® s a  15 SHetl jo  o6- 
uąaro coópaitiH . i"

J e H C l K H h l S  OT HCTX B B ll C T X  CX KHHI'UMH II
ipyraM H joityMeHTaMH o k p w t u  O ygyTx, s aa  
njicjM i jiin  ed b ilaro  p a 3> M O T p 'b H i«  a s u i o H e  
poBX c x  8 i 20) Man emesHeBHO, Kpowt. bo'c- 
B p e c u w x x  a n p aaH asH u xx g H e f l  o t x  i b j x x  
g o  naTii uacoBX n o  noxysHH b x  yupaBScijiH  
06m ee,T B a, nositu iaiom eM Cg b x  C. n e T e p fijp  
rt>, b x  B osb tu oS  HTasbHHCKoS y sn p ® , n osJ it 
D a cca isa  b x  som® AS 7.

N. I). 1755. Departamsnt Handlu 
i* Rękodzieł,

Na zasadzie 145 ar t . Ust. Pizom. (Zb. Pr .  
p .  X I ) , . po,łaje do wiadomości pub l icznej ,  ża d. 
27 go Lutego r. b. zaniesiona została do nieg 
prośba ;p. Kaupe o wydanie endzozie nicowi 
D o d t ’owi lQ-letniago przywileju na ulepszenia  
w maszynach dt>'wyrabiania gwoździ.

N. D. 1756. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 ar t . Ust.  Przem. (Zb. P r .  
J f  ^ I ) ,  podaje do wiadomośęi publicznej,  t e  d. 

o6mai*o 4-go M arca  r. b. zaniesioną została do tueeo
D..Jn» Tl.l'Oioi T?ł*iilV»iiPGro i D n li mr IT n 1 op ro ib a  Radcy Dworu Fr idburga  i Radcy K o le ­

gialnego Szpakuwskiego o wydanie im tfwóóh 
3- letnich przywilejów: 1) na  lampę do palenia 
eteru naftowego, spirytusu i t. p. ciał lotnych i 
2) na  apara t  z astępujący szkła  do lamp i zasto­
sowanie go do oświetlania  na  otwartem powie­
trzu, bez latarhi.

N. D. 1 757. Departament 
i  Rękodzieł.

Handlu

N. D. 24 05  JIpaeumeAbcm oeHnatt 
MUCln lO im u n iu .

OftxHBJHteTX CUMX 3UHHTCpeC0BaHH I - I  MX 
jninaMb, h t o  nojyteHHOe o®Hui}ijn.HUMX uy- 
TeMX CEH/ttTeJbcrBO o c ł i e p m  G eo^opa  ApHj- 
t a  HHHOBUHKa Tezarpa®Haro bI i jom ctbu,  npo- 
ncxo^HUiitro H3X ropowa Kezbiic, pOflHBiua 
rocu 1834  r.,  y a e p n ia r b  24 OitTaCpa 1870 r. 
b x  KpaHOB®, upenpOBOikfleHX IjapcKOMy lipo-  
Kypopy  npn  KXaenKOsix rpamjtaHCKOMx Tpn-  
6yHuxB ftJk cooTBŁTCTBeHiiato 91 c t .  Ppam. 
yjoiseHiH nocrynaeuiH .

*
P o d a je  do wiadomości s t ron  iu te ressow a-  

nych,  iż  n a d e s ła n y  w d rodze  urzędow ej  a k t  
ze jśc ia  T e o d o ra  A r n d t a  u r z ę d n ik a  p rzy  te le  
grafie , pochodzącego  z m ia s ta  Kielc , u ro d z o ­
nego w 1831 r  z m a r ł e g o  w d. 24 P a ź  Izierni- 
k a  1870 r.  w K rak o w ie ,  p r z e s ł a n y  z o s ta ł  
P ro k u ra to ro w i  K ró le w sk ie m u  p rz y  T ry b u n a ­
le Cywilnym w K ie lcach ,  d la  odpowiedniego 
a r t .  94 K. C. P. p o s tą p ie n ia .

W a rsz a w a  d  14 (26)  K w ietn ia  1871 r. 
C z łone k  Kom sji,

R z eczyw is ty  R a d c a  S tan u ,  L a sk i  
N acz e ln ik  W y d z ia łu  Puchalsk i .

N. D 2589. H o.tbcuiti B a u n ti.
lOaift 03jtoBa <b.iiopKeBiiHx, B j a j b i e n x

U M T H iS  M iO U IO B H I,  B b H I t K O B H I t e ,  BX F a - I H I t i n ,
ABCTpificRoS I lu u e p ia ,  6 (18 )  A n p k a z  c e t e  
i'0 /ia jo B e a x  no CBbabHia IIo x i,c i< a ro  B uH ita , 
u to  MMfnomiecH y n e ro  jrHKBHjaitioHHLie an- 
cTtu 6 e s x  KynonOBx 1 ,000 pyÓjicBaro ąocTO 
iiHCTua Ba Ai 849, 1544, 1545, 1560, 1856, 
1979, 7537, 7740, 7927, 8265, 8 3 6 3 ,1 1 0 5 9 ,  
12997, 15032, 1 )9 0 9 ,  15996, 16659, 16809, 
19849, 20275 20277 Bcero 21 lUTyitx, ue hb-
b X c th o k I im x  n o x H u t e H W ,  a  n o T O w y  x h c tx i  
8TH JOJUKHU CHHTaTbCB OCBOpeHHb'MH.

O neMX rioubCitiS B uhkx oOxaBjiaeTx chmx 
bo Bceoóinee cB bgtH ie

T. B apm aB a, 21 A npbB H  1871 r o j a .
B H nc-I Ipegc igaTej ib  B ubku,

BayMrapTCitx.
I lpaBHTeab KaHitejmpia,

1—3 HageopHbili CoBtTHKKX, M akyjienx .

N . D. 2623 . Dyrekcja óiczegotowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Warszawie.
Z a w ia d a m ia  C z łonków  T o w a rz y s tw a  K r e ­

dytowego Z iemskiego ,  iż n a  d o b ra  poniżej  
wymienione, z a ż ą d a n e  z o s ta ły  pożyczk i  T o ­
w arzys tw a  o b c iążyć  m a ją c e  p ie rw sz ą  onych 
hypo tekę ,  do wysokości  su m  poniżej p rzy  
k a żd y ch  d o b ra c h  zam ieszczonych ,  a  m ia n o ­
wicie:

1. D o b ra  D e m b e  Mało, w Powiecie W a r  
s z aw sk im ,  z a m ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  pożyczką  
wynosi rs.  26,090.

2. D obra  P ie ryszew , w Pow iec ie  G os tyń  
sk jm, z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wyno 
si rs .  19,250.
g j Z a r z u t y ,  ja k i e  p rzec iw ko  o b c iążen iu  w p o ­
wyższej wysokości  d ó b r  tu  wymienionych 
czynione być m ogą  p rz e z  s tow arzyszonych ,  
r o z t r z ą s a n e  b ę d ą ,  j e ś l i  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D yrek c j i  G łów nej  w c iąg u  tygodni  pięc iu ,  
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygo-

N. D. 1043. Sąd Kryminalny w Warszawie
W zastosowaniu się do Nujwyższego liitazu 

/, dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postano­
wienia b. Rady Admia etracyjnej kroleBtwa 
s duia 1 6 ( 2 8 )  P aździern ika  1856 r . ,  wzywa 
zbiegłych z Warszawy:

1. K a ta rzynę  Adamkiew icz, la t  32, służącą, 
w lc68  r.

2. Balb inę Krzyś owską, hit 40, slużącę,  
iv 1868 r.

3. C ha ję -Surę  E jzenberg ,  l a t  31, slużącę, 
w Grudniu 1867 r.

4. Pe lag ję  Ircow, la t  36, slużącę, w Czerwcu 
i860  r.

5. A k k s a n d ra  Dobiaczyńskiego,  lat  30, cze­
ladn ika  stolarskiego, w Sierpniu 1866 r.

6. B e nedyk ta  Zarońskiego, la t  43, czela­
d n ika  stolarskiego, niewiadomo kiedy zbie-

„o.
7. Mikołaja Daszmaliii,  la t  27 , wyrobnika, 

k tóry w 1863 roku wyjechał  bezpowrotnie do 
Rosji.

8. Barb, rę  B r o d i c l ą ,  la t  30, slużącę, <v L i ­
stopadzie lis68 r.

9. Goldę-Róza j ę  Zalcman, lat  29,  przy fa- 
milji, w 1867 r.

10. J a n a  Zarembę, la t  29, d ruka rz a ,  w Lu 
tym 1868 r.

11. Fell ksę. Dobronoki, la t  30 ,  córkę wete­
rynarza, k tó ra  w Sierpniu  1863 r. wyjechała  
bezpowrotnie do m. Lublina.

12. Biouis lawa Dębińskiego, la t  47, oficja­
listę prywatnego, w 1866 r.

13. Marjannę Danisz, la t  34, slużącę,  w Mar-  
( u 1865 r.

14. M nrjannę  Dymkiewiez, la t  49, slużącę, 
w l  utym 1»66 r.

15. Władysława Dąbrowskiego, lat  30,  ofi­
c jalistę  prywatnego, w Marcu 1868 r. •

16. Mar annę Dubińską ,  lat  62,  żebraczkę, 
w Maju 1866 r.

17. Józefa  Drzewieckiego, la t  44, garbarza ,  
w L utym  1862 r.

18. Iwana Tarafiej,  la t  31, parobka,  w S ie r ­
pniu 1867 t .

19. Leona Antoniego Dem, la t  26, służące­
go, w Mnju 1868 r.

20. M ichała  Dyjanowicza , la t  49, w y robn i­
ka, w Marcu 1868 r.

21. Szlamę r .  Samuela E lm a n  r .  Zelman, 
la t  27, przy rodzicach, w 1867 r.

Aby ciż, jak o  przebywający w niewiadomych 
miejscach w przeciągu jednego roku od daty 
ogłoszenia niniejszego wezwania, po raz trzeci 
w Dzienniku IVarszawskim, do tutejszego k r a ­
ju  powrócili , o powrocie swym osobiście lub 
przez pośrednictwo najbliższej władzy policyja 
nej donieśli  wzywającemu Sądowi, albo w prze ­
ciągu tegoż czasu nadesłali  dowody, celem 
usprawiedliwienia przyczyn, d la  których na 
pierwsze w zwanie władz tutejszych prz z g a ­
zety nie stawili się.

Aakoniec Sąd K ry m in a ln y  ostrzega  wezwą 
nych, że w razie nie s taw ien ia  się na  powyż­
szy termin , ulegną karze a r t  340 i 351 Kode­
ksu Kar przewidzianej , to j e s t  pozbawieniu 
wszelkich praw i bezpowrotnemu z obrębu C e­
sa rs twa i K ió les tw a  wygnaniu, jeże l iby  zaś 
powrócili po wyroku Sądu skazującym ich na 
powyższą karę ,  zes łaniu  na oaicdlen '0  w Sy- 
berji.

W arszawa dnia 2 (14) G rudnia 1871 r 
P rezes ,  Bielski.

P odp isarz , Rębalski .

N a zasad z ie  145 a r t .  U s t. P rzem . (Z b . P r .  
T .  X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ośc i p u b lic z n e j, że d. 
2 3 -g o  L u te g o  r. b. z an ie s io n ą  z o s ta ła  do  n ieg o  
p ro ś b a  p p . J a r m u ta  i  O s ien h e jm a  o w y d an ie  im 
i 0 - le tn ie g o  p rzy w ile ju  ria sp o só b  w y d o b y w an ia  
k le ju  z o d p a d k ó w  ry b ich .

N. D . 1758. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a  z asad z ie  1 )5  a r t .  U s t .  P rze u t. (Z h .J P r ,  
T . X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, że j(, 
2 2 -go  L u te g o  r. b. z an ie s io n ą  z o s ta ła  As n iego  
p ro ś b a  p  K a u p e , o  w y d an ie  cu dzoziem cow i 
H e n r i 10 -le tn ie g o  p rzy w ile ju  n a  u lepsken ia  w  
b ro n i p a lu e j i ła d u n k a c h  p ą s ty c h .

N . D . 1760 . Departament Handlu 
i  Rękddziel.

N a zasa d z ie  145 a r t .  U st. P rze m . (Z b . P r . .  
T .  X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, ż e  d .
1 5 -go  L u te g o  r . b. z an ie s io n ą  z o s ta ła  d o  n ieg o  
p ro ś b a  d y m is jo n o w an eg o  P o d p u łk o w n ik a  N. S y- 
te n k o  o w ydan ie  m u 5 -le tn ie g ó  p rzy w ile ju  na  
p n eu m a ty cz n y  a p a r a t  sy g n ało w y  d 'a  d ró g  żeik - 
znych .

N . D . 1762 . Departament Handlu 
i  Rękodzieł. N

N a zasad z ie  145 a r t .  U st. P rz e m . (Z b . P r .  
T .  X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, że d .
1 6-go  L u teg o  r. b. z a n ie s io n ą  z o s ta ła  dó  n ie ­
go p ro śb a  p . K au p e  o  w ydan ie  R eg e s tra to ro w i 
IC o leg ja lnem u N. S a c h a ro w o w i 1 0 -le tn ieg o  
p rzy w ile ju  n a  n ity  u lep szo n eg o  u rz ą d ze n ia  z 
m e c h an ic zn em l m u tram i.

N. D . 1763. Departament Handlu] 
i Rękodzieł.

N a zasa d z ie  145 a r t .  U s t .  P rze m . ę Z b . P r .  
T . X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic zn e j, że d. 
20-go L u te g o  r .  b. z an ie s ió n ą  z o s ta ła  dd  n ieg o  
p ro ś b a  d y m is jo n o w an eg o  S z ta b s  K a p ita n a  P ó - 
ro ch o w szc zy k o w a , o r  su  c h em ik a  J .  K d c ze ra ,
0 w ydan ie  im  1 0 -le tn ieg o  p rz y w ile ju  Ha sp o ­
só b  p rzy g o to w y w an ia  cem en tu  h y d ra u lic z n eg o .

N. D. 2391, ynpaeA etiie 1'muuu 1 o .iu m -  
C u m t o Ó Ł B B sfle ix  bo B ceoóm ee  CBńS®, 

H ie ,  H T O a u iT o j i h  jp.peBBH M h c sh 0 o p » ix . K oh 0 
c t u i i t h h x  I lo e r o r c c i f i ,  H B t t T X  Hawt.jieHi 
uepecejiH T cś b x  I ip y ć c iio , a noTÓiiy i « u “  
H M X io t i i i a  waBin anfio n x  B en y  n p e i e m i i i ! ’ 
AoaatHU b b h tch  b ł  y n p a B je H ic  Pmhuoi Pb- 
JHIia BX 3 0  flfitBHOHX CpOHk.

Ceą. MtJCJiH&opBix, AnpTmH 71 j .  1871 r ,
1 — 3 B oSt x . HcrpmcBCuiR.
 i  ' ■ i '-■ -7 LiT .u il

JV. D. 2 4 8 6 . Wójt Gminy Wielka W i i. . 
W z y w a  S u k c e s o ró w  p o  u ie g d y  >\ in c ę n ty m  

S ta c h u r s k im  w W ą c h o c k u  p o s ia d a ją c y m  
d w ie  r e a ln o ś c i  D om  i p la c  a b y  od  d a ty  te g o  
o b w ie s z c z e n ia ,  w d n ia c h  30 z g ło s i l i  s i ę  d la  
z a p ł a c e n ia  z a le g ło ś c i  S k a rb o w y c h  i in n y c h , 
r e a lą o ś c i  to  c ią ż ą ę y c b ,  w p rz e c iw n y m  r a z ie  
r z e c z o n e  r e a ln o ś c i  a  m ia n o w ic ie : P la c  n a  k t ó ­
ry m  m u ro w a n a  s to d o ła  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw em  z a w a le n ia ,  p r ż e ż  L i c y ta c ją  p u b l ic z n ą  
s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

W ą c h o p k  d  16 2 8 )  K w ie tn ia  1871 r.
V ó i t  g m in y  F r .  D e r la r k a

( ' )  J a a  nocTUHOHUei i ia  p t i n e n i a  n o  aaH 
mumx, im ąouo.tHenifiMb ycTuna, l u n  no B3- 
MfiHeniHM B oiiaro,  b x  OómeMH CoópaBiit jtoz- 
ibhbi 6x1Tb npeflCTUBUTCJiH, no KpafiHefi MtpX 
OftHofi ą e c a T o l i  q acT H  B binym cHiiuxx u k h  fi. 
npn rOBopbi -nie uoctiihobjiiiiotch 6oabiuHii 
OTB m x  j e y x x  T p e T e f i  r o n o c o B X ,  B ieH O M X -n te  
goa«HO ÓmTx b x  coópaHiH HeMeHfie copoitu

N. D. 2008. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 ar t . Ust.  Przem. (Zb.  P r .  
T .  X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej , źe d. 
9-go M arca  r. b. zaniesioną została do niego 
prośba Pu łkow nika  I l in a  i cudzoziemca Benkc 
o wydanie im 10-letniego przywileju na  udo­
skonalony drukarsk i  sposób drukowania czcion­
kami mapp, planów, rysunków i t. p.

N. D. 2009. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zusadzie 145 ar t . Ust.  Przem. (Zb. P r  
T .  X I ) ,  podaje do publicznej wiadomości, że d. 
9-go M arca  r. b. zaniesioną została do niego 
prośba dymisjonowanego Podpułkow nika  Uam- 
ste ta  oraz A sesora  Kolegjalnego Helstrema 
o wydanie im 10-letniego przywileju n a  sztyfty 
szczególnej konstrukcji  ze stali lub  żelaza do 
podeszew.

N. 1) 2010. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 1,45 ar t.  Ust.  Przem. (Zb. P r .  
T .  X I ) ,  poaąje  do wiadomości  publicznej , że d, 
14-go Grudnia 1870 p. zanies ioną została do 
niego prośba  p. K aupe o wydanie cudzoziemco­
wi B raunow i 3-letniego przywileju n a  udosko­
nalenia  w urządzeniu poduszek i podszypnikiiw.

N. D. 2011. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 ar t . Ust.  Przem. (Zb. P r .  
T. X I ) ,  podaje do publicznej  wiadomości, że ,d 
5-go M a rca  r . ; b. zaniesioną została  do niego 
prośba  p. K aupe  o wydanie studentowi Moskie­
wskiego uniwersytetu A. W inklerow i oraz k a n ­
dydatowi A . Cytowiczowi 10-letniego przywile- 
n na  sposób utylizacji spożytkowanej czyli ści- 
śnionej pary.

N. D. 1753. Departamen. Handlu 
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art . Ust.  P rzem. (Zb. P r .  
T .  X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej,  że d. 
20-go Lutego r. b. zaniesioną została do niego 
prośba  Magistra  Byczkowa o wydanie m u 5- 
letniego przywileju na sposób przygotowywania 
kiełbasy grochowej oraz suchara grochowego 
dla  zupy.

N. D. 1754. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art . Ust.  Przem. (Zb. P r  
T.  X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że d 
25-go L utego  r. b. zaniesioną została do nie­
go prośba szlachcica M iko ła ja  P usżka rew ą o 
wydanie mu 3-letniego przywileju n a  nowe apa­
ra ty  oświetlające,

O T W A R C I E  S P A D K Ó W E  

O T K P H T I E  H A C M J l C T B T j

N  D. 69 7.

T n .

Fo śmierci: 
m m y rs. 1,650

Rejent Kancelarii Ziemiaóskej 
w Kaliszu.

1. Teresy Giller wierzycielki 
■v dziale IV, wykazu pod Nr. 

33 na f j lw arku  W olnostwo Tyniec, z O kręgu  
Kaliskiego ubez, leczonej;  2. Vt incentego Ka- 
z i lu io n sk ieg o ,  wierzyciela s m: a) rar. 1,500 
pod Nr. 13; b) rsr . 1,800 pod Nr. 15 działu 
IV, wykazu, ua d brach Koźminie z O kręgu  
Konińskiego; e) rsr . 1,515 w dziale IV, pod 
' r .  28 na dobrach Uhwalborzyco, z O kręgu  
W a r t r k i l g i ' ; d) rs. 3 000 w dziale IV, pod Nr. 
24 na dobrach Zakrzyn ie  z O kręgu  K a l isk ie ­
go; i d) rs. 2,21)9 w dziale IV, wykazu pod 
Nr. 23 na dobrach Przyrownica z Powiatu  L a ­
skiego, zibypot-kowaiiycli ;  3. Józefy  z Kier- 
blewskich Gano.vicz, współwłaścicielki ew ikf j i  
do wysokości rs. 4,500 n v  dobrach Piwonice,  
z O kręgu  Kaliskiego w dziale IV, Wykazu pod 
Nr. 55 zapisanej;  4. A ndrzeja  Oot.-owsk ego,  
współwłaściciela dóbr B ą k 1, z O kręgu  Szad­
kowskiego; i 5. P io tra  Fa ir ła  Szru barskiego, 
w ‘aścici . l .i  dóbr S trza łkowa z O kręgu  Kajl* 
skiogo, oraz wierzyciejn sum; a rsr , 2 , 4 0 0  u* 
dobrach Wój ice, z O kręgu  W arlsk iogo ,  w
dziale IV, pod Nr. 28; i bj rs. 945, rsr. 270, 
rs. 420 i rs, 239 na folwarku Tottldszew i Mly- 
niszki,  w dziale IV, wykazu pod Nr. I a  
ubezpieczonych, otworzyły się fłpudk', do re ­
guł icji których wyznaczam termin  przo j  sobą 
w K ance 'a r ji  mej w Kaliszu, na dzień 3’ł L ip ­
ca (12 Sierpnia) 1871 r. godzinę 10 t  r a n a  
pod prekluzją .

Kalisz dnia 16 (28) S tycznia  1871 roku. 
Jó z e f  Jezierski.

N . D. 693, Rejent Kance.arji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Hanny z Nelkenów Fren- 
klowej co do sumy rsr. 300 na domu w Kali­
szu Nr. i97 w dziale IY pod Nr. 12 zuhypo- 
tekowauej—i 2. Michała i Amalji z Roese- 
rów małż. Weitmanu co do tytułu własności 
nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 93 po łożo­
nej, otworzyły się spadki, do regulacji k tó­
rych wyznacza się  termin na d. 30 Lipca (U  
Sierpnia) 1871 r. o godzinie 10 z rana w Kan- 
ctlarji hyp tecznej.

Kalisz d. 14 >26) Stycznia 1871 r.
Teofil Józef Kowalski.

-V. 1) 691 Rejent Kancelarji Ziemiańskcej 
w Kielcach

Po śmierci Teodora Bierzyńskiego zmarłe 
go w d. 25 Lutego 1870 roku, otworzył się 
spadek z dóbr Szczypiec w okr. Szydłowskim  
gub. Kieleckiej położonych, do uregulowania 
którego wyznaczyłem termin prekluzyjny w 
Kancelarji mej na dzień 4 (16) Sierpnia 
b. r

Kielce d. 6 (18) Stycznia 1871 roku 
Grzegorz Juszyński.

Y. D. 696. Rejent Kancelarji Ziemiańskie/ 
w Lublinie.

Po zmarłej Ludwice z Góreckich Conrad i 
wierzycielce rummy rs. 6 , 6 0 0  n a  dobrach 
Płonka ubezpieczonej, otworzył się spadek, 
do regulacji którego termin nad. 3 (15) Sier­
pnia 1871 r. w Kancelarji mej wyznaczonym  
został.

Lublia d. f 0  Stycznia f l  Lutego) 1871 r.
Walery Głowacki.



r-y. »»t ,

L ł C Y T A C J K .
i

N - D . i  c i  i  M a g is tra l M iasta  
W arszawy.

Podaje  gię do wiadomości pow szechnej że w 
d. 18 (80) M aja r. b o godzinie 12 w południe 
odbędzie sio w sali licytacyjnej M agistratu  li­
cy tacja  in  plus przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje n a  trzyletn ie  to jes t od d. 19 Czerw ca (1 L i­
pca) r. b. da  tegoż dnia i m iesiąca 1874 roku 
wydzierżawienie posesji N r. 2840 w W arsza­
wie przy ulicy T am k a  położonej na  rzecz z a le ­
głych podatków  zajętej od sumy dzierżawnej 
n a  rs. 755 w yraźnie rubli siedm set pięćdziesiąt 
pięć rocznie stanow ionej w w arunkach zam ie­
szczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta m iasta 
opieczętow ane dek larac je , napisane na  pap ie ­
rze stemplowym  ceny kopiejek  30 podług wzo­
ru  niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie li­
teram i bez sk roban ia , popraw ek i p rzek re­
śleń , wypiszą postąp ioną przez siebie sumę 
dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji .winien być dołączony 
kw it kasy ekonom icznej m iasta W arszaw y na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 75 i na 
koszta  ogłoszenia rs. 12, k tó re n ieutrzym ują- 
cemu się przy licy tacji, : natychm iast zwrócone 
będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w wydziale adm i­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  Bkutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację , mocą k tórej podejm uje 
s ię  zadzierżaw ić posesję Nr. 2840 w W arsza­
wie p fzy  ulicy T am ka położoną n a  la t trzy t. j. 
od d. 19 Czerwca (1 L ip c a )  r. b. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1874 r. ofiarując za takow ą dzier­
żawę rs. N. N . (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa­
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożona w kasie ekonom icznej m ia­
sta  W arszaw y rad ium  w ilośei rs. 75 i na 
koszta ogłoszenia ra. 12 przy niniejszym  za łą ­
czam.

S tale  moje zam ieszkanie jes t w N. N. pisałem 
dnia m iesiąca 1871 r.

(p o d p isa ' w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 24 K w ietn ia (6 M aja) 1871 r. 

p .  i .  P rezydenta,
Je nera lnego  Sztabu, 

Je n e ra ł-L e jte n a n t, W itkow ski.
1 - 3  za N aczeln ik  K ance la rji, P ronaszko .

N .T '. 2 ó i2 .  M agistral Miasta 
W arszawy.

Podaje się do wiadomości pow szechnej, że 
w dniu 19 (31) M aja r. b. o godzinie lź  tej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in plus, przez op ieczę ­
towane deklaracje, na  trzy le tn ia  to je s t  od 
d n 'a  19 Czerwca (i L ip c a > r  b do tegoż dnia 
i m iesiąca 1S74 r  wydzierżawienie posesji 
N r 3046 w V\ arszawie przy ulicy Czernią 
kowskiej położonej na rzecz zaległych poda­
tków zajętp j, od sumy dzierżawnej rsr, 150, 
wyraźniej rubli srebrem  sto p ięćd ziesią t'ro ­
cznie ustanow ionej, w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta- 
kewą dzierżaw ę, mogą złozyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  im ręce p. o. łjrę ,; 
zydentam iasta  opieczętowane dek laracje  nap i­
sane na papierze stemplowym* cetiy kopiejek 
30 podług wzoru niżpj zam ieszczanego, aj w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania poprą  
Wek i przekreśleń  wypiszą postąpioną p tzez 
siebie sum ę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m. W ar 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 

j  15 i na koszta  ogłoszenia rs. Id k tó re  nieu 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są  do porzejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym  M agistratu, każdodzieuuie 
Wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z d .  .p o d aję  ni 

niejazą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżaw ić posesję N r 3046 w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
ba la t 3 to  je s t od dnia 19 Czerwca (1 Lipca), 
t- b. do tegoż dnia i m iesiąca 1374 r., ofiaru 
jąc  za takow ą d ierżaw ę rocznie rsr. N. N. 
<»ypisać literam i) poddając się  wszelkim o 
bowiązkóm i zastrzeżeniom  w warunkach l i ­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej E kono­
micznej m. W arszawy, vadium w ilości rs. 15 
* da, koszta  ogłoszenia rs. 12 przy niniejśzem 
sałąćzam .

S tałe moje zam ieszkanie w N. N pisałem  
dnia Ni N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszaw a d. 20 Kw ietnia (2 Maja) ¥871'r . 

p. o. J/rezydenta,
Jeneralnego tśztabu, Jenera ł-L ejtenan t, 

W itkowski
1—3 za  Naczelnika K ancelarii, Pronaszko.

iV. D. 2 5 9 i .  Magistra* Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, ź e  w 
duiu 19  t31) M aja r. b. o godzinie 12 w 
Południe, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma 
(jU tratu licytacja (in  plus) przez opieczęto­
wane deklaracje, na dwuletnie, to jes t: od dnia 
19 Czerwca ( l  L ipca) 1871 roku  do tegoż 
da>a i m iesiąca 1373 r- wydzierżawienie po-, 
kesji N r. 3U90.fi. po za rogatką  v\ olśką po ło­
ż n e j ,  na rzecz zaległych podatków zajętej 

sumy dzierżawnej na r s r  75 wyraźnie na 
rub. sreb. siedm dziesiąt pięć rocznie  ustano 
*ionej, w warunkach zam ieszczonej i do ni- 
biejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kową dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i miej 
»cu wyżej oznaczonym, na ręce p. o- Krezy 
denta m iasta opieczętowane dek laracje  na  
Pisane na pap ierze  stemplowym  ceny kopie 
jek  30 podług wzora niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
Poprawek i przekreśleń  wypiszą postąp ioną 
przez siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże vadium w lio 
ści rsr. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej dzierżawy, są do przejrzenia w ń ydziale 
Adm inistracyjnym  M agistratu, każdodziennie
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację, mocą k tó rej podejmuję
się zadzierżawić posesję Nr. H oM B . po za
rogatką W olską położoną, na  la t dwa to je s t  
od dnia 19  Czerwca U L ipca) 1871 roku, 
do tegoż dnia > m iesiąca 1873 roku  ofia­
ru jąc  za takową dzierżawę rocznie rs. NN. 
(wypisać literami) poddając się  wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m iasta W arszaw y radium  w ilości
rsr. 12 i na kosz ta  ogłoszenia rsr. 12 przy  ni- 
biejszem  załączam . .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem
dnia NN. . .

Podpisać wyraźnie im ię i n izw isko  
4  W arszawa d. 20 K w ietnia |2  M aja) 187 i r- 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego-Sztabu, Jen e ra ł L ejten an t, 

W itkowski
1—3 za N aczelnika K ancelarji, Pronaszko-

A . h .. 2$Ąjł. Magistra^ Miasta Warszawy, 
P odaje się  do «; adom ośąj, p o w szech n e j, że 

w 3. 18 3 0 ) M aja r. ,b o godzin ie  12 w po łu  
i dnie o d b ęd z  e się  w sa li jicy tacy n e j M agi­

s t r a tu , licy tac ja  in p lu i .p rz e z  o p ieczę to w a n e  
d ek la rac ję , na dw ule  n ie , to  j e s t . od dn ia  19 
C zerw ca (,} L ip c a )  r  h. do teg o ż  dn ia i m ie­
s ią c a  187 i r . w ydzie rżaw ien ie  posesji N r. 
2SÓ4 w W arsz aw ie  p rzy  ulicy T a m k a  poło  
zo u e j, na  rz e c z  za leg łych  podatków  za ję te j, 
od sum y d z ierżaw nej n ą .r s  .Mjtl.jcop 75. . w y­
raźn ie  ru b lj s r e b re m .p ię ć s e t  dziew ięć Iz ie s ią t 
ko p ie jek  s ie d m d z ie s ią t p ięć  ro czn ie  u ita n o -  
w iouej, w w arunkach  zam ieszczo n e j i do n i­
n ie jsze j bcyu ic ji p o d an e j.

M ający  p rz ę tp  z a m ia r u b ieg an ia  su) o tak o  
wą, d z ie rżaw ę , m ogą z ło ż y ć  w ezasje  i 
m iejscu  wyżej o znaczonym  na rę c e  j> o 
P re zy d en ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  
n ap isa n e  n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  ceny k o ­
p ie jek  30 p o d łu g  w żeru  n iżej zam ie sz c z o n e ­
go, a  w tych w yraźn ie  liie ram i bez  sk ro b a ­
nia, p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą po 
s tą p io n ą  p ;z  *z s ie b ie  sum ę d z ie rż a w n ą  ro 
czuie.

N adto  do d e k la ra c ji  w inien być d o łączo n y 1 
kw it l ia sy  E k o n n n v iz tie j  M iasta  W a f s z i  
wy na z ło żo n e  w te jż e  vailium  w ilości rsr. 
60 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  r s r  12, k tó re  n ie­
u trzy m u ją cem u  się  p rzy  licy tac ji uatych  
m iast zw ró cęn ą  będą .

B liż s ź e  w arunk i d o ty czące  w raówie b ę d ą ­
cej dz ierżaw y , s ą  do p rz e jrz e n ia  w W ydziale  
A dm in istracy jn y m  M a g is tra tu  k ażd o d z ien n ie  
w yjąw szy dni św ią teczn e

W z ó r  do (dek laracji 
W sk u te k  o g ło sz en i i  z dn ia  

p odaję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j 
p odejm uję s ię  zad z ieżaw ić  p o se s ję  N r. 2854 
w W a rsz tw ie  p rzy  u licy  T am k a  p o ło ż o n ą  aa  
la t  dwa; to je s t  od d iiia ;19 C zerw ca (1 L ’p ca) 
r . b do tegoż dn ia  i m iesiąc a  1873 r. ofiaru  
ją c  za  tak o w ą  d z ie rżaw ę rod  żiiife rs. N S .'(W y­
p isa ć  lite ra m i)  p o d d a ją c  się  w szelk im  obo 
w iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  licy 
tacy jriych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żp u e  w K as ie )  E kon o m iczn e j 
M iasta  W arszaw y  ra d iu m  w ilo śc i rs r . 60 
i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  i 12, p rzy  ui- 
u iejszem  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t ;  w N. p isa ­
łem  d n ia  m ca 1871 r.

(podp isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko). 
W a rsz a w a  d. 24 K w ie tn ia  6 M aja) 1871 r.

p. o. P re z y d e n ta  
'J e n e ra ln e g o  S ztabu . J e n e ra ł-L e jte n a n t ,  

W itkow sk i.
1— 3 za  N acz e ln ik a  K an ce la rji, P ro n a szk o .

N. 1). 2640. Magistrat Miasta Warszawy. 
P odaje  się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 18 (30) M aja r. b. o godzinie. 12 w 
południe, odbędzie .się, w sali licytacyjnej M a­
g i s t r a t u  licy tacja in plus przez opieczętow a­
ne" dek laracje  na jednoroczne to je s t od dnia 19 
Czerw ca (1 L ipca) r. b. do tegoż dnia i mie­
siąca 1872 r. wydzierżawienie posesji N r. 928 
w W arszaw ie przy ulicy Chłodnej położonej na 
rzecz zaległych podatków  zaję te j, od sumy 
dzierżaw nej na  rs. 1,250, wyraźniej rubli s re ­
brem tysiąc dwieście pięćdziesiąt rocznie usta­
nowionej w w arunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania

Bek ycsoB ia noMkifieHHtis
MHW T O p r O B t l X T ,  KO HJB-

n s j  a  npHuasuio  
8 S H3B'8CTHhIX'Ł
UiflXt,.

B a j o r a  b i  aojiauecTBS 127 p. 15 k . np a -  
aar&ro fi TaHOBue s  c a s t ,  r o r o B t  nojysHTb 
hu cxyqan  ecau 3u uhoio nojpfljT. He o e ra  
u e rh a  (min me oporny  Bbicjutb tukobóS na 
ito8 C4CTT.).

llocTOmiHoe s c  Hoe atcTejtCTBO b t. N. . .  . 
IIhc.iho jrioto b-ł N. . . . a-Bcana N. . . . 

J h h  . . . N. 1871 ro ja .
(UiUntlCb 11MK H ®UUHAiH).

się
wa dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie

o tak o - 
miejscu

-wyżej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta  
m iasta opieczętow ane deklaracje , napisane na 
papierze stemplawym  ceny kopiejek 30, po­
d łu g  wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
w yraźnie literam i bóz skroban ia, popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą postąpioną p rzezsiek ie  su­
mę dzierżawną.

N adto do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy E konom icznej m iasta W arszawy na 
złożone w tejże rad ium  w ilości rs. 125 i na 
koszta ogłoszenia rs. 15, k tó re n ieu trzym ują­
cemu się p rzy  licy tacji natychm iast zw rócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia  w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św iąte­
cznych.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i­

n iejszą dek larację , mocą k tó re j podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję N r. 928 w W arszaw ie przy 
ulicy C hłodnej po łożoną, na  ro k  jeden , to jes t 
O.d dnia 19 C zerw ca (1 L ipca) r ,  b. do tegoż 
dn ia i m iesiąca 1872 r. ofiarując za takow ą 
dzierżawę rocznie rs. N N. (w ypisać literam i) 
poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w w arunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit n a  złóżone w K asie Ekom icznej m iasta 
W arszawy vadium w kwocie rsr. 125 i na koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejśzem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. pisałem  dnia 
m ca 1871 r.
(podpisać w yraźnie imie i nazwisko).

W arszaw a d. 25 K w ietnia (6 M aja) 1871 r. 
p. o. P rezydenta,

Je n e ra ln e g o  Sztabu Je n e ra ł-L e jte n an t, 
W itkow ski.

1— 3 Za N aczelnika Kancelarji* P ronaszko.

N . D. 2442. yhoO.i’tncn o e  l y t e p t i c f o e  ' 
Ilfla<i,teitie.

GilT-nn-stieT-T., -r-o 21 Mim (5 Tioiia) c r. 
bt> 12 <meoB-b jT p a , B-b ujinćtTCTHiH P y ó ip u -  
CHitro H pabaćfeis, OyjyT-b nponsBojitTbCH 
Topirr, nocpejCTFOjn, saueHaTaHHbixt óó-mi- 
B.ieii.ft wa ' n o jp a j i .  no pfejioiiTy jć b k th  
nepcTB Jib6jw ń 'cito-C ł,jjciiB oH  śe.MCKfffi rnoc- 
cefinoS jo p o m  1 ro  pa3pH ja bt> JIiofiapTOB- 
CKOWb Wh 1871 1-.J OTb HCHHCJIeHHoS
no  mdiTłlicyjiMbi 1,271 p. 4 9 h ,  koii, Twcaua 
ąBlicTH ceubąecKTH o j u o r o  pyójią c o p o a a  j e  
BHTII Ob U040BHH010 KOnńOKT,, C'b IIOHHSte- 
iiiejn , en.'

BayŁwb FCHKih BejiaiouiiS ysacTBOBaib bt> 
T o p rax i, o6a3aHT> npHCjtiiTb no nouTT., hjih 
upejCTawHTb 4hkho  Ha pyKH CeKpeTapn npn- 
cyTCTwia ryóepH CK aro lIjiawiieHiH j o  12 ua- 
cobt, yTpa 24 M aa (5 Iiohh) c . r. saueaaTaH 
Hoe oóbiiBJieHie, ca, npHjoaieHieit-b H-bonoMy 
127 p. 15 so o . sajtorOBofi cyMiibi, HajunHbiiiH 
jeHbraMH, HUH JOIcyMeHraHH JOESBOJleHIlblMH 
kt> upejcTaBjieHiio B-b 3 a jo ra , no 0ÓH3aTej.b- 
CTBaMb Cb Ka3H010.

ycjoB iH  E b  upejCTOamHMb TOpraMb, mo 
ry T b  óuT b aiejiaiontnMH pa3C5iaTpnBaeMbi e- 
iKejHCBBO Bb cjiywców.oe bj.cmh aa HCBjioae- 
H ieub B ocapecH bixb, n p a3 jH aaa b ix b  u r a -  
6 e a b H u x b  jiie h  Bb AjjmHHCTpaTHBHOMb O t-  
jpftjieHiH PyóepHCKaro I lpap j iea ia .

OóbaKjieHiH BCHKaro meaaiomuro to  p ro  
paTbca, jojuiiHbi ó b n b  cocTUBSOHbi no Hume 
najoateHHoS ®opuŁ hu repóOBOii ó y s ia ib  70- 
KoirfeeaHaro io c to h h c tb u , ó e a b  BcaitHXb no j-  
UHCTOKb h HcnpabjieBiH, Haj .ieammc aaiieuu- 
Taiibi cypryaeM b, Bb HOHBeprti aa  hmh ,,JIto- 
ÓjiHHCitaio PyóepHCKaro PIpaBaeHia11 c b  n3- 
JiOiEeHieMb na  itoiiBepTli cjtoBb: ,,póbHBae- 
nie Ha peMOHTb jc b h tw  BepcTb .ImOanneKO- 
CbjaeuKOfi 3eMCKOii uioccefiHOft j o p b r d  i - r o  
p a a p a ja  Bb JIioóaproBCKOKb VBajh Bb 1871 
r o j y - “

llpejnoaoaseH H aa Bb oóbHBaeHiu cyMMft, 
j o j » H a  ótJTb nponiicbro najomciia .

TliM b 3a KOTOpblMH nOJtpHJb He OCTaHeTCH 
3 a s o rb  HeMejjieHHo ó y j e i b  BoaRpautBHb, 3a- 
j o r b  aie n o jpajuH ita  ó y je T b  s a j e p a a n b  jo  
HcnojiHeHia n o jp H ja .

r .  JIioÓjiHHb, 15 (27) A n p h jia  1871 roAa. 
1— 3 CoptlTHHXb, .

4>opMa oObHnjeiiiH.
B cjb jcT B ie  oóbHBjieHiK JIioÓjiiHCKiiro Ty- 

SepHCKaro UpaBjeHiH, OTb 5 (1 7 ) A npbsH  
c. r . »a JMś 331)6,. c a « i  wsHtmaio, n o  u oóa 
3UPU10Cb B3HTb Bb HOJWHJb peMOHTb jeBflTH 
BepcTb JIioójHHeHO-CbjJicitKoii seMCKoił, mo- 
ceBuoB joporH  n e p s a ro  p a s p a ja  B b  Jlioóap  
TOBCKOMb y-ŁajB Bb 1871 ro jy  3a oóutyio 
cyHuy (3 jb c b  BhinacaTb n p o n u cb io  n it«®pa

N. 1) 2429. K ia/te inp ,n  Bt.pihaiio Kaip 
y ve tin o fo  Oiipi/pti.

Oiiwb oóbHBaac rb ,  htii l". (23) M aa 1871 
r u ja  Bk ta c *  b f  K aH pejapiH  O ap y ra , 6y-
jy T b  H p0H3B0 JHThCa UOCpe JCTBOMb UOJaKH 
3aneaaraH iib txb  óóbafijieHiii (in m i n u s )  T Ó p -  
i‘H hu HcnpaBJioHie HjaHia CaHjÓMHpcKotl 
MyMtCKOii KsaccHaecKOłi IIpornM Ha3i ii, koko- 
boć p a c x o jb  ncHHcjienb no TexHUaecRoS 
CHhT* Ha ćyw ay 4 ,122 p. 87 koh.

3 a a o r  b Bb ofiesneąeH ie ce ro  n o jp a ja  Ha3- 
H aąaetca  Bb 800 pyó. iia.nwiHMwit jeH bratii!, 
vwii npoueHTHHMH óyMarauH no tcypcy, ycTa- 
HOBiieHHÓMy j z a  npHHHTia c h x b  ó y u a rb  Bb 
sa to rw  no n o jp a ja u b .

JK e.iaiom ie ToproBaTbca u -ryTb pasema-
rpHBaTb cM bry h ToprOBij,H ycJOBia Bb Kań 
uejH pin  O K pyra Bb npBcyTCTBWHHoe wpeuK. 

•hopita oóbHBJteHia.
B cjbjC TB ie oóbK pjeH iti OTb K aH ite jśp ia  

BapmaB. y ^ e ó . ( )« p y ra  h, s z s e  u o juccaB - 
luiiicH, apiiiiHuaio ua  ccóh H cnozuenie uo j- 
pHja no noMBHKli 3janiH  CaHjOMHpeKOil aya; 
ceoB RjiaccH'iecKoft IIporHim a3iH Ha cyMMy 
4,122 P: 87 Kon. ycTynaH, c o cutiHM X'L u.'Rh'l 
(cTOjhKO t o  upoi^eHTOBi.), bt» o6e3neqeH ie 
i e r o  iipeflCTttB/Hio n p a  ce«i» s a io n *  Bb 800 
pyó.

lIociroRHHoe awTejbcTBO, hhcso b r o jb .
14UH H «aUMitiH.
1\ B apm aba, 16 A iip b m  1871 ro ja . 

h. j .  lIpaBHTejiH K aH uejH piń, 
IlHKOJCbOKifi.

2 — 2 HatajtLHHRb O ijlijieH iH , CbiaopcK iB.

N. D. 2620. U paiirieuie X I Onpy?a 
H y m e n  CooOnjehiH.

OóbHBjHeTb CHUb, s to  19 (3 1 ) Mań 1871 
r o ja  Bb 12 uacOBb nojyjH H , upo»3BdieńU 
ó y jy T b  Bb oóineMb npńeyTcTBin llpaBjeH -ii 
( in  m inus) nocpejcTBO ub oó i s r j c h i i I  Topru 
a  24 W as (5  Iiohh) 1871 r .  Bb 12 oacOBb 
nosy juH  nepeTOpiKiia, H a  upowaBOjCTBo ®a 
muHHiuxb paóoT b no p. B h c sb  Bb 111 fi,n- 
CTUHItill, HCMHCJieUHblXb 12 CMbTUHH, 3 
iiueHHO:

1. >’ j e p  JIohhHcHb Ba 591 p . 42 k.
2. y  je p . C B njpbi M azbic, Ha 738 pyó. 

3-4 '/a non.
3. y  je p .  HajópiReśse, Ha 764 p . 6 0  r.
4. y  je p . KoposeBCRiłł s t .e b , wa 948 p. 

8 0 '/ ,  BOH.
5. y  j e p  LUnMOHebBita h  H a jb ó y ja ,  h u  

725 p. 3 non
6. y  je p .  IIo jo .iB , na  966 p. 7 koh.

B a jb r a , h  . 631 p. JO '/j  non.
PajBaHKOBb śfiynubifi, h u  801 p

7. y  je p .
8 . y  J e p .  

63 Kon.
9. y  je p . 
10 y  je p .

y  je p . flójOHHa, hu 982 pyó . 3 3 '/2 

y  je p . C trfcp ju , Ha 1,465 py ó . 94*;a

BopRH, na 459 p 70'/*  koo. 
MHBiueBb, Ha 890 py ó . 8 3 '/ ,

BOH.
l i .

KOH.
l->.

KOD.
A B cero  h u  9,879 p . 2 k o d .
O obK Eseiiia u o r y T b  O w tł r o j u hi-' h u  r e t .  

paOpTŁi HO /(HCTaHHiH BUliCTb, 11 HU KUWjy 10 
OTjhabHO paÓOTJ Bb VKU3UBUXb Hblllie HbCT 
HOCTIIXb.

ilvejiaiomieiBcTynHTi, Bb T o p tb , oÓH3anu
npH OÓbMBSCHiH HunWCUHHIlML HU OÓUKHOWeH- 
Hofi l e p ó o B o i  ó yM arb ,  npejcTaBWT.i, c b h j I i -  
TeihCTBO Ha TOproBsio U s a s o r b  puHHHioutih- 
c h  '/j ąacTH a  hmchho:

H a BWB pańOTbi no /iHCTaHitia 3 ,293 pyó. 
O rjb s i.H o  h u  Kaatjyio:
1. y  je p . JlouHHOKb, 197 p.
2. y  je p . CwKjphi M asue 246 p.
3. y  je p . ' H ajfip iue*e , 2. 5 p.
4. y  je p . KopojeBCKiri « b c b 3 l 7  p.
5. y  je p  IlluHOHOBiiue h li,euhó,yja, 242 

pyó.
6. y  je p . I lo jO J ł ,  322 p.
7. y  je p . B H Jbra,. 210 p.
8. y  je p  P a jB aH itoęb  dK yuH uń, 266 p.
9. y  je p .  BopKH, 153 p.
10. y  je p . MHhuieBb, 2 9 J ]x
11. y  j e p  łió jo iiH a  297 p.
12. y  je p . C K b p jb i,-489 p.
3 a a o r b  »io>seTb ó u t ł  npejCTaBseH b Haaw- 

HHbiMH jeH braun  iisw KpejuTHbiMH óyiiurauH , 
cuuTaa TaifOBbiH no * y pćy  onpejbieH w oH y j j a  
Ktiatjott óyuarH  ż lB H H C T e p C T B O M b  <3»nHaH- 
COBb. ' 1 . . •

JKeJtaiom>e ToproBarbCH M-iryirb eaejHCB-
HO, 3a HCKjioąeuieub npu3jHM4Hbixb h tu-
ÓeabHMXb jHefi Cb 9 sącoB b yTpu , jo  3 ua- 
coB b no nÓJyjHH, uBTBTb u ciiHcUEaTb ko- 
uiio cb  npejBapMTezwHbixb y c s o r ih  Bb Ilp a -  
BseniH XI O K pyra flyTC# CooómewiH.

P. BapmaBal, 23 Anpti,iH 5 M aa) 1871 r. 
HanaJbHHiib O upyra, 

PeH epajb-JIefiTeH aH Tb, U lyóepcR iłt.
3 a  Hanazi.HHna K aH itejapin ,

2 - 3  CTeuniiHCKiłl.

N . O. 2 i6 4 . Rada Miejska War.srana hit
Dobroczynności Publicznej.

Z povvudu ntedojśeia  do skutku puwtó>u,J 
licytacji na dzień 15 (27) K  vietnia r. b. ozna 
czonej, n« trzoch-letnie  od dnia 19 Czerw-a (1 
L ipca) 1871 r .  do tego i  dnia i miesiąca 1874 
roku wynajęcie  lokali w domu pod Nr. 13275, 
przy ulicy Ś to -K rzy sk ie j  do szpita la  Dzi ciąt-  
ba J e m s  należącym, a miatowicie:

A, Na 1, piętrze Nr. 2a, 4 pokoje, przid.ió  
kój, kuchnia ang ie lska  i piwnica za opłatą po 
rs. 400 rocznie.

ił. Na 1 em piętrze Nr. 25, 3 pokoje, stan- 
cyjlta na  górze, i iichnia ang ie lska  i piwnica, 
za opłatą  po rs. 200 rocznie.

C, Na I-eni p ię t rz -  Nr. 0 ,  7 jmkoi w głó­
wnym gmachu, 2 po ->j , feu-hniu i spiżarnia 
w oficynie, 2 piwnice, --tajnia, drwalnia  i wo­
zownia za 0 | la lą  po t e  90 0  rocznie.

R a d a  Miejska W arszawska podaie do wiaio-  
niośći, że trzecia  licytacja na. wynajęcie pomie­
cionych lokali, odbędzie się w sali posiedzeń 
tejże Rady w dniu 29 Kwietnia ( 1 1 Ms j a )  r. b
0 godzinie 12 ej z p lu.lńia poczynając bu cen 
zniżonych:

żi lokalu Lit. A. rsr. 360 rocznie.
„  B, „  180 

, ,, 8oo ,,
l j i c t t a  j ,  l .ętzie sio odbywać porządkiem 

poprzedniemi oglo zen anii wskazanym, bliższe 
R iś slCzecoiy lej l icytacji dotyczące, m-'gą być 
otrzymane w Kancelarj i  R. idy M ejskiej w g o ­
dzinach służ lów , cb.

Warszawa dnia 17 (29) Kwietnia 1871 r.
Rzeczywisty R .d c a  Stemi, 

Szambela-  , Zaborowski.

N. D. 20'17. Komitet Gospodarczy 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i  Ociemniałych.
Podaje do publicznej wiadomości, że d. 18 

(30) M aja  r. b. o godzinie 4 P > południu, w 
Kancelarji Insty tu tu , odliywać się będzie l i ­
cytacja (in m inus ', przez opieczętow ane dę 
k laracje  n a  u rządzenie  w aterklosetów  w 
gmachu Insty tu tu , od sumy auszlugowej rsr. 
1,295 kop '39,./,;

W arunk i licytacyjne, jako  tsż  wzór do de- 
k laracji, mogą być przejrzane w Kancebirji 
Insty tu tu  każdodziennie, oprócz dni świete- 
cznycjt i galowych od godziny 9 do 12 z rana
1 od 4 do 6 po połuduiu.

W arszaw a d. 24 Kwietnia (C Maja) 1871 r.
P re zy d u jący ,

Rzeczyw isty R sdca Stauu, J. Papłoński.
B uchalter, G erreth.

-V. D . 2626. O n n ym n oe H n m e n ja ir m  -Koe 
iH p u u .te itic .

B b  BapmaBcitOBb , BpęHąo - O i tpy a tH O M b
CoBbT®, 0 y jc T b  upoiii)bt5t£.u.'i<-13 i l a a  c. r.,
pbuiHTejibHbift T o p rb  ó e a b  nepeTOpatKii, no- 
cpejCTBOMb aaneaaTaH H H xb oObaBZOHiii H 
ć b  jó n y m tf i id ń b  HaycTHarbGpJprń, hu  H o c -  
TaBtty nenteft TpeóyioutBxCH ISupmuBCKoay
łlHTeHjaHTCKOMy c B J i a j y  B b  1872 d'Ojy, a 
i i h i s h o : g

d ,j  ' joBOJbCTBia EoftCR:. no  cpoKy,$872 r. 
u  j j h  p e i t p y T b  Huóopa 1873 r. a b  oóniUHb 
CpOKUMb.

B e m  e  a 
2 -ro  pa3pH ja.

XtucTU pyóam euH uro , 239,379 ap m m ib . 
X o .i c t u  uojK.iajoHHuro, 423,607) apnt. 
X oacTa TopóosH aro , 23,190 u pin.

8 ro  p sa p a ja  
IlepąaT O K bóeab  u p a rb , 3 ,4 19 n a p b .
JIjh  joóaB 0 4 H u x b  p e s p y ib  Huóopa 1871 

u 1872 r o ja .  j j -  j  i . - , j
B e m a  jozstH hi ÓUTfc nocTUB.ieHbi Kb o j h o  

ity e p o sy  1 OeHTHÓpn 1871 ro ja .
2-ro  paapH ja.

X o zcx a  p y ó am etH aro  41,366 ep u i.
X o zcxa nojB zajO H uaro  73,2U0 ap m .
T o p rb  ó y je T b  u p o H 3 B e j C H b  no  pazpHjnMb 

h Ha ytacTKHjTaK b h to ó u  Raatjbiii yąacrO K b 
c o c T U B Z ą ą b  O J H y  j e c H T y t ę  ąaęia , B cbxb #e- 
uiofl p a sp fija , h o  He BoęmietuaeTCH Topro
BUTbcH ojHOMy jini;y Ha b c b  y uacTKH .

Bbi30Biu Ha nocTuHKy Hcfixb npejbH B zeH - 
Hbixb K bT O pry  Bt-meH He p a s jŁ z b jio  jo n y e - 
KaiorcH Tozbito, u o jb  T t s i ,  HenpeM bHiibiub 
ycjuBieM b, h t o  H epasjt,zbH biS uocTaBuiHiib 
corzaceH b  Ha BMj-hJięuie H3b e ro  HepaajbZb- 
h o 8  nocT apM  Toro.-BojjaH ecTąa pepjefi, h u  
KOTOpoe OKaHteTca BbirojH-ŁŹmilt BbizOBb, 
HJH BbI30Rbl JpjTHXb HOCTaBlIJHKOBb.

BocupemueTCH ópuTb Bb uocTaBRy no npo- 
H3B0ay H3b p a s p a ja  o j h -B Beiąit óeab  jp y -  
rn x b .

Bbi30Bbi Kb T O praab  ouyÓJiHKOBaHbi Bb
Ct . IleTep6yprcH iixE. h M o c so P c s n ib  s t jo . -
MOCTHXb, a  HOJPOÓHWH yCJOBia H OHHCaHlH 
BeujeS, moutho HHTaTb Bb HHTeHjaiiCKCirb 
y n p an zen iH  cmejHeBHO Bb npacyTCTBeHHoe 
BpeBH.

I’. B ap m an a , A n p t j s  22 jh h  1871 r o ja .  
O npy lRHołi - H h t c h  jaHTb, 

Peuepazb-jlehTC H aH Tb, XoHeaTOBCKifi,
IL j .  IlasazbH BKa OTjuzeHtH,

1 — 3 HocTynazbCKifi.

Ar. I j .  2(119. I yrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiej' i  Warszawsko-

Bydgo- kicj.
P o d a je  do wiadomości, że od w łącznie dnia 8 

(20) M aja r. b. i przez czas trw ania sezonu k ą ­
pielowego w Ciechocinku, m ożna nabyw ać w 
kasie stacji głównej w W arszaw ie, bilety spa­
cerowe klasy I I  i I I I  do C iechocinka z pow ro­
tem  bezpłatnym .

B ile ty  w ykupione są {ważne] na  dni trzy  to 
jes t do wyjazdu w yłącznie ty lko  w każdą S obo­
tę  lub wigilję św ięta, pociągam i osobowemi 
(k lasy  I I  i I I I )  o godzinie 7 m inut 16 z ran a  

pospiesznym (klasy  I I )  o godzinie 2 m inut 19 
po połudn iu  z W arszuw y wychodzącem i, a do 
pow rotu z C iechocinka, w czasie dow olnie q- 
branym , nie później, j a k  w każdy P o n ied z ia łek  
lub nuzajutrz po dniu  św iątecznym , tem iż po­
ciągami,, przy by w ającemi do W arszaw y o go­
dzinie 2 m inut 18 po po łudniu  i o godzinie 8 
m inut 48 wieczorom.

W arszaw a d, 21 K w ietnia (3 M aja) 1871 r.

-V. U. 25.Cl. Dyrekcja dróg żelaznych 
Hra rszawsko- Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Bydgowskiej.
P o la je  do pow szechnej w iadom ości, że do- 

d. 14 26) C zerw ca r. b. b ę j ą  p rzy jm ow ane w 
b iu rz e  D yrekcji, lub  też  m ogą być n ad sy łan e  
franco  do teg o ż  b iu ra  o p ieczę to w an e  d e k la ­
ra c je  n a  do staw ę  w c iąg u  1872 r .

8 i ,2 5 0  sz tu k  łasz do szyn 
202,040 sz tu k  sz ru b  do ła sz  z m u tram i. 
705,450 sz tu k  h aków  do szyn- 
D ek la rac je  o p a trz o n e  być w inny n n p i. 

sem :
„ D e k la ra c ja  na dostaw ę p rzy rz ąd ó w  do 

szyu  d la  d ró g  że lazn y ch  W arszaw sko-W ie­
d eń sk ie j i v\ a rszaw sk o -B j dgow skie j.”

O tw arcie  d e k la ra c ji  u a s ią p i  w d. 14 (26y 
C zerw ca r. b. o go d z in ie  11 p rz e d  p o łudn iem  
w b iu rze  D y rek c ji, o obec  k o n k u ren tó w , o ile 
s ię  zg ło szą

fzez e g ó łu w e  w arunki na  pow yższą  d o sta  
wę p rz e jrz a n e  być m ogą codzienn ie , w yjąw ­
szy m edzie l i św ią t u ro czy sty ch , w zw ykłych  
g odzinach  b iu row ych , w b iu rz e  D y rek c ji,, a 
n a d to  na ż ą d a n ie  in te re se n tó w  d o sta rczo n e  
b ęd ą  łą c z n ie  z r y su u k itm  po cen ie  kosztów  
d ruku .

W aisz. w.i d . 19 K w ietn ia  il M aja) 1871 r.

N- D. 2590. R upntueeisan PAP-enan
CltAUy\9'lHUIt 1 UMU3KWH.

OóbHBaiUTb m o  3 (15) M ur 1871 r. h Bb 
n o c jb jy io in ie  jh h , B pom : iipa3jiiiiKOBb, cb  
11 nacoBb y rpa , 8) jy  i  'im  p o ja  B ititc  u c b  ny- 
ójBHHaro ro p ra  npn T.tfa<WHl> na X v liji,n o b  
yjHuti n o jb  AS 1555, pasHue KOH®iicBonan- 
Hbie TOBapm, a hmchho: m easu n w a  h uicp- 
CTaiiBiH MuuepiH, óyMaaiHWC HuónBHtie cu t-  
nu u n.iaTnn, a e i i i u  n a b  ójnaaiH aro rcx i.bc- 
peTa, h c ry ćTBCHHhie nh1iTij,i m-epcTiiHŁie hu- 
ÓHBHUe ujiiT itn, O ynaaiH uc baronią bi. ko 
jiH-ieciBt 6 ny j .  3u *yH ,  JBB Oo ikh x z t,6 - 
H arocnH pTa mepcTHHhie u irjihkh , none e in ta , 
ute+HOHHH h u n -p c iHHŁiH weHcitiH Koł-Tią, no- 
jiyuieXKOBbiii ujnoiub, ineJBoEWH h óapxaT- 
pą tą . a^HTią, T tojfe u  itpyipeęii, Bi). SHaąOT.ąJU.- 
HOiib KOXHuećTBti, c H ia p u , a TuKaie pasuwe 
cc30iiHue jaMi uie yóopb!, uiepcTHiiwc h n ie j 
ROBIJC, J»MCKHXb 6yMalRHWXb BCTUBORb 305 
u it .  h JfcMHHaro ó tu a r o  ho -io thu  27 KjfCKOBb, 
geero uo .OubHK-h uh 2,00Q?py().

I'. liapinr.B.T, AnpT.za 22 jh h  1871 JO ja, 
l'apaBXHlOIH'fi> /(llŹCTBHTejbBUft CTSTCKift 

CoHbTHHKb, HeTpHBOIib.
1— 3 CeKpeTapb, IliiKOjibCRiii.

N. D. 2160. Funeiiiic .Y b j.\n u c  
.1 nputt.icHic.

O ó b R B jre T b  b o  Eceoóm ee OBt.jbHie, h t o  
11 (2 3 ) Mas 1871 r. rtb 12 MacOBb jh h  Bb 
upHcyłOTBin PancK aro  y b a ju a r o  yupuB jie- 
Hiłły ó y jy fb  Hpifn3B0jitTbĆH u  icnśie (In plus) 
T o p i H  Ha O T j a i y  Bb 3 x b  j i t . T i i e e  a p e H j H O e  
co jep saH ie  ąacTH aro H tiknia Jlio6 oxHa cpo- 
HOiib cb  12 (24) I i o h h  1871 r., no TnKoe sic 
HHcxo 1874 r. 8aceK BecTpoBannaro j j h  oóes- 
neucHiH RaaeuHbixb H ejo n ao iib  o t b  ycTaiio- 
b j c h h o E cyMBbi 122 p. 25 k o h  , rojHiHOfi a- 
peHJbi, RpOMb no jaT ett a g p y n i x b  cóopOBb. 
I l j iT .H ip  - s to  paouojoątęHO B b  24 B o p c T O B O H b  
p a3CT«!iHin o t t ,  V b s jn a ro  r o p o ja  PaBią gb
rMKHb A i o 6 o X 11H, IipOCTpaHCTBOMb 46 j b o -  
jpK b , 20 HoproBb, a  nnenHo: IlaxaTHoft se -  
jijH ,1,040 u., j y r o p b  90  nop ., HeyjoÓHoS 90 
B..H RyCTai«HHKOB,b 180 B .  OTjaeTCK B bapeH - 
j y  OIlTOWb, CO BCtlHH X03nfiCTBeHHUMH H *11- 
JlblMH ® 0 JbBapHHhlUll C T p O e H i H M I l  H 0 3 UWWS.-H

.nockpauH, ąiigu 1 4 0  so p o . u naieHHuu 40 nop
uenb.

BcabiS Hub coacKaTexefi 0ÓH3aHb HBHTbCH 
JHHIIO Bb Ha3HaMeHllblS CpOKb H npegCTUBHTb 
CBHjlWCJlbCTBO BhlJUllHwe HajJCBamCH) BJli-
cTbio 110 nponacaiiH oS ®opMb 0  H anecTraxb
i t b  a p e H j a M b  H a 3 e H H b i x b  i i m I : iiih a  T a n s t e  
a a x o r b  c o c T a B j i H i o m i a  c y M M y  H a S H a u c H i i y i o  
j j h  T o p r o B i ,  t o  e e r b  1 2 2  p y ó .  c e p .  2 5  
K o n .  K n H i K a f i u i i a  y c j o n i a  n o  O T o i t  a p e H j t  

c o O Ó u t a i O T e H  H a s i j o M y  B b  y - I i 3 j H 0 M b  Y upa- 
H j e n i u  b o  B C H K o e  B p e M H ,  a a  B C K J i O H e H i e ł i b  

npaajHHHHbixb h  TaOexbiibixb j h c 8 .
T. P an a , 3 (1 5 ) A n p lu a  1871 r o ja .  

IIOMoinHHKb, KoxjeiKCBi8 A ccccopb , 
B a j y j i H H C K i S .

1 — 2 f l , k x o n p o H 3 B O j H T e x b ,  G a a e B C K i S .

N D 2295. Typet.chue M iJ n u t  
I ’ n p a e .te ttie .

O ó b H B ja e ib , h to  I I  (23) Mak Bb 11 na 
coBb yTpa, ó y jy T b  upou3BojiiTbc<i h b V ^ sj.; 
Hoiib VnpiiRjeHiH ToprH, n o .-p eJ’TEOMi. so,- 
oeHaTaHHwxb saaBxeH ia, a  bw chho:, ,

Ha nocTpofiKy 4 BepcTb,  3V)T óajfiHetl J n -  
BBHCB0-IThI3jpCHołl UlÓCCeS Hufł JOpOI il O i  l.
cy-MMbi 6,449 p. 91 bo d .

H a peuoHTnpOBKy. 1 8 , B encT b,  138 b^ai. 
C-hpaj3KO-TypeKCBaro T p a k t u ,  o t i  cyHwbi 
948 p. 12 '/j  Ron.

H a peMOHTiipOBity 15 B e p c r b ,  466 cam. 
-Iobhhcko  I lh is jp cK aio  TpaKTH, b i b  c y i i m j  
1,635 p.  5 2 '/ j  boh

H a pewOHTHpOBay 4 BepCTi. H jy i ic s o b O J i . -  
CKaro B jO nxaB C K aro  T p a K ia ,  o n  c )  iiMbi 3p9 
p. 6 8  Ron.

IK exaiotn ie  yHacTBOsaib Bb 9TH*b Top- 
r a x b , jo jatH bi npejCTaBBTb CiiOh aasB jeH is 
Bb oaHaoeHHOMb j j h  ToproB b cpóKT,, Hann 
CaiiHbiH ueTKO 6e3b  nonpaBOHb, no hhw c y- 
KaaaHHOft wopM-h h HeaaBucuuo cero  OpHjo- 
KH-rb Ka3HaHefiCKiH KBHTaHiiia Ha n p e jc r a -  
b jc h h ijH  saxoT b Bb 'iHCTb ćorjacH O  csili- 
n .K ixb c y a iib , a  TaRrne ci-HjbTcxbCTHa o co 
TcHTejbHOCTH H COBepuiC H H u J  b'riH. 

llo jp H J b  MOaCTb ÓblTb bSHI'b OTjtlJbHO HU 
n o c rp o fia y  h OTj*fexbHO Ha penoitT iipoB ry 
HawjoH joporH , h jh  a e  Ha t o  a  jp y ro e  Ba-h- 
CTt.

T oproBM H ycxOBia  bw IictS  co CMbTawii, 
w o ry T b  ObiTb p aacu aT p t iH ae M b i , eae j i ie B H O  
Bb yii3jHOMb y  npahxeH iH  Bb cxy’a e f ik o e  
BpeM H.

<I>opMa oóbHB. eHifl.
CorxacHO onyójHROpaHiH TypeKCBaro 

y-k-cijHarb TapaBaeuiH  o r i .  . A upbjH  ce­
ro  r o ja ,  aa N. . . . cuMb śąHBJHio, q rb
a HiiMlipeHb npiiHHTb na  cl-óh n ó jp H jb  iio 
cTpofisa JIobhhcro  lTbJ3jpcK0ll jo p o m  an 
cyaw y (u p o n n e u o )  h pt-MOHTHpoBRy moc- 
cefiHbixb jo p o r b  a  HmśHhI) A oB anfeko-Ilualp ; 
ckoH aa cyMMy N. u !!jyi:c;<o BiubCKO-Iijo- 
UxaBCKofl aa  cyx iiy  N. n o jB ep ru scb  T&4HqMy 
HcnojHśHiio TÓprÓRbixb ycjoB itt xopouio  Hut, 
HaBhCTHbixb, KBHTaHuiio Riiccbi N , Ha n p e j-  
c.TaBJeiiHbifi 3 a ,i0 rb  k b  KOjuąeĆTBt N. s a s i  
piaBHO CBHjbTeXI.CTfiO niUHlt'H IipilJarii‘10; 
IIocTOHHHoe hoc ajaTe.ibCTBo Bb N ., ro p . N., 
1871 r o ja .

I'. T y p c H b ,  8 A n p k jH  ' 8 7 1 l o j a .
TypeBctsiti  yi)3jHklft HaqaxbHiiKb,

2 - 3  ( ................)

A. D. 2C10. Pisarz Tiyttunaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 IL  P  S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Wilhelma Troetzer byłego 
fabrykanta, obecnie z własnych funduszów u- 
trzynmjącego się, w mieście Hanowerze K róle­
stwie Pruskim  zamieszkałego, a zamieszkania 
prawne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Ludwika Holca Obrońcy 
przy Warszawskich Depatramentach Rządzące­
go Senatu, w Warszawie pod Nr. 489a. zamie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu su­
my rs. 3,375, jako procent po 6 od sta a nad­
to tytułem dodatkowej opłat , po 3 od ęta w ak­
tach stypulowanej, od kapitału rs. 25,000 w ra ­
tach półrocznych z góry płatne, za czas od d, 
17 (29) Maja 1867 r. do 17 (29) Listopada 
1868 r, włącznie przypadającego, i kosztow e- 
gzekucyjnych od Roberta Ejchler pod Ńr. 616, 
Dominika Rynkiewicza pod Nr. 13I2a. Kazi­
mierza Granzow pod Nr. 1056a. Adolfa W erner 
podN. 1414, Jan a  Bitschan podN. 574, W iktora 
Rakowieckiego pod Nr. 1 7 3 4 , W iktora Balic­
kiego pod Nr. 731, Piotra Sarnowskiego pod 
Nr. 731, Maurycego Laubera pod Nr. 1253c. i 
Piotra Komornickiego pod Nr. 1618 0 ., wszyst­
kich w Warszawie zamieszkałych i tamże za­
mieszkania prawne obrane mających, jako spól- 
ników spółki pod firmą: „Robert Ejchler i 
Spółka ’ a zarazem współwłaścicieli nierucho­
mości Nr. 1600 lit S. w Warszawie, protoku- 
łem W incentego Ruszczykowskiego, Komorni­
ka przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, na 
dniach 9 (2 1 ) i l l  (23) Października 1868 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej na przymuszo­
ne wywłaszczenie, zajętą i zaaresztowaną zo­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie pod Nr. 1600 lit. S. przy ulicy 
Nowogrodzkiej, pedług taryfy domów miasta 
Wurszawy, a właściwie przy ulicy Wielkiej, w 
cyrkule policyjnym V III, administracyjnym V II  
i V III, w gminie M agittrata miasta Warszawy," 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Warszawie Wy­
działu U l, nagruneie  emfiteutycznym, do Skar­
bu Królestwa uależęcym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rs. 43 położona, prawem w ła­
sności do egzekwowanych dłużników Roberta 
Ejchler, Dominika Rynkiewicza, Kazimierza 
Granzow', Adolfa Werner, Jan a  Bitschan, Wi 
ktura Rakowieckiego, W iktora Balickiego 
P io tra  Sarnowskiego, Maurycego Laubera,
P  iotra Komornickiego należąca i w tychże po­
siadaniu jako na fabrykę żelazńą, przez Rober­
ta  E jchler zarządzaną, zostająca; przybliżonej 
rozległości gruntu około łokci kwadr. 43,144 
mieć mogąća.

Na gruncie zajętej i zaaresztowanej nieru­
chomości, znajdują się następujące zabudo­
wania:

1. Budowla Główna, musiv z cegły palonej 
murowana, o parterze, tekturą kamienńo-smo- 
łowcową kryta, mieszcząca w sobie walcownią 
żelaza i piece sżwejsowo z kotłami i maszyna­
mi parowemi, mająca w połowie ścianę otwar­
tą ź trzema filarami z cegły palonej masiv mu- 
rowanemi, co tworzy rodzaj wystawy, u dołu 
dwa kanały murowane, sklepione na przestrzał 
całej budowli prźeplw adzdne.

Pod tą budowlą umieszczone są kanały:
a) Kanał główny masiv murowany z cegły 

paloDej na wapno, a n y  e»ęśoi z cegły ognio­
trwałej na takąż zaprawę.

b) Kanał łączący zbiornik wody z walcami, 
sklepiony z cegły palonej na cement wybudo­
wany.

c) Kanał łączący zbiornik wody ze studnią 
również sklepiony, masiv murowany z cegły 
palononej na cement.

I) Fundament pod walcownią, służący zara­
zem jako  kanał do odpływu wody, którego ścia­
ny boczne z drzewa, zaś dno murowane z cogiy 
palonej na cement.

0) Dwa kanały pod piecami szwejsowemi, 
masir murowane z cegły palonej na wapno i 
cement.

f) Kanał przed kołkami parowemi, masiv 
murowany z cegły palonej na glinę, blachą że­
lazną walcowaną nakryty.

g) Posadzka ułożona przed wa'eami z bla­
chy żelaznej kutej około 1050 stóp kw adrato­
wych.

h) Rezerwuar wodny wymurowany w ziemi z 
cegły palonej na cement z takąż wyprawą i wy­
laniem asfaltowem zasklepiony, na dziewięciu 
talkach żelaznych z przegrodą murowaną.

1) Dwie kapy nad kotlinami kuźniczeni z bla­
chy ślusarskiej.

k) Dwa miechy w tychże kuźniach.
2. Szopa otwarta na słupach drewnianych, 

pokryta tekturą smołowcową, nad dach której 
wyprowadzony komin z cegły palonej muro- 
wany.

3 . Oddzielny komin z cegły palonej na wa­
pno i cegły ogniotrwałej wymurowany z kondu­
ktorem.

4. Zbiornik wody, murowany z cegły na ce­
ment.

5. Oficyna mieszkalna masiv murowana z ce­
gły palonej na  wapno, o parterze i p ie r w s z e m  
piętrze z piwnicami sklepionemi, nad której
dach te k tu rą  kam ienno-sm ołow cow ą kryty  są 
wyprowadzone trzy kominy z cegły palonej mu­
row ane.

6. Oficyna parterowa z cegły palonej na w a­
pno murowana, mieszcząca w sobie kuchnią 
angielską, wozownię, stajnię i kloaki, nad któ­
rej dach tekturą kamienno smołowcową kryty, 
wyprowadzony jest komin z cegły palonej.

7. Magazyn na stare żelaztwo murowany, w

slupy z cć-glj .palonej o a wapno taktiłrą śaióło-- 
WeoWą k m y .' ( n ą  p l in d O

8. Barak " 1  drzewa posfawiouv, taktują ka- 
ńiieno-smo?owcową krvfv.

9. Studnia ą Cegły pafóńej na eemdnl mn 
rOwana, z pófppą drewnianą 1 "takąż kófbą 1
TOM?" s ’ - ?!«'•.- -Z. . Jj.Jp-iwo<Iu*W<

10. Studnia drżeweńi cembroWani z rurą że­
lazną 1 pompą o dwóch 'ramlónacTi, .opattzonó 
rynną do wytaczańia Wód/ slńŹjtóST V t ^  k tA
dni jest i' druga 'pOnapa żelazna ż "tśiKkżkopią.

I l i  Ogródek ówocbwy oto-czoht z dWódfr' 
stou parkanem z desek, i j i ie s ź c z ^  tt- sdbie 
drzew fruktowyćh sztuk 10.

12. Parkan drewniany z desęk w takież1 słu­
py, z dwoma błamami, długość! okółó ło k ­
ci 80. ,r)feOkOHDUH33H

13. Parkan dfowniany- z desek w słupy w 
ki«ż, długi około łokci 862 V-.usaźvw ,ib«w 8061

14. Podwórze rozległe niebrukowane, w któ- j. 
remAtiajdnje się drzow frhktuwyoti - 23, dół ma 
wapno, dwa doły do tarcia drzewa 4 dwa słupy 
drewniane. seisW  w ,111

Nadto w-i«jętej nieruchomości, która służy 
ha pomieszczenie fabryki żelaznej; egzystują /  
maszyny, aparaty i przyrządy z przeznaczenia 
za nieruchomości uważane, a w akcie zajęcia po 
szczególe opisane.

W nieruohdmośei tej oprócz R oberta E jchłar 
P io tra Komornickiego, buchaltera fabryki, 

inni lokatbrowie którzyby opłacali k o m o m , 
wcale nie zamieszkają. - ł

Zaznacza się, źe po doręczonym nakazie i u- 
płyniotiym terminie trzydziestodniowym, .uryto- 
rokrem Trybudtolu Handlowego, ogłoszoną *0 * i - 
stała upadłość fabryki żelaznej pod firmą; ł,Ho,: 
bert E jchler i Spółka” a kuratorem  łakotśej 
mianowany Patron Trybunału tutaj ,rogo Moi- 

Terowicz. iiw olhysti.
pbskeriiiejsee-opisanie powyż- -zajętej i zka- 

resztowanej -nieruchomości, znajduje się w.ak- ale 
cie zajęcia .u sprzedażą dyrygującego Lmiwi- >i  
ka Holou Obrotioy przy W arszawskich1 Oepkr- 4 
tamentAeh Rządzącego Sonata w Warszawie, v  
pod Nr. 489a zamieszkałego, 2aś zbiór objbś-.<" 
nień i warunki sprzedaży w kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego złożone, przejrzą**-Łyć 
mogą;-l"Ł»i o . n t y . i  pdaald gmoiwalsoq tąn fc  w 

Zajęcie w kopjach doręczono: in ai.iiu
1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju W ydziału I I I ,  w Warszawie pod Ńfclyii 
405 nrzędnjącemU na ręce Wojciecha Brochac- 
kiego Pisarza tegoż Sądu. .o f r i i  io ia i

2. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prozy 
dentowi miasta Wnrszawy, »• Warszawie podis -u 
Nr. 387 urzędującemu, n a  ręce: W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu. 8

Obudwom dnia 14 (26) Stycznia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchomości w Warszawie dnia 24 Stycznia 
(5 Lutego 186-9 rokn, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w kancelarji Pisarza T ry ­
bunału tutejszego na ten cal- utrzymywanej r 
wpisane zostało. .naytź

Pierwsza publikacja zbioru objaśnię* i tva* 
ruttków sprzedaży, odbędzie się na jawnem .au- 
posi- dzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie pod Nr. 549 posiedzenia swo odbywające­
go, o godzinie 10 u rana w Wydziale I-yin, dnia 

(14) Maja 1869 r.
Sprzedażą dyrygować będiae Ludwik H o lc /j  

Obrońca przy Warszawskich Departam entach r 
Rządzącego Senatu którego zamieszkania jest 01 
wyżej wskazatfe. 'r . -.li u id o  óguii-jpA

Warszawa d n ia  7 (1 9 ) Lutego 1869 rt
Radca Dworu, /górsk i.

Wywieszbnó na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego ;w W arszawie, *-'i byó earn 

Warszawa dnia 7 (19) Lutógo 1889'r.
Radca Dworu, /.górski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży nieruchomości 
W arszawskiej Nr. ISOOc w dhiaóh > ł ' (14);. 16 
( 2 8 )M aja i 3® Meja (  11 Czerwca 186 9 T. 'rvy- 
bunał Gyiyilny-śy Warszawie wyrokiem z- ó. 30 
M aja (11 Czerwca) 1869 r. wyznaczW termin 
do przygotowawczego przj-sądzenia rzeczonej er 
nieruchóttiośoi‘ na d.- 10 ( t t t j  Lipca r, bvgo­
dzinę 10 z rafia w Wydziale I  tegeż" Trybuna­
łu  w którym to terminie popierający sprzedaż g . 
Wierzyciel za nieruchomość powyższą postąpi e w 
sumę rs. 20,000 od której-licytacjo-rozpocznie 
się, H  - . — I ' . l i  MS ■>. . ; 1;  . . .

W arszawa d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1869 r.
Radea Dworu, Zgórski.-sn 

Termin powyższy z powodu sporu wyniesio­
nego o unieważnienie stibhuótaęji- nieprzyszedł 
do skutku, gdyż 'T rybunał Cywilny w W ursra- »iu> . 
wie wyrokiem z d, 10 (2®) L ipca 1869- t i  cało 
postępowanie subhustacyjne nieruchom ości1 V 
Warszawskiej Nr. 1600S unieważnił. Po uchy-- 
leniu wszakże tego wyroku- wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego z d. 14 (26) Stycznia-1370 r. i 
-oddaleniu żądania t r  uniewaanidriie subhustaeji 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem nu 
ilayję W ’d . ‘12 (2*) LutegdOMO r. Zapadłym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej nieruchomości -na d. Z6-Miirea (7 Kwiet­
nia) 1870 r. godzinę118 z runa,'w m iejsćuźwya o ł 
kłych posiedzeń tegoż Trybunał a w Wydziale 
I, pod Nr. 549 -w Warszawie wyznaczył. L i­
cytacja w tym terminie rozpocznie się od Bumy 
rs. 2,000 postąpionej prtez  wiorzycSela -Wilhel­
ma Troetzera sprzedaż popierającego.

Warszawa d. 23 LutyT7 M arća) I8 ?0  r.
Radca Dworu, Zgilrski.

W terminie powyższ/m d". 26 M arca1 (7= -
Kwietnia)-1870 r. T rybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem ź  hejżo dhty poświ»a*zył:ed-- 
bycie przygotowawcźegd- priysądzenia nieru-' - 
chomości Warszawskiej Nr. ISOłiS niertrehe-’ 
iność tę  Mecenasowi Ludwikowi Hole Oliróń- 
cy Wilhelma Troetzcrd popierającego sprzedaż 
za sumę T s.-20,1100 tymcznsówe pżkysądzH. 'J a k  • 
niemniej ternrtn do Ostatecznego " przysądzenia —  
tejże nieruchomości Nr. leoofeefłiś-dzihń ł4  (27) 
Cźeręyeąśl^^O r , , j!idzinę 10 z rana w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod Nr. 549 wyznaczył. L icyta­
c ja  w tym terminie rozpocznie się od */a części 
szacunku taksą biegłych wykryć się mającego. 
Vadium do licytacji w ilości rs. 4,000 złożyć 
należy.
Warszawa d. 31 M arca (12 Kwietnia) 1870 r.

Radca Dworu, Zgórski.
W  terminie powyższym d. 15 (27) Czerwca 

1870 r. T rybunał wyrokiem tejże daty spór o 
taksę przez wierzyciela fabrykę machin braci 
Soholtze i Handtke wyniesiony jako bezzasa­
dny' oddalił, a zarazem poświadczył spadnięcie 
terminu do ostatecznego przysądzenia na ten­
że dzień wyznaczonego z powodu braku licy­
tantów.

Sąd Apelacyjny wyrokiem z d. 4 (16) Gru­
dnia 1870 r. apelację fabryki machin Scholtze 
i Handtke od powyższego wyroku jako bezza­
sadną oddalił. Następnie Trybunał wyrokiom 
z d. 22 Lutego (6 M arca) 1871 r. szacunek 
nieruchomości subhastowuucj Nr. 1600S taksą 
biegłych wykryty o '/, część zniżył to jest do 
rs. 56,793 kop. 69s/ ,  ograniczył i zarazem po­
stanowił że w terminio ostatecznego przysą­
dzenia licytacja ma się rozpocząć od s/3 części 
tak obniżonego szacunku czyli sumy rs. 37,862 
kop. 46 / j .  Po czern tenże Trybunał wyro­
kiem z d. 15 (27) Kwietnia 1871 r. na ilacj'y 
zapadłym termin do ostatecznego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 1 600S w Warszawie n a d .
28 Maja (9 Czerwca) 1871 r. godzinę 10 z ra ­
na w Wydziale I  wyznaczył, który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posi dzeń tegoż T ry­
bunału w Warszawie pod Nr. 549. Vadium 
do licytacji w ilości rs. 4,000 złożyć należy. 

W arszawa d. 24  Kwietnia (6 Maja) 1871 r.
R. Linowski.

A . O, 2 6 1 1  P isarz Irijbimaht
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K, P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądftnie Emilji z Zakrzewskich F er­
dynanda W-ajcht Obrońcy i*rokuratorji małżon'* 
ki, w asystencji i za upoważnieniem męża s\r<rw 
go czyniącej, czyli obojga małżon&dw W ajcht, 
w Warszawie pod Nr. 133lab. zamieszkał/ch* 
a zamieszkanie prawno do tego interesu i cało*
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b o  postępowania supha stacyjnego a Teodora 
Ł ąckiego Obrońcy przy Senacie w W arszawie 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego, obrane mających, 
w poszukiwaniu sumy fs. 4 ,500 w Listach Za­
stawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go z właŚciwemi kuponami z dopłatą różnicy 
kursu podług rubryki „dają” z procentem 5%  od 
d. 2 Stycznia 1871 r. zalegającym i  kosztów od 
Jana i Józefy z Kowalewskich małżonków W y­
szyńskich, w łaścicieli nieruchomości Nr. 1608 
w W arszawie, tamże zamieszkałych, protokułem  
A ntoniego Onufrego Szadkowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P o l­
skiego w dniu 5 (17) Marca 1871 r. sporządzo- , 
nym w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenia zajętą i zaaresztowaną została  

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nr.; 
1608 według wykazu hypotecznego bez litery, 
zaś według znaku na tablicy umieszczonego 
pod Nr. 1608 lit. B ., w Cyrkule Policyjnym  IX  
(Łazienkowskim ), pod jurisdykcją Sądu Pokoju  
W ydziału I I I ,  w W arszawie na gruncie emfite- 
ntycznym, do Skarbu Królestwa należącym, z 
którego opłaca się czynszu rocznie rs. 10 kop.
80 położona, prawem w łasności do egzekwo­
wanego dłużnika Jana i Józefy z  Kowalew­
skich małżonków W yszyńskich należąca, i w 
tychże posiadaniu i użytkowaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążo- 

'  na, przyhłiżonej rozległości gruntu około  łokci 
kwadratowych 4,900 mieó m ogąca, na którym  
stoją następujące zabudowania: a

1. Dom  z drzewa w slupy postawiony deska­
mi szalowany parterowy, gontami kryty, o czte­
rech kominach murowanych.

2. Przystawka z drzewa w słupy pod, półda- 
szkiem z desek, za nią brama wjezdna dwu­
skrzydłowa.

3 . Oficyna w. podwórzu z drzewa w słupy, po­
stawiona parterowa, gontami kryta, o jednym  
komine murowanym, r i /!■ a ia f

4. Dom ek z drzewa i  lempacy postawiony, 
gontami kryty, o jednym kominie murowanym.

5. Komórki z drzewa w słupy pod półdasz- 
kiem datkami krytym.

6. Zabudowanie w tyle podwórza z drzewa 
w słupy postawione, blachą kryte, o jednym  
kominie murowanym.

7 *  Komórki małe z desek zbite i deskami 
kryte*.

8. Komórki * ła t w slupy postawione, des 
kami kryte. ;•.

9. Komórki w części z desek, w części z łat 
w słupy postawione, gontami kryte.

10. Śmietnik z desek zbity.
11. Studnia balami cembrowana z pompą 

drewnianą i rękojeścią żelazną.
12. Ogródek sztachetkami obwiedziony, ^czę­

ścią warzywny częścią kwiatowy, w którym  
znajduje się k ilk a  drzew owocowych i k ilką
dzik ich . ‘ , .

13. A ltanka z ła t w kratkę zbita, deskami
kryta. . . .  ,

1 4 . Podwórze w małej tylko- części bruko­
wane.

W  zajmowanej nieruchomości oprocz egze­
kwowanych dłużników, mieści się 19 lokatorów  
z imion i nazwisk oraz ceny najmu uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia tt sprzedażą kierującego Teodora 
Ł ąckiego Obrońcy przy Senacie w W arszawie, 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego w W ydziale I  złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono!
1. JW . Kalikstowi W itkowskjemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, n a  ręce W incentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. W .E m erykow i Kozerskiemu Pisarzow i Są­
du Pokoju.W ydziału II I  w Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce wła­
sne.

Obudwom d. 28 Marca (1 K w ietnia) 1871 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
w i e  dnia 5  (1 7 ) Kwietnia 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztowań w K ance­
larji Pisarza Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisanom zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej a- 
udjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 w W arszawie o godzinie 10 z rana 
w W ydziale I  dnia 31 Maja (12  Czerwca) 
1871 r.

Sprzedażą kierować będzio Teodor Łącki 
Obrońca przy W arszawskich Departamentach  
Rządzącego Senatu którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 19 Kwietnia (1 M aja) 1871 r.
R. Linowski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 19 K wietnia (1 Maja) 1871 r.
R. Linowski.

N . 0 .1 2 6 1 4 .  P isa rz  K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Franciszka i Karoliny z O pol­
skich małżonków Słomińskich, obywateli w 
W arszawie pod Nr. 1546 zamieszkałych, a za- 
mieszkanie prawne do tego interesu i  całego 
postępowania subhastacyjnego u Kazim ierza  
Brzezińskiego M ecenasa, w W arszaw ie pod 
Nr. 4 9 0 /1  zam ieszkałego, obrane m ających w 
poszukiwaniu sumy rsr. 7,900 z procenten 5%  
od rs. 3 ,900 od dnia 1 Stycznia 1861 r., a  od

rs. 4,000 od dnia 1 K w ietn ia  1861 r. liczącym 
się i kosztów  od W ojciecha Niszkiewicza w ła­
ściciela osady wieczysto-czynszowej Nr. 17 we 
wsi O dolanach, w W arszaw ie pod N r. 3092 
l i t ,  6. zam ieszkałego, pro tokułem  W ładysław a 
P opław skiego  K om ornika przy T rybunale  Cy 
wilnym w W arszaw ie w dniu 13 (25) L is to p a­
da  1870 r. spisanym , w drodze sądow ej p rzy ­
m uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  i z a a re sz to ­
w aną została

O S A D A  
W ieczysto-C zynszow a pod N r. 17 we wsi O do­
lan ach  z praw em  prop inacji w tejże wsi w pa- 
ra fji W ola, gm inie B liznę, O kręgu  i G ubernji 
W arszaw skiej, pód ju risdykcją  Sądu Pokoju  
W ydziału  I I  w W arszaw ie położona, p rzybliżo­
nej roz leg łośc i gruntu: w g run tach  ornych oko­
ło  m órg 14 prętów  41 i pod zabudow aniam i 
o k o ło  m orgów  trzęch  mieć, m ogąca, prawem  
w łasności do egzekw ow anego d łużn ika  W ojcie­
cha Niszkiew icz należące, z k tó rej o p łaca  się 
czynszu wieczystego oprócz innych podatków  
roęznie rs. 161 kop. 31.

P ro p in ac ję  dzierżawi F ran c iszek  B ogucki za 
sumę rs. 500 rocznie, k tó rem u ( 0  Boguckiem u 
o p łaca ją  kom orne lok a to rzy  m ieszkający  w za­
budow aniach do te j ko lon ji należących , g run ta  
zaś m a dzierżaw ić B arszczew iczow a wdowa, 
lecz an i k o n tra k t dzierżaw ny okazany , an i też 
cena dzierżaw na podaną nie została .

N a gruncie tej kolon ji znajdują się następu  
ące zabudow ania:

1. D om  m urow any parterow y o piw nicach, 
dachów ką k ry ty , o dwóch kom inach m urow a­
nych.

2. Dom  m urow any dachów ką kryty , o p i­
w nicach i parterze , a od ty łu  piętrow y prawy 
szczyt deskam i szalow any m ający, o 2-ch  k o m i­
n ach  m urow anych.

3. K arczm a d rew niana  gontem  k ry ta , p a rte ­
row a o piw nicach, z jednym  kom inem  m urow a­
nym.

4. P rzybudow anie drew niane gon tam i kryte, 
ja tk i  w sobie m ieszczące, z karczm ą s ty k a ją ­
ce się.

5. Z ajazd  i sta jn ie  drew niane gon tem  k ry te , 
z karczm ą rów nież styka jące  się.

6. P om pa drew niana z tak ąż  k o rbą  i rurą .
7. D om  drew niany gontam i k ryty , o dwóch 

kom inach m urow anych.
8. S ta jn ia  i chlew y drew niane z ba li, g o n ta ­

mi k ry te . , . , ...
9. W ozow nia drew niana z ba li, gontam i

kryta.
10. K ręg ie ln ia  w dobrym  stanie, gontam i 

k ry ta .
Z abudow ania te połączone są sztachetkam i 

drew nianem i i parkanem .
11. B r a m a  dw uskrzydłow a drew niana z fur 

tką .
12. D y sty la rn ia  m urow ana p arterow a blachą 

k ry ta , o dwóch kom inach m urow anych.
13. D om ek m ały  drew niany, gontam i kryty 

o jednym  kom inie m urow anym .
14. P om pa zepsuta.
Zabudow ania te  ogrodzono są parkanem  z 

desek.
Z ty łu  tych zabudowań:
15. Szopa z desek, deskam i k ry ta . 
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 za­

aresztow anej osady wieczysto-czynszow ej, znaj­
duje się w akcie  zajęcia u sprzedażą k ie ru ją ­
cego K azim ierza B rzezińsk iego  O brońcy przy 
Senacie w W arszaw ie pod N r. 490 1 zam iesz­
kałego , zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprze­
daży w k an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu te jsze­
go w W ydziale  I-ym  złożone, p rzejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. W . W ojciechow i B rocliockiem u P isa rzo ­

wi Sądu P oko ju  w ydziału  I I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 790 urzędującem u, n a  l-ęcfe 
w łasne.

2. Ja u ę w i A nders W ójtow i gm iny B liżne we 
wsi M acierzyża O kręgu W arszaw skim  u rzę­
dującem u n a  ręce własne.

Obudwom dnia 22 G rudnia (3 S tycznia)
1870,1 r. .

W niesiono  do księgi wieczystej dobr E kono- 
m ja m iasta W arszaw y w W arszaw ie dn ia  24 
G rudnia  (5 S tycznia) 1870 1 r., zaś w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w k ancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I, 
n a  ten  cel utrzym yw anej, wpisanem  zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy u licy  D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  w W y­
dziale I-ym  dn ia 24 L utego  (8 M arca) 1371 r.

S przedażą dyrygow ać będzie K azim ierz B rze­
ziński O brońca przy W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entach R ządzącego S enatu , k tó rego  zam iesz­
kan ie  je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) S tycznia 1371 r.
R adca  D w oru, ZgórskT. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (19) Stycznia 1871 r.
R adca  D w oru, Zgórski. 

N astępnie po odbyciu w dn iach  24 Lutego 
(8 M arca ), 10 (22) M arca  i 24 M arca (5 K w ie­
tn ia )  1871 r. trzech  publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków  sprzedaży, odbyto zostało  w dniu 
19 K w ietn ia (1 M aja), a  w kontynuacji 20 K w ie­
tn ia  (2 M aja) 1871 r. przygotow aw cze przysą­
dzenie rzeczonej osady, k tó ra  m ałżonkom  S ło- 
m ińskim  przygotow aw czo za sumę rs. 5,000 
przysądzoną zosta ła . W  tymże term inie T ry b u ­
n a ł term in  do ostatecznego przysądzenia rze­
czonej osady n a  dzień 21 Czerw ca (3 L ipca) 
1871 r. godzinę 10 z ran a  oznaczył.

W arszaw a d. 20 K w ietnia (2 M aja) 1871 r.
R . L inow ski.

N . D. 261 ']. P isarz Trybunału hgunlnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie M icha­
ła  S tudeutkow skiego obyw atelu krajow ego w 
W arszaw ie pod N r. 2403d. zam ieszkałego, za­
m ieszkanie praw ne poprzednio u W ładysław a 
Jaw orn ick iego , a obecnie u  L eona Rom anow - 
skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
R adom iu obrane m ającego, w poszukiw aniu su­
my rs. 8,850 z procentem , ak tem  P io tra  W o j­
ciechowskiego K om ornika przy T rybunale  w 
R adom iu z dn ia  6 (18) Czerw ca 1870 1*. zajęte 
zostały 11a przym usow ą sprzedaż

D O B R A  Z IE M S K IE  
Kamień IWściowshi z przylęgłośeiam i, 
w gminie Dw ikozy O kręgu  i Pow iecie S an d o ­
m ierskim  G ubern ji R adom skiej, nad. rzek ą  W i­
słą położone, do S tefana K otkow skiego obyw a­
te la  ziem skiego w rzeczonych dobrach  zam iesz­
kałego  należące, odległe od m iasta  Sandom ie­
rza  m ila 1 , od R adom ia mil 15, a sk ładające 
się z folw arku K am ień M ściowski, folw arku 
M ściów, D oraż i nom enkla tu rą  D oły. P rz e ­
strzeń  gruntów  fo lw arcznych  wynosi m órg no- 
wopolskich 995 prętów  163, g leba pszenna, 
g runtu  ornego je s t m órg 552, łąk  75, ogrodów 
19, lasów i zarośli 80, wód 90, pastw isk 100, 
nieużytków  40, pod p lacam i, g ran icam i, d roga­
mi, wygonam i mórg 39 prętów  163. L asy  nie 
u rządzone m ało zw arte zarosłe sosną, olszyną, 
topo liną , g rab iną  i chrustem .
' B udow le są takie: w K am ieńcu M ściowsknn 
dw ór m urow any pod gontem , wozownia z d rze­
wa, obora  m urow ana pod słom ą, chlew z drze­
wa, studnia, s todo ła  z drzew a pod słom ą z mło- 
carn ią , sieczkarnią  i w ialnią, spichrz piętrowy
m urow any ,'6 ch a łu p  z drzew a pod słom ą przy
nich studnia, kuźn ia  m urow ana pod gontem , 
w ychodek Z drzew a, piwnica m urow ana, olear- 
n ia  i m łyn m yrówane z p ięterk iem , z przyrzą­
dam i nieczynne, stodoła na  podm urow aniu z 
chrustu  z m łocarn ią  i w ialnią. N a folw arku 
M ściów dom z drzew a pod słom ą, dom , 2 chle­
wy, s ta jn ia  z drzew a pod słom ą, stodoły dwie z 
chrustu , studnia. Budow le to oraz 40 mórg 
g runtu  dzierżawi Igiiacy B ałw an , ch a łu p a  z 
chlewem  i chałupa  pod lasem , ch a łu p a  i s ta j­
n ia  z drzewa. N a folw arku D oły, chałupa  m u­
row ana pod słom ą, ow czarnia z drzew a, stodo­
ła  z chrustu , cegielnia, studnia, w ia trak  z d rze­
wa, n a  gruncie w łościańskim  dzierżawi F ra n ­
ciszek S tępień  za czynsz roczny rs. 100, ch a łu ­
p a  z drzew a. N a nom enk la tu rze  D oraż  k a r­
czma z drzew a pod gontem  i p iw nica, dzierża­
wione przez K atarzynę W oszościańską za czynsz 
roczny rs. 1 20. Inw entarze są takie: wołow 
10, k rów  2 0 , ja łow izny  15, koni 14, pługów  6, 
rad e ł 10, b ron  12, włościanom  służy praw o ry- 
bołóstw a na  W iśle  przy ich grun tach , a  dw oro­
wi praw o przegonu przez pastw isko włościan 
B łonie zwane. P odatk i wynoszą rs. 503 kop. 
77, a opłaty  gm inne rs. 77 kop. 97.

W edle ośw iadczenia d łużn ika przy zajęciu, 
w ydzierżaw ił on dobra zajęte Ignacem u K o tko­
wskiem u, k tó re j to jed n ak  dzierżaw y popiera- 
jący  sprzedaż nie uznaje.

A k t zajęcia doręczony W ójtow i gm iny Dwi- 
k o z y  K azim ierzow i Siwek i P isarzow i Sądu P o ­
koju  w Sandom ierzu  W itoldow i Piramow icz 
dn ia  15 (27) W rześn ia  1870 r.

W niesiony do księgi wieczystej dnia 11 (23) 
S tycznia r. b. a wpisany do księgi zaaresztow ań 
w kancelarji P isarza  T ry b u n a łu  W Radom iu d, 
22 S tycznia (3 L u te g o ) r. b.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  przedaży n a ­
stąpi dn ia  9 (21) M arca r. b. o godzinie 10 z 
ran a  n a  posiedzeniu T ry b u n a łu  w Radom iu.

O bszerniejszy opis dóbr i w arunki przedaży 
będą do przejrzenia  w kancelarji P isarza  I ry -  
bunału  i u L eona R om anow skiego P a tro n a  w 
miejsce Jaw orn ick iego  przedaż tę pop ierają­
cego.

Radom, d.*23 S tycznia (4 Lutego) 1871 r.
Szczuka.

Ja k o  kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
została  W dftiu dzisiejszym n a  tablicy  w Sali 
aud jencjonalnej T rybunału  Cywilnego pośw iad­
czam.

R adom  d. 23 S tycznia (4 L u tego) 1871 r.
Szczuka.

P o  trzechkrotnem  ogłoszeniu w arunków  prze­
daży, term in do przygotowawczej przedaży o- 
znaczony je s t na  dzień 12 (2 4 ) M aja r. b. go ­
dzinę 10 z runa.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 34,900, 
a  w b rak u  konkuren tów  od s/3 części takow ej, 
to  je s t od sumy rs. 23,300.

Radom  ii. 7 (19) K w ietnia 1871 r.
Szczuka.

B udow le  s ą  tak ie :  dom m iesz k a ln y  z d r z e ­
wa p o d 'gput.eni, b ro w a r  i s p ic h rz  z drzew a 
pud g u s te m  z piwnicami m uro w an em i  w b r o ­
w arze  są  koc io ł  m iedz iany ,  3 k a d z  ę d rew nia  

• iie ż e la z n e w i  o b ręczam i  o ku to  i k i l sz to k  z 
b ,. 1 i so snow ych .  : tu d n ia  drzewom cem bro  
wane- z p o m p ą  i ry n n am i ,  czworaki,  chlewy 
pod gon tom  z d rzew a,  s to d o ła  z drzewu pod 
słoiuti i chlewy p o d  g o n tem  i o b o r a  pod s ł o ­
mą. p iw n ica  z d rzew a, k a r c z m a  z d rzew a  pod 
gon tem  ze  s ta jn ią ,  s tudn ia  cem b ro w an a ,  in- 
w e n ta rz  m iejscow y j e s t  taki:  4 kon ie ,  2 k ro  
wy. 2 wozy, 2 p ług i ,  2 b rony.

O p ła t a  ro c z n a  n a  K a n c e la r j ę  g m in n ą  wy 
u o 3 i r s .  4, a  po d a tk i  sk a rb o w a  rs .  4 2  k ap .  96, 
r a z e m  r s  46 ko p .  90.

A k t  z a jęc ia  do ręczo n y  W ójtow i  gm iny  J e ­
d l iń sk  B ruduosow i i  P isa rzo w i  S ą d u  P o k o ju  
w R adom iu  P a w ło w i  K o z ło w s k iem u  d  9 (31) 
G ru d n ia  1870 r.

W nies iony do ks ięg i  wieczystej d. 11 (--») 
S tyczn ia  y, b-, a  w p isa n y  do ks ięgi  z a a r e s z ­
towali w Kancela rji ,  P i s a r z a  T ry b u n a łu  w R a  
d -ni u d- 22 S tyczn ia  (3 L u te g o J  r. b.

P ie rw sze  og łoszę  w a ru u k ó  w sp rzed a ży  n t  
s tą p i  w d. 9  ( 2 li M a rc a  r. b. ę  godz in ie  10 z
ra n a  W  posiedzen iu  T ry b u n a łu  Cywilnego w
tładomiii. , .. ,

O bszern ie jszy  opis  d ó b r  i. warunki  s p r z e d a ­
ży lie tą do p r z e j rz e n ia  w K a n c e la r j i  P i s a r z a  
T ry b u n a łu  i u L e o n a  R om ana w sk iego  P a t r o  
a a  w miejsce Jaw o rn ick ieg o  s p rz e d a ż  t ę  pb 
p ie ra jącego .

R a d o m  S ty czn ia  (L L u .egoy  1871 r.
Szczuka.

J a k o  k o p ja  tego o.bwjeszczemi,  wywieszo­
n ą  zośfułu w d n iu  dzis ie jszym  n a  tablicy  w 
sa li  aud jen c jo n a ib e j  T r y b u n a ł u  Cywilnego 
pośw iadczam .

Radom  d..*23 S tyczn ia  (4 Lutego)  .1371 r.
-Szczuka.

P o  t r z e ę h k r o tn e m  og łoszen iu  w arunków  
S p rz ed aży ,  t e rm m  do przygotow aw cze j  s p r z e ­
daży, oznacz o n y  j e s t  nn d. 11 23) M aja  r. b. 
g odzinę  10 z r a n a  _ >

L ic y ta c ja  r o zp o czn ie  s ię  od sumy rs. l , ' ,0u 
a w b ra k u  kon!caro:itó,w od %  części tej  s u ­
my, to j e s t  od sumy rs.  1,200.

R adom  d. 7 (19) K w ie tn ia  1871 r  
S zczuka .

N. D . 2609. Ruchomości pozostałe po Jó z e ­
fie B ielińskim  em erycie, jak o  to: suknie, b ieli­
zna, pościel, różne sprzęty i kosztow ności na  
m o c y  upow ażnienia J W . P rezesa  T rybu n a łu  
Cywilnego tu tejszego przedane zostaną przez 
licy tację publiczną w W arszaw ie w domu pod 
N r. 2685/6 przy ulicy B ednarskiej w dniu 29 
K w ietn ia  (11 M aja) r. b. o godzinie 10 z ran a  
przed podpisanym  Rejentem  odbyć się m ającą.

M ichał R apack i, R ejen t.

N . D . 2612. W  dniu  28 K w jetnia (10 M aja) 
1871 r. o godzinie 11 z ran a  n a  targ u  Staro 
m iasto; w dniu 29 K w ietn ia (11 M aja) t. r. o go­

dzinie J O  z ran a  na  ta rg a  za Ż elazną  bram ą 
w W arszaw ie; w dn iu^gp  K w ietnia (12 M aja! 
t. r. o godzinie 11 z ran a  na  targ u  w P radze 
przy W arszaw ie w dniu 3 (15) M aja r. b. o go­
dzinie 10 z ran a  na  targu  S tare-m iasto  w W a r­
szaw ie, praw nie za ję te  ruchom ości, to je s t: me­
ble różne m achoniow e, jesionow e, brzozowe i 
sosnowe, fo rtep ian , lu stra , 'rad ie  m iedziane, sa­
m owary m osiężne i innfe naczynia gospodarskie 
kuchenne, wóz, bryczka pojedynka, ołów m ie­
lony do polewy, garderoba 1 1. p. przez publicz 
ną  licy tac ję  niezaw odnie sprzedanem i będą.

J a n  Orłowski, K o m orn ik .

4 AUTU W H BJIEHlfl OGŁOSZENIA P U Y W AT S E .
N. D . 2266.

lUJSSki ,o^ % , I . I . 0 V I I

U B E Z P I E C Z E Ń

S  D . 2 6 li: P isarz Trybunatu Cywilnego
1 Radomiu.

P o d a je  do wiadomości ,  że  na żądan ie  i i inilj i  
■i L a so c k ic h  S ochack ie j  J ó z e f t  --S ochack iego  
b  u r z ę d u ik a  łó n y  w R a d o m iu  w raz z mężem  
z a m ie s z k a łe j ,  w a s y s tenc j i '  t egoż  czyniące j,  
z a m ie s z k a n ie  p raw n e  p o przedn io  u  W łady­
s ła w a  Jaw orn ick iego ,  a  obecn ie  11 L e o n a  R o ­
m anow skiego  P a t r o n a  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w R a d o m iu  o b ra n e  m ającej ,  w poszuk iw ani!

N . D . 2616.
P odpisany O brońca przy Senacie w W arsz a ­

wie pod N r. 490/1 zam ieszkały, zaw iadam ia i 
ogłasza niniejszem , iż n a  żądanie F ranciszk i 
K raszew skiej panny p e łno le tn ie j, we wsi W ola 
W orow ska w powiecie G rójeckim  gubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałej, przeciw ko Jó zefo ­
wi W incentem u Bóhm  obyw atelow i we Lwowie 
C esarstw ie A ustry jackiem  zam ieszkałem u, za­
m ieszkanie praw ne u  L eona K rysińskiego P a ­
tro n a  w W arszaw ie obrane  m ającem u, jak o  n a ­
bywcy praw  spad dowyeh A r t u r a  F elik sa  2-ch 
im ion B edlifiskiego staw ającem u przez L eona 
K rysińskiego P a tro n a .

N apadły w T rybuuale  Cywilnym w W a rsz a ­
wie dwa w yroki, pierwszy z d. 1 (13), 2 (14) 
L u tego  1871 r . dział oraz opinją biegłego t a ­
ksę i sprzedaż dóbr ziem skich W ola  W orow ­
ska w powiecie G rójeckim  gubern ji W arzaw - 
skiej nakazujący, drugi z d. 2 (14) M aroasl871 
roku  opinję i taksę biegłego zatw ierdzający.

N a podstaw ie przeto powyższych dwóch wy­
roków  sprzedane będą przez publiczną licy ta­
cję Sądow ą w drodze działów  przed W . L e­
wandowskim Asesorem  T rybu n a łu  delegow a­
nym w W ydziale I I I  odbyć się m ającą:

D O B R A  Z IE M S K IE  

H ulaj W orottsha
w powiecie G rójeckim  gubernji W arszaw skiej 
położone, k tó rych  w artość wraz z inw entarzem  
żywym i m artwym  w taksie  biegłego w K ance la­
rji P isa rza  T ry b u n a tu  W ydziału I I I  złożonej 
w ykryta, wynosi rs. 28,500i od takiej też sumy 
licytacjn si§ zacznie.

P o  odbyoiu pierwszej pub likacji zb ioru  ob ­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży w dniu 5 (17) 
M arca  1871 r. term in  do drugiej pub likacji a 
zarazem  przygotow aw czego przysądzenia ty ch ­
że dóbr w yznaczony został na  d. 19 K w ietnia 
(1 M aja) 1871 godzinę 1'/-; * południa i odbę­
dzie się przed W . L ew andow skim  Asesorem  
T ry b u n a łu  delegow anym , w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego W ydziału I I I .

Z biór o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży prze j­
rzany  być może w kan ce la rji P isa rza  T ry b u ­
nału  Cywilnego W ydziału  I I I  i u  podpisanego 
M ecenasa w jego  kancelarji w W arszaw ie przy 
ulicy Miodowej pod N r. 4 90 /1 .

K azim ierz B rzezińsk i, M ecenas.
N astępnie w term in ie  przygotowawczego 

przysądzenia na  dniu  19 K w ietn ia (1 M nja) 
1871 r. odbytym  W . A sesor delegow any te r ­
min do ostatecznego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na  d. 20 M aja (1 Czerw ca) 1871 r . go­
dzinę 2 po południu  wyznaczył.

W arszaw a d. 19 K w ietn ia (1 M aja) 1871 r. 
K azim ierz B rzeziński, M ecenas.

Transportów Morskich, Rzecznych i Lądowych 
W PETERSBURGU'

O głasza, iż p a n  J ó z « * l '  P o z n a ń Ś U I  >» VS n r s z u n  l e ,  m ianowany został 
( ś e i i e r a i n y i i i  A g e i i t e a i i  r o t t a r z y a l t w i i ,  z upow ażnieniem  go do ubezpieczenia 
w artości w szelkich transportów  tow arow ych, nie tylko w C esarstw ie i K róle stwie, lecz i po za
g ranicam i k ra ju . .

T enże Je n e ra ln y  A g en t mocen jes t m ianow ać agentów , ustanaw iać prem ie aseku racy j­
n e ,  w ystawiać polisy, regulow ać stra ty , a  w razie sporu, Tow arzystw o poddaje  się wyrokom  
sądów m iejscowych, ob iera jąc  w tym celu praw ne m ieszkanie u rzeczo n eg o  Je n e ra ln e g o  A gen­
ta  swego w W arszaw ie.

S t. P etersbu rg , dn ia  10 (22 ) M arca 1871 r.

Założyciele T ow arzystw a  „RUSSKI LLOYD.”
Fiiwenc Ci bort, A. Kliscjeff, (i. S. Rusfcrajpff, Eduard Tńrstig,

F. Rotlicrniuiid, €. W. Schwaben, Burchard Fixsen.
, - ->  -

JENERALNY AGENT
TOWARZYSTWA RUSSKI LLOYD.

Na niocy powyższej p lenipotencji, zaw iadam iam , iż w im ieniu i n a  rzecz T ow arzystw a 
, , B i a s s I i ś  M o j  d ”  rozpocząłem  czynności w chodzące w zakres U bezpieczeń Tow arów  
transpo rtow anych  na n iorzach, rzekach, kolejach  żelaznych i furach , przy ustanow ieniu um iar­
kow anych sk ładek .

Osoby in teresow ane raczą się zgłosić do K an to ru  podpisanego w  V ł  a r a i a w l e  
prij' ulicy marsialhOHaltlej pud Mr. 13“* 3-, nuny 4Ł

JÓ J .E F  P O IiX  n ’S H l .
N  D . 1992.

B U S K I E ]

W  PETERSBURG U,
% Kapitałem Zakładowym  ilsr . 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .

Przyjm uje ubezpiecaenlft w w elU ieg o  rodzaju  Ruchomości, domo
wyuh, Tow arów , Ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich , przeciw  stratom  od 
ognia, pod Ituriystneinl w aru n k am i; przy ubezpieczeniach Malyel 
na pięć lat i d łużej, Tow arzystw o udziela stosow ny r a b a t  ze sk ładk i 1 w rozk ła  
dzie o p ła ty  takow ej czyni możliwe dogodności.

Regulow anie s tra t i w ypłata należności odbyw a się sia zasadach spraw iestll- 
wycll, z w szelką m ożliwą szybkością; w raz ie  zaś m ogących zajść sporów , Iow arzystw o po 
ddaje  się wyrokom  Sądów K rólestw o, do czego ob iera  sobie praw ne m ieszkanie w biórzo G e­
nera ln e j A gencji.

Generalny Agent, 
m  B i B Ł A  J  R O T  W  A M  W.

Bistro przy ulicy i la iew lii  w- dom u 41. Watausoiia 
pod I r .  8S44a. (lJ nowy).

sum y rsr . 1,350, a k t e m  P io t ra  W ojc  echow- 
sk iego K om o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  w R a d o ­
miu z d. 17 (29) L i s to p a d a  870 r .  z a ję te  zo­
s ta ły  n a  p r z y m u so w ą  sp rz e d a ż  ,

D O B R A  C Z E K A J Ó W  
s k ła d a j ą c e  się z osady  C zeka jów  v. Osto ja  w 
gm in ie  J e d l iń s k ,  parafii  L is ó w  O kręgu  i Gu 
bernji  R a d o m s k ie j  p o łożone ,  a  n a leżąc e  do 
J a n a  i Ju l j a n n y  z O s te a  Saokenow  m a łż o n ­
ków J a k e b ic h  obyw ate li  kra jow ycy  tam że  za  
m ieszka łych ,  od leg łe  od R a d o m ia  a iil  3, m a ­
j ą c e  ro z leg ło śc i  m órg  4-> p r ę t .  *225 g r u n tu  w 
g leb ie  ży tn ie j  rodza jne j ;  ł ą k .  pas tw isk  i n ieu­
ży tków  nie ma.

N. D. 2664. W dniu 20 K w ietn ia  (11 M aja)
187 | roku poczynając od godziny 10-ej z rana 
na placu targowym Żelazna B ram a zwanym w 
Warszawy’, zajęte  w drodze egzekucji są lowcj 
ruchomości to 'jest: łóżka ,  szafy, stoły j e s iono­
wa rąul , b ry twauny i formy miedziana, że laz­
ko do prasowania i uiożdzież. iposiężue, tac i 
blaszan y pudelka ,  stolik mały na orzech poli- 

.turowany, l ich tarze ’p laterowane i inn - p rzed ­
miot.!, prz- z publiczna licytacją sprzedane
bę U-

Warszawa d . 23 Kwietnia  (5 Maja)  1871 r. 
A n tea i  Tytnecki, Korno-nik.

N. D . 2 532.

1. ran i
Li

H.  W A W E L B E R G A
egzystujący od */4 wieku przy pla­
cu Bankowym w domu Janasza, 
przeniesionym został na ulicę Sena­
torską do domu Loewenberga Nr. 
467 (16) naprzeciwko domu da­
wniej Petyskusa. 1— 10

kiej 4 w iorsty położone. O szczegółach b liż­
szych dowiedzieć się m ożna u IM, U l i - y c l l  
w W arszaw ie pód N r. 1083, lub  u  JR. P o d -  
r z a s k i r g o  w W oli K am ookiej pod P e tro -  
kowem. 2 3

. N . D . 2495. M u l i m  K ł u c f c o  w P o ­
wiecie K onieckim  G ubernji R adom skiej s ą  i l u  
w y d i i e r i n n i e n i n  u d  S - g u  .1 1* 111* 
m i l  p .  n a  l a t  d m a i i a d c ł e  bez inw en­
tarzy; g run tu  ornego w %  części mocnego g li­
niastego, w '/a żytniego dobrego m orgów nowo- 
po lsk ich  418, łą k  dw ukośnych 156, pastw isku 
osobnego m orgów  80; nadto pastw isko na  33 
w łókach  lasu . P ro p in ac ja  znaczna w 5 szyn­
kach . K łu ck o  od m iasta K ielc 4 mile, od R a­
doszyc 9 w iorst, od szosy P etrokow sko-K ielec-

N. D . 2507. M o b r a  w  C i a l l c J I  1,500 
morgów, z k tó rych  ró l dobrej gleby 500, łą k  40, 
reszta  lasu  w yniszczonego, znaczne suche do­
chody, budynki m urow ane, w p ięknem  p o łoże­
niu nad  spław ną rzeką , są n a tychm iast d o  
z a m i a n y  n a  inne dobra  m niejszego lub w ię­
kszego obszaru w P olsce  kongresow ej w d o ­
brej glebie.

W iadom ość udzieli z dok ładnym  opisem  
f r a n n o ,  J .  H r z e p e l a  w  K r a k o w i e
ulica S ław kow ska N r. 277. 1 — 2

N . D . 2496. Podaje do powszechnej w iado­
mości, iż B i l e t  L o m b a r d o w y  wyda-.
ne za N-rom 2922-na rsr. 33 przypadkow o za-
giaął. . . .

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźn iej 
w 6 tygodni od dn ia  2 -14) K w ietnia r. b. to 
je s t  od daty  o s ta tn ieg o  ogłoszenia zg łosił się 
i prawo posiada na  onegoź w D yrek c ji Lom  
bardu udow odnił, gdyż w przeciw nym  razi 
d u p lik a t b iletu  w ydanym  zostan ie  osobie, k t  
rej nazw isko zapisane w k sięgach  D y rekcji.

N, D . 2,666. Mam zaszczyt zawiadom* Szanown, Publicz, ,066, te  przybyłem do tutejszego miasta z jedyuemi na catym świeoie stawuewi amerykańskiemi Ekwilibrystkami.

M I S S  L A U R A w

1

M I S S  S P E L T E R I N I
oraz równie sławnym Ekwi libry sta

M, W I L L I A M E M  S T A F F O R D
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE DANEM BĘDZIE

w Niedzielo dnia 2 (14) Maja o godzinie 5 popołudniu
W  O G R O D Ź  I E  Z W A N Y M

FOLWARK Ś'° J 2 M Y Z K I  ^AiDWOMCEMflKOLEIgŻELAZNEJ W . W . i W . B.
Nieszczędziłem kosztów, starań i trudów^aby powyższy Ogród uczynić dla Szanownej Publiczności miłym rozrywki miejscem.

Bliższe szezegóły afisze; i  programy doniosą
Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność z  wykonania sztuk przez powyższych artystów w zupełności zadowoloną będzie, jak niemniej spodziewam się licznego z e b r a n ia .

Z szacunkiem I L K H S A S D E R  O Ł S  Z A li  8  H.1,^Dyrektor.  ___________

AosBOJeHo U,eH3ypo». w Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. Redaktor, P. Weinberg.


